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Przedpłata U«vnrtftlAA 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Panai«.»» 
niemiecki^iu i w Au&fryi 9 m vi«k 15 fn w 0«! 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, 8’rbii, Amery o. .:Uai^

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 m.u <k.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zuoacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Eltspe- 

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza jetytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 80 fen. (inclusive

tłumaczenia).

W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des 
W Paryżu pan ddarn, Rue Clément 4. — W

BAJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
Hftml^^rOTiH^pankfiirnirFnB^riwo^a Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i Frendler, Ulioa Senatorska 1. 22. —
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Wiedniu i Baty\ei ffaasenetetn j- Vogler. - W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. - W Frankfuroie nad Menem M.. Daube <t Comp.

W Wrocławiu M. Daube ÿ Comp., Haasenstem ÿ Vogler i Rudolf Mosse. — W Pleszewie L. Zboralski. * A

POZNAŃ 14 stycznia.

„Schlesische Volks Zeitung“ donosi w najnowszym 
świń1 * * * *, numerze, że na przyszłego arcybiskupa gnieźnień­
sko-poznańskiego przeznaczonym jest kapłan Polak, ba 
wiqey obecnie na Szlązku. Kandydatem tym jest podo­
bno "msgr. dr. Ludwik Wolański, który zatrud­
nionym jest podobno jako nauczyciel religii w pewnym 
zakładzie kadetów na Szląsku.

Zapisujemy i tę pogłoskę, nie biorąc naturalnie ża- 
dnéj za nią odpowiedzialności w sprawie tyle dla nas 
doniosłej. „Vossische Ztg.“ w dłuższym artykule omawia 
całą tę sprawę i występuje z „apetytem“ przeniesienia 
siedziby arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego do Ber­
lina Projekt to godny takiéj „Vossische Ztg.“ Równo­
cześnie podajemy za „Westfälischer Merkur“ wiado­
mość, dochodzącą pismo to z Berlina, iż sejmowi prus­
kiemu ma być przedłożonym nowy projekt ko­
ścielny, mający na celu uregulowanie sprawy kształ­
cenia duchownych i seminaryów. I powyższą wiadomość 
zapisujemy z wszelkiem zastrzeżeniem.

W dniu jutrzejszym odbędzie się konsystorz, na któ­
rym wedle „Monde“ ma Ojciec św. mieć alokucyą o po­
średnictwie swem w sprawie wysp karolińskich. Na 
konsystorzu tym nie mają być mianowani nowi kardyna­
łowie i nastąpi to dopiero na konsystorzu w miesiącu 
marcu.

Na radzie ministeryalnćj, jaka się odbyła onegdaj w 
Paryżu, przedłożył prezydent Grévy tekst orędzia, jakie 
ma odczytać w izbie deputowanych. Następnie prezes 
gabinetu Freycinet odczytał zredagowane przez siebie 
ministeryalne oświadczenie, które miało być ostatecznie 
zredagowanem i przyjętem na wezorajszćj radzie gabine 
towćj. Orędzie prezydenta rzeczypospolitćj ma być od- 
czytanem w dniu dzisiejszym w izbie deputowanych, a 
ministeryalne oświadczenie w sobotę. Jak z Paryża do­
noszą ma ministeryalne orędzie nie dotknąć wcale kwe- 
styi amnestyi. Natomiast ma gabinet prosić prezydenta 
Grévego, aby zrobił użytek z przysługującego mu prawa 
ułaskawień na rzecz wszystkich politycznych skazańców. 
Do mających być ułaskawionymi mają należeć Ludwika 
Michel i ks. Krapotkin.

Królowa angielska ma w dniu 21 b. m. osobiście 
zagaić parlament. W sobotę zebrał się gabinet pono­
wnie na dłuższą naradę, na którćj zastanawiano się głó­
wnie nad projektem reformy lokalnych rządów Anglii, 
Szkocyi i Irlandyi. Na naradzie tćj był także obecnym 
mr. Balfour, prezes lokalnego urzędu rządowego, lubo 
takowy nie należy, jak jego poprzednik Karol Dilke, do 
gabinetu. Wszyscy ministrowie z wyjątkiem bawiącego 
w Irlandyi lorda Carnarvon, obecnymi byli na radzie 
gabinetowćj. Mówią głośno o tern, że z powodu 
złego stanu zdrowia już w końcu tego tygodnia złoży 
lord Carnarvon urząd irlandzkiego wicekróla. „Stan­
dard“ potwierdza powyższą wiadomość i dodaje, że do 
dymisyi poda się także podsekretarz dla Irlandyi Hart- 
Dike i że miejsce jego obejmie mr. Stanhope, obecnie 
prezes urzędu handlowego. — Depesza londyńska donosi 
nadto, że marszałek izby gmin oświadczył na wczoraj- 
®m posiedzeniu, iż każdy członek izby jest zobowiązany 
konstytucyą do składania przysięgi i dla tego nie może 
zabronić posłowi Bradlaugh składać przysięgi. Sku­
tkiem tego złożył Bradlaugh w dniu wczorajszym przy- 
Sl®-

Telegram białogrodzki donosi, że z okazyi Nowego 
Roku, przypadającego wedle starego stylu na 13 sty­
cznia, król Milan wystosował do prezesa gabinetu Gara- 
szanina pismo, w którem wypowiada mu uznanie swoje 
Za jego patryotyczną i polityczną działalność oraz za 
osobiste poświęcanie się dla służby Serbii i jćj monarchy. 
Wstępnie wyraża król wdzięczność swą wiernćj armii 
1 swemu ukochanemu ludowi za okazane wytrwanie i 
wierne spełnianie obowiązków w chwilach krytycznych.

Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 10.)

śmia)^jaw^ s’.S Sabaudczyk z małpeczkami. Szedł nie- 
małn°’ Fzucając dokoła wystraszone spojrzenie. Jedna 
ściłya -Sle^z.’al?- mu na głowie, druga na ramieniu. Zło­
ci ¿/iS obie i biesiadnikom ostre zęby pokazywały, gdy 
z nivz chustkami je uderzali, bądź nsiłowali pościągać 
dok z ^zerw°ue kubraki, w które były postrojone. Wi- 
strona'blerZ^ zainorskich, rzadko widywanych 'w tych 
doba}a • judził wielkie zajęcie. Szczególnie damom po- 
stworzp8-6 * 'ch.zręczność; niektóre nawet pytały, czy te 
stanął Dla łirn’eJil mówić. Gdy Sabaudczyk przed opatem 
calować^n^Sknął na jedno kolano, by go w rękę po- 
druga ‘, ywie damy, opodal siedzące, jedna starsza, 
się małnn SZ3’ P0.ws^a^ * głowy wyciągnąwszy zaczęły 
•Balowała ■ uwaŻD’e przypatrywać. Na twarzy młodszćj 
Bem obli ty^° c’ehawość; przeciwnie na pomarszczo-
? °słunipi/U starszćj, widne było zdziwienie, graniczące 
’ Jedne r? Opat dostrzegłszy to, chwycił obie małpy 
8zćj. Damv v Da ram'9 starszćj, drugą na głowę młod­
zie mnińiy f,zyhnęły i chciały małpy postrącać, te jednak 
lf;h sukien0C- D1Ch P^es^szone, chwyciły się z całćj siły 
•óetnj erni * w^osdw, » zgby wyszczerzywszy, zaczęły 
tem . nie. dzwonić. Im głośnićj damy krzyczały, 

s zą i ogólniejszą była radość, w owych wie-

Król uważa za swój obowiązek wyrażenia za to podzięki 
wszystkim i prosi prezesa gabinetu o podanie słów ni­
niejszych do publicznéj wiadomości. Nadto udziela król 
wszystkim skazanym w skutek powstania w roku 1883, 
a ziajdującym się w więzieniach w Białogrodzie, Poża- 
rewaczu i Niczu, zupełną amnestyą.

Pojednanie pomiędzy carem rosyjskim a bułgarskim 
ks. Aleksandrem w dalekiem jest jeszcze polu, a nawet 
chwilowo nie może być o niem ani mowy. Wedle pe­
tersburskiego listu „Pol. Corr.“ ani zwycięztwa ks. 
Aleksandra, ani jego pojednawcze kroki, nie wpłynęły na 
zmianę usposobienia cara. List pomieniony powiada, że ks. 
Aleksander postępowaniem swojem, a mianowicie przez 
to, że rewolucya w Filipopolu wybuchła równocześnie w 
cichem porozumieniu z Anglią, naraził się całćj car- 
skićj rodzinie i carowi do tego stopnia, że o pojednaniu 
mowy chwilowo nie ma. Car wprawdzie ze względu na 
sympatye swe dla bułgarskiego narodu sankcyonować 
będzie unią bułgarską, skoro uznają ją także drugie in­
teresowane mocarstwa, ale nie przyjmie go na nowo do 
swój łaski ani mu nie wróci godności wojskowéj. W 
otoczeniu cara oddają się nawet nadziei, że ostatecznie 
ks. Aleksander strąconym będzie z tronu.

Wiedeński korespondent „Daily Telegraph“ potwier­
dza również powyższe doniesienie i na podstawie listu 
otrzymanego z Petersburga pisze co następuje: „Rosya 
nie będzie się sprzeciwiała unii bułgarskićj, ale tćż nie 
uzna jćj formalnie. Ignorować ją będzie po prostu. Ro­
syjski urząd spraw zagranicznych starał się wprawdzie 
o pojednanie cara z ks. Aleksandrem, ale car nie chce 
nic o tem słyszeć. P. Giers jest podobno skutkiem tego 
w rozpaczy, gdyż pojmuje bardzo dobrze, że Rosya po­
trzebuje obecnie tak samo ks. Aleksandra, jak ks. Ale­
ksander Rosyi. Car przecież nie da się niczem przeko­
nać. Ks. Aleksander zaś nie chce posunąć się dalćj 
>oza to, co ogłosił w swych rozkazach dziennych. Cała 
listorya o liście, jaki miał posłać carowi przez jenerała 
iaulbarsa, jest po prostu kaczką.“

W kołach dyplomatycznych wiedeńskich głoszą, że 
sułtan przyjął już propozycye zamianowania księcia 
Aleksandra jeneralnym gubernatorem wschodnićj Ru- 
melii na 5 lat. Bułgarya ma zapłacić dla uregulowania 
zaległego haraczu 300,000 lirów, a wschodnio-rumelijski 
statut ma być o tyle zmienionym, że reprezentacye kraju 
tak wschodnićj Rumelii jak Bułgaryi mają obradować 
osobno, alé w wspólnych delegacjach. Stopnie wojskowe 
niższe aż do kapitana mają być w każdym kraju rozda­
wane osobno, wyższe zaś stopnie mają być użyte w obu 
krajach. Jenerałowie dowodzący w wschodnićj Rumelii 
załogami muszą być potwierdzeni przez sułtana. Nowa 
konferencya reprezentantów mocarstw ma się zebrać za 
dwa tygodnie. Zachodzi tylko pytanie czy na powyższe 
propozycye zgodzą się wszystkie interesowane mocarstwa ?

Wiadomość naszą z Suwałk o odwecie ze strony 
Rosyi w sprawie banicyjnćj, potwierdza dzisiejsza „Ostdeut- 
sche Thorner Ztg.“ pisząc co następuje: „Wedle nadcho­
dzących do nas wiadomości podobny ukaz carski 
istnieje rzeczywiście.“

Z Płocka donoszą tutejszemu „Tageblattowi“, że 
z każdćj kompanii tamecznćj załogi wybierają władze 
wojskowe po 8 najlepszych żołnierzy i wysyłają ich do 
Bułgaryi. W załogach miast innych ma się dziać tak 
samo.

Wydalania.
Gremium kupców i przemysłowców chrześciańskich 

we Lwowie, działając w myśl uchwał zjazdu kupców i 
przemysłowców we wrześniu odbytego, wydało obecnie o- 
dezwę, w którćj wzywa do zaopatrywania się we wszel­
kie przedmioty handlu u siebie, a nie za granicą. O ile 
zaś zmuszeni jesteśmy sprowadzać towary z innych kra­

kach bowiem, im żart był bardzićj prostawy i pod zmy­
sły podpadający, tem więcćj się podobał i tem potę­
żniejsze robił wrażenie. Dość długo trwało, nim Sabau­
dczyk, na znak dany przez opata, podszedł do dam i 
małpy z nich pozdejmował. Młodsza miała szyję podra­
paną; czepiec starszćj, wysoki blisko na łokieć, był nie 
tylko pomięty, lecz także na jeden bok skrzywiony. To 
robiło ją do tego stopnia zabawną, że ktokolwiek na nią 
spojrzał, nie mógł wstrzymać się od śmiechu. Biesia­
dnicy odkryli tym sposobem nowe źródło wesołości.

Podczas gdy wielki ochmistrz bawił biesiadników, 
urządzając ciągle nowe niespodzianki, służba ani na 
chwilę nie zapomniała o tem, co do nićj należało, i je­
dne misy zabierała, drugie przynosiła. Najwięcćj poja­
wiało się zwierzyny i ptastwa dzikiego, ze zwierząt zaś 
domowych, najsmaczniejszych kąsków dostarczyły wie­
prze i barany. Szczególnie wieprzowina była ulubioną 
w owych czasach, podawano ją tak dobrze na stołach 
królewskich jak rycerskich, i już Karol W. mawiał, że 
nad nią nie ma potrawy.

Gdy między innemi pojawiła się pieczeń wieprzowa, 
opat, zwracając się do najbliżćj siedzących zapytał:

— A wiecie wy, czemu Turek nie je wieprzowiny, 
choć to rzecz taka smaczna ?

Nikt na to nie odpowiedział, tylko każdy ciekawie 
spojrzał na księcia.

— Skoro nie wiecie, więc wam powiem. Niedawno 
temu czytałem w Mateuszu Paryzkim, który był bardzo 
sławnym dziejopisem trzynastego wieku, że wszyscy Ma­
hometanie a więc i Turcy, dla tego nie jedzą wieprzo­
winy, że te zwierzęta zrobiły wielką nieprzyjemność ich 
prorokowi. Mahomet obżarłszy się raz i upiwszy, po­
szedł spać przed dom na kupę gnoju i zasnął tam tak 
twardo, że nie mógł go nikt zbudzić. Gromada świń 
pasących się w pobliżu, opadła go i na śmierć we śnie 
zagryzła. Rzecz prosta, że jego wyznawcy brzydzą się 
odtąd zwierzętami, które im taką krzywdę wyrządziły.

Opat opowiedział to poważnie, gdyż nie wątpił o 
tem co sławny historyk za prawdziwe podawał, biesia-

jów i państw — brzmi odezwa — bierzmy je przynaj- 
mnićj z krajów nam przychylnych, a nie od Niemców 
pruskich. Poczucie osobiste, poczucie honoru, godność 
narodowa i godność człowieka wskazują nam, iż należy 
unikać z zasady z Niemcami pruskimi wszelkich stosun­
ków handlowych, przez które ci na nas się bogacą.

W końcu czytamy :
W przedmioty handlu należy nam starać się zaopatrywać 

przedewszystkiem w kraju własnym, aby podnieść tem samem 
rodzimy przemysł, jak to czynią na przykład Węgrzy i Czesi i 
do znakomich dla siebie doszli rezultatów. To, czego nam bra­
kuje we własnym kraju, mamy starać się o ile możności w nim 
wytwarzać, aby jak najmnićj być zmuszonym iść po towar do 
obcych i ich wzbogacać, a samym się ubożyć. O ile zaś w kra­
ju swym mieć czego nie możemy, powinniśmy brać to w pier­
wszym rzędzie z krajów austro-węgierskićj monarchii, aby pie 
niądz nasz, jeśli nie w domu, to przynajmnićj w państwie, do 
którego należymy, pozostał.

Jest rzeczą nader pożądaną, przy traktowaniu interesów 
handlowych z pośrednikami firm zakrajowych, wymagać znajo­
mości języka naszego kraju. Przez to bowiem osiągniemy tę 
korzyść, że ludzie nasi będą na pośredników takich poszukiwa­
ni, a zatem przybędzie dla nioh posad, oraz że na posadaoh 
tych wyrabiać się oni będą na dobrych kupców.

I sprawie interpelacyi Kola doIsWbeo.
W dniu onegdajszym w imieniu Koła polskiego w 

sprawie postawienia na porządku dziennym interpelacyi 
banicyjnćj zabrał głos przedewszystkiem poseł ks. dr. 
Jażdżewski-, poczćm rozpoczęła się dyskusya co do 
porządku obrad; przebieg jćj podajemy wedle zapisków 
stenograficznych.

I tak poseł ksiądz dr. Jażdżewski powiedział co 
następuje:

Pozwalam sobie niniejszćm zapytać pana marszałka, 
kiedy zamierza postawić na porządku dziennym sprawę 
wydalań, którą przed Bożćm Naradzeniem przerwano. 
Zaznaczam, że moi rodacy jak największą wartość do 
tego przywięzują, aby nad sprawą, którą tu w parlamen­
cie najprzód poruszono, także tu w parlamencie najprzód 
rozprawiano i aby następnie pozostawiono sejmowi prus­
kiemu do woli, czy chce te rozprawy ponowić albo dalćj 
prowadzić. Stwierdzając to pozwalam sobie zapytać pana 
mar:.-; Jka, czy jeszcze w tym tygodniu zechce dzień wy­
znaczyć dla tych rozpraw.

Nadmieniam z góry, że muszę przy tćm obstawać, 
aby interpelacyą jeszcze raz na porządku dziennym sta­
wiono i wprawdzie dla tego, ponieważ nie chciałbym, 
aby prawo posłów było ograniczonćm w wnoszeniu inter­
pelacyi i rozprawianiu nad niemi, skoro wymagana prze­
pisami liczba posłów za tćm się oświadczyła, aby roz­
prawy się odbyły. To prawo nam przysługuje i z tego 
prawa korzystać będziemy, żądając, aby interpeiacya po­
wtórnie stawioną była na porządku dziennym. Ponieważ 
kilka stronnictw wysokićj izby dołączyło wnioski do in­
terpelacyi, przeto uważam za stosowne, aby wnioski te, 
chociaż tymczasowo nie mają pierwszeństwa, jednakże do 
interpelacyi dołączone zostały, a nie chcąc by najmnićj 
krzyżować planów pana marszałka co do jutrzejszego 
porządku dziennego mojemi wnioskami, prosiłbym jednak 
pana marszałka, aby rzecz tak urządził, abyśmy nad tą 
sprawą w przyszły piątek obradować mogli. Sprawa 
przyjdzie pod obrady, bo przyjść musi, a ja sądzę, że 
będzie to z korzyścią dla ogólnego interesu, jeźli wcześ- 
nićj rzecz tę załatwimy.

Upraszam przeto pana marszałka, aby zechciał rzecz 
tę wziąść pod rozwagę i taki ustanowić porządek dzienny, 
abyśmy w każdym razie w przyszły piątek mogli rozpo­
cząć rozprawy nad pruskiemi wydalaniami; a te stron­
nictwa wysokićj izby, które dotychczas na wnioski żąda­
jące jak najspieszniejszćj rozprawy z pewną powściągli­
wością się zapatrywały, upraszam, aby nam dopomogły 
do stawienia nareszcie na porządku dziennym sprawy

dnicy zaś słuchając go, nie mogli się dość nadziwić jego 
wiedzy głębokićj. Między ucztującymi było wielu takich, 
którzy tylko to jedli, co im szczególnićj smakowało, 
znajdowali się wszakże i tacy, którzy ani jednćj misy 
nie opuścili. Lecz i ci, co się od jadła wstrzymywali, 
nie czuli wstrętu do kielicha, większość bowiem rycer­
stwa hołdowała zasadzie, że kto chce być zdrów, powi­
nien dobrze jeść a jeszcze lepićj pić.

Po czterdziestćj piątćj misie, na którćj, jako ostatnie 
danie mięsne, była pieczeń jelenia, służba zaczęła znosić 
rozmaite słodycze, jako to: konfitury, ciasta i torty. Te 
ostatnie nie samym tylko cukrem były posypane. Cho­
ciaż cukier należał do najrzadszych i najdroższych spe- 
cyałów, mimo to opat osądził, że nie będzie on dosta­
tecznym dowodem ani jego bogactwa ani okazałości, z 
jaką postanowił przyjąć sproszonych panów i rycerzy. 
Aby więc wystąpić prawdziwie po królewsku, kazał torty 
posypywać najpierw cukrem, dla dodania im smaku, na­
stępnie zaś proszkiem szczero złotym, który acz nie ro­
bił ich lepszemi, za to świadczył o niezmiernćj hojności 
gospodarza.

Gdy słodycze podano, wszedł ulubiony karzeł księ­
cia i usiadł na wysokim stołku obok swego pana. Był 
to człeczyna już nie młody, mówiono, że miał lat blisko 
sześćdziesiąt, nie zarastał i z twarzy był podobny do 
starćj kobiety. Pochodził z Francyi, gdzie dłuższy czas 
przebywał u różnych książąt i panów, od roku zaś znaj­
dował się na dworze opata Hermanna, który go hojnićj 
wynagradzał niż inni.

Miał on obowiązek bawić swego pana pod koniec 
obiadu, kiedy to przestawano już myśleć o jedzeniu, by 
za tem swobodnićj oddawać się winu i wesołości. Ko­
biety mówiły, że się nim brzydzą, on zaś wiedząc, że go 
nie lubią, odcinał im się językiem wprawdzie małym, za 
to ostrym jak miecz obosieczny, co opata tak bawiło, że 
choć z natury był poważny, nie raz aż się kładł ze 
śmiechu. I aby mieć częstą sposobność do zabawy, mó­
wił mu, że ta dama opowiadała o nim to, a tamta owo,

tak ważnej a dotyczącćj wszystkich żywotnych stosunków 
prowincyi naszych. My stanowimy tylko małe stronni­
ctwo, nie mamy w ręku środków, aby wymódz ustano­
wienie porządku dziennego; ależ i mniejszość ma prawo 
żądać od większości pewnych słusznych względów; są­
dzę, że także pan marszałek uwzględni naszą prośbę, 
którą już kilkakrotnie przedkładaliśmy, sądzę nadto, że 
większość tćj wysokićj izby uwzględni propozycyą, którą 
niniejszem zaznaczam, wnosząc, aby na piątek ustano­
wiono rozprawy nad tą kwestyą.

Marszałek: Poseł pan dr. Jażdżewski oświad­
czył, że nie chciałby występować przeciw porządkowi 
dziennemu ustanowionemu przezemnie na jutro. Zdaje 
mi się przeto, że niemożebną jest rzeczą, aby już dziś 
po wziąść uchwałę w tym względzie, kiedy sprawy, o któ­
rych ów poseł mówił, mają przyjść na porządek dzienny. 
Życzyłbym, aby rzecz tę odłożyć na koniec tego posie­
dzenia, które się odbędzie przed posiedzeniem, na którem 
pan poseł sprawę tę życzy sobie mieć przedłożoną.

Do porządku obrad ma głos poseł p. Rickert.
Poseł Rickert: Mości panowie! pod względem for­

malnym muszę przyznać słuszność panu marszałkowi. 
Oświadczam, a sądzę, że oświadczenie to w imieniu mego 
stronnictwa złożyć mogę, że na każdem z najbliższych 
posiedzeń jak najgorliwićj gotowi jesteśmy popierać wnio­
sek posła Jażdżewskiego.

Mości panowie! Ja jestem także tego zdania, że go­
dność parlamentu wymaga, aby nie odkładał z tygo­
dnia do tygodnia rozpraw nad tak ważną sprawą, ale aby 
przystąpił do dyskusyi — a usłyszycie, panowie, co to 
ci, którzy się tą sprawą zajmują, nam tu przedłożą. 
Powtarzam przeto, że jeżeli poseł Jażdżewski jutro albo 
pojutrze wniosek ten stawi, żądając, aby interpelacyą 
postawiono na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń, jeśli wtedy — co sądzę — zażąda, aby zara­
zem wnioski stawiono na porządku dziennym, my żąda­
nie to poprzemy.

Marszałek: Do porządku obrad udzielam głosu 
posłowi dr. Jażdżewskiemu.

Poseł ks. dr. Jażdżewski: Mości panowie! chcia- 
łem pod względem formalnym wywołać stanowcze oświad­
czenie pana marszałka. Wnioski, jak je stawiano, nie 
mogą, rzecz jasna, bez wszystkiego być postawione na 
porządku dziennym, jeżeli stronnictwa, które z innemi 
wnioskami wystąpiły, już mają pierwszeństwo; inaczej 
ma się rzecz z interpelacyą, ta nie wiąże się wnioskami 
i dotyczy przedmiotu, który niewątpliwie każdego 
dnia może być stawiony na porządku dziennym. Sta­
wiając pytanie do pana marszałka, chciałem przez to 
okazać pewien rodzaj kurtoazyi, pozostawiając jemu, aby; 
sam z własnćj inicyatywy nasze objawione życzenia 
z wolnćj inicyatywy uwzględnić zechciał i nie chciałbym 
nic w tym względzie narzucać parlamentowi, co nie od­
powiada dyspozycyom pana marszałka. Przyjmuję odpo­
wiedź, jaką otrzymałem, ale o wiele przyjemnićj byłoby 
mi, gdyby pan marszałek był nam oświadczył, że sam 
zamierza stawiać w tym względzie wnioski, i że sprawa 
ta najpóźnićj w piątek przyjdzie na porządek dzienny.

Marszałek: Wiadomo panu poprzedniemu mówcy, 
że członkowie tćj izby przedłożyli trzy wnioski, dotyczące 
tego samego przedmiotu, o którym mówi interpeiacya. 
Zdaniem mojem, konieczną jest rzeczą, aby na tem po­
siedzeniu, na którem te wnioski przyjdą pod rozprawy, 
dyskutowano także nad interpelacyą; nie będzie można 
rozdzielić tych obrad. Zamiarem moim było przeto, aby 
w tym porządku, w jakim wnioski te przedłożono, sta­
wić także na porządku dziennym wnioski dotyczące wy­
dalać i wnieść, aby równocześnie nad interpelacyą dy­
skutowano. Izba ma, rzecz jasna, prawo, aby z pewne- 
mi zastrzeżeniami regulaminu, już przed tem uchwalić, że­
by wnioski te z prawa pierwszeństwa jeszcze nie prze­
dłożone stawiane były na porządku dziennym. W tym 
względzie oczekuję wniosków izby, a potem zażądam 
uchwały parlamentu.

i w ten sposób droczył go rozmyślnie, jak się droczy
małego pieska, gdy się chce, by warczał i szczekał.

Ledwie karzeł usiadł, weszło dwóch mężczyzn w
czarnych togach, które im do stóp spadały. Mieli oni 
siwe włosy i białe brody. Tuż za nimi podskakując, 
wbiegło dwóch innych kuso przystrojonych. Byli to ry­
motwórcy, znani we wszystkich miastach niemićckich, 
bez których nie mogła obyć się żadna uczta. Dwaj 
pierwsi mieli śpiewać rzeczy poważne, rycerskie, dwaj 
drudzy rzeczy wesołe, miłosne. Zaczął się popis wśród 
natężonej uwagi.

Pierwszych, mimo iż uroczystym głosem nucili i po­
ważnie rękami wymachiwali, słuchano dosyć obojętnie; 
ledwie gdzie niegdzie, wśród starszych i poważniejszych 
odezwało się czasem słowo uniesienia; za to gdy młodzi 
wśród namiętnych podskoków jęli miłosne trele wyśpie­
wywać, wszyscy biesiadnicy tak się rozochocili, i taka 
wrzawa powstała, że aż psy przestraszone zaczęły wyć i 
szczekać.

Na ten zgiełk weszli Pietrasz Wiszur i Jerzy ze 
Stopnicy. Siedzieli oni dotąd w sali drugićj, a że żaden 
z nich nie miał damy, więc jedli ze wspólnćj misy. Po­
nieważ obadwa lubili jeść dobrze i dużo, nie było zatem 
wypadku, by jaka misa odeszła nie napoczęta, wina nie 
nie wylewali także za kołnierze, Pietrasz wciąż powta­
rzał, że trzeba mieć w poszanowaniu trunek szlachetny,
który zmienia się w krew pańską, a że tym razem har­
monii między nimi nic nie zakłóciło, więc nadspodzie­
wanie było im dobrze i przyjemnie. Siedzieli tedy na­
przeciw siebie gwarząc po przyjacielsku, Pietrasz krajał 
mięsiwa swoim nożem, Jerzy zaś, by mu dać dowód swo­
jej życzliwości, wybierał najpiękniejsze kawałki i zajadał. 
Tak jednemu, jak drugiemu zaczynało już na dobre ćmić 
się w ocznch, gdy w pierwszćj sali usłyszeli szalone wy­
buchy radości. Porwali się ze swoich stołków, tem chę- 
tnićj, że służba wniosła właśnie cukry i torty, których 
obadwa nie lubili, i ciekawi jaki by był powód tćj we­
sołości, podeszli do drzwi i w nich stanęli. W tćj sa- 
mćj chwili rymotwórcy, wyciągnąwszy ręce ku damom i



s
Do porządu obrad udzielam głosu posłowi panu dr. 

Windthorstowi.
Poseł dr. Windthorst: Sądzę, że p. marszałek zu­

pełnie prawidłowo sprawę tę pojmuje i traktuje. Ponie­
waż zaś rzecz tę tu poruszyliśmy, przeto z mćj strony 
zaznaczam, że co do mnie — a sądzę, że przyjaciele 
moi podzielą w tym względzie moje zdanie — szczerze 
sobie życzę, aby jak najprędzej sprawa ta przyszła pod 
dyskusyą. Tych wszystkich powodów, które przytoczył 
poseł Jażdżewski, a nadto pan Rickert, nie chciałbym 
bezwarunkowo wznawiać. Nie godzę się na to, aby 
to była jaka niesłuszna zwłoka; jestem tego zdania, 
że wszystko szło w należytym porządku; a im ważniej­
szą jest ta sprawa, tem więcćj obchodzić się z nią po­
trzeba było z zimną krwią i z spokojem. Każdy wie 
przecież, że sytuacya państwowa prawna, w którćj się 
przy tćj sprawie znajdujemy, bynajmnićj nie jest tak 
łatwą.

Odpieram przeto wszelkie posądzenie parlamentu, 
jakoby rzecz tę odwłóczył i jakoby przez uchwały po­
wzięte w tćj sprawie ubliżył był swojćj godności.

Niewątpliwie życzę sobie jednak, aby pan marsza­
łek, biorąc sprawę tę nadal pod rozwagę, przyszedł do 
tego rezultatu, umożebniającego jeszcze w tym tygodniu 
rozprawy nad tą kwestyą.

Marszałek: Do porządku obrad udzielam głosu 
posłowi p. Rickert.

Poseł JRickert: Sądzę, że poseł p. dr. Windthorst 
źle mnie zrozumiał. Ja się z nim godzę zupełnie, myślę 
jednak, że godność parlamentu wymaga, aby kwestyą 
tę postawiono wreszcie na porządku obrad. Poseł p. 
dr. Windthorst myślę w tym samym duchu się wy­
raził.

Marszałek: Do porządku obrad; udzielam głosu 
posłowi p. dr. Jażdżewskiemu.

Poseł ks. dr. Jażdżewski: Pozwalam sobie niniej- 
szem zrobić uwagę, że ani mi przez myśl nie przeszło, 
aby posłowi p. dr. Windthorstowi i jego stronnictwu zrobić 
jakikolwiek zarzut; przeciwnie przy zeszłorocznych obra­
dach nad porządkiem dziennym zawsze zaznaczałem, że 
zupełnie szanuję powody, które szanowny pan poseł 
przytaczał, ale mimo to tak ja jak moi rodacy z 
wielkim żalem nie mogliśmy uznać za trafne powodów 
żądających odroczenia, a wypowiedzianych przez tegoż 
pana posła; jeżeli zaś pan poseł ku mojćj radości ła­
skaw skłonić się do naszych wniosków, to jestem mu 
za to bardzo wdzięczny.

Marszałek: Do porządku obrad udzielam głosu 
posłowi p. Windthorstowi.

Poseł dr. Windthorst: Posłowi p. Rickertowi 
odpowiadam, że nasza różnica zdań przedstawia się jasno 
w dwóch jego wyrazach. Pan Rickert mówi: „teraz 
nareszcie“, a ja mówię „teraz“, a nie mówię o „na­
reszcie“

(Wesołość)
ponieważ jestem tego zdania, że sprawą tą teraz zająć 
się możemy i musimy, przedtem atoli tego uczynić nie 
mogliśmy.

(Bardzo słusznie!)
Co zaś dotyczy szanownego kolegi ks. dr. Jażdżew­

skiego, to powtarzam to, co już dawnićj powiedziałem, 
że zupełnie rozumiem gorliwość, z jaką sprawą tą się 
zajmuję, gdyż przebieg obrad nad tą kwestyą wykaże, 
że bardzo poważne sprawy mamy przed sobą. Sposób 
atoli, w jaki pan poseł i jego towarzysze w sprawie tćj 
wystąpili, wywołał na zewnątrz a mianowicie w kołach 
jego otoczenia w ojczyźnie jego, poglądy zupełnie mylne, 
fałszywe. Nikt nie chciał rzeczy tćj odwłóczyć; prze­
ciwnie tak chciał występować, jak tego rzecz ta wy­
maga.

W sprawie arcybiskupstwa.
Wspomnieliśmy już wczoraj, pod rubryką naszego 

przeglądu politycznego, że sprawa arcybiskupstwa gnie­
źnieńsko poznańskiego, którą przed kilku dniami dobrze, 
jak się zdawało, poinformowane dzienniki za załatwioną 
przedstawiały, wcale jeszcze ubitą i załatwioną nie jest, 
a że prawdopodobnie według komunikatu zamieszczonego 
w inspirowanćj „Post“ jeszcze przydłuższych negocyacyi 
będzie wymagała.

Jeżeli się więc nie mylimy, coby być mogło, bo au­
tentycznych i pewnych informacyi w tym względzie nie 
mamy, znajduje się sprawa owego wakansu ponownie 
w stadyum, w jakićm się już tylokrotnie znajdowała, 
w stadyum, w którćm mnićj lub więcćj trafny domysł, 
mnićj lub więcćj domyślne kombinacye wskazywały 
rozmaitych na godność arcybiskupią kandydatów z imie­
nia i nazwiska.

Wszakże przeszłego roku przynosiły nam już tele­
gramy pewne, jak się zdawać mogło, doniesienia o rezy- 
gnacyi z arcybiskupićj godności kardynała Ledóchow- 
skiego, o niezawodnćm na nią przeznaczeniu księdza 
Wanjury.

zawracając oczami, śpiewali jednę z najbardzićj wyuzda­
nych piosnek.

Pietrasz ucho nadstawił, jakiś czas posłuchał, od­
wrócił się i splunął.

— A wam co takiego ? — Jerzy zapytał.
— Nie słyszycie?
— Nie rozumiem tak dobrze jak wy mowy niemie- 

ckićj — wojewoda odpowiedział.
— Tem lepićj dla was. Człowiek małego rozumu 

i ciasnego serca, jak wy, Jerzy, lepićj gdy tych rzeczy 
nie rozumie. Powiadam wam, te skurczybyki takie o- 
brzydliwości śpiewają, iż po mnie aż ciarki chodzą.

Szczęście dla Pietrasza, że Jerzy zapatrzony w ry- 
motwórców, całkiem go teraz nie słyszał, inaczćj obrazy 
nie byłby puścił mimo uszu. Myślał, że przecie sam coś 
zrozumie, lecz gdy się przekonał, że do tego potrzebo­
wałby lepszćj znajomości języka, zwrócił się do towa­
rzysza i znów zapytał:

— Powiedzcie mi tćż, co właściwie takiego śpie­
wają?

— Obrzydliwości, straszliwe obrzydliwości, aż włosy 
stają na głowie. Dobrze robił nasz mądry król Kaźmirz, 
że tę hołotę pędził z Krakowa.

— Nie muszą być zanadto straszne rzeczy, skoro 
niewiasty ich słuchają.

— Takie to i niewiasty! — Wiszur odparł i ręką 
machnął pogardliwie. — Spojrzyjcie na tę starę babę, 
tam, koło tego mnicha z twarzą jak księżyc, zmarszcz- 
ków u nićj na licach więcćj niż włosów na głowie, a 
mimo to aż gębę otworzyła, tak słucha. Albo ta dziew­
czyna w żółtćj sukni, cała kamieniami obsypana, niby to 
się wstydzi i chustką zasłania, tymczasem jak jćj się 
oczy śmieją... A tym klechom jak się trzęsą podbródki... 
Tfu! z takiem śpiewaniem. Mężczyzną przecież jestem, 
a nie dobrze mi się robi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Tymczasem pokazało się późnićj, że to tylko była 
pogłoska, poza którą mogło stać prawdopodobieństwo, 
ale którćj nie przypieczętowała ostatecznie rzeczywistość.

Czy obecna kombinacya zapowiada co innego, na 
ten raz może coś pewniejszego w tym względzie?

Nie wiemy.
Co wszakże przypuszczamy, co przypuszczać mamy 

prawo a wypowiedzieć obowiązek, to że Kurya rzymska 
wyzyska swój dobry obecnie stosunek z Prusami, za­
twierdzony tak pokaźnie a tak bardzo niespodzianie z jćj 
strony zaszczyceniem księcia kanclerza niemieckiego or­
derem Chrystusa, nie na to, aby katolików i Polaków 
tutejszćj archidyecezyi obdarzać arcypasterzem obcym im 
rodem, językiem i uczuciami, ale przeciwnie, że skorzy­
sta zeń, by przekonać niemieckiego męża stanu, iż wy­
sokie zadanie, jakie względem powierzonych pieczy swćj 
dusz reprezentuje, wymaga, aby stolicę arcybiskupia 
gnieźnieńsko-poznańską zajął kościelny dygnitarz, który 
z uczuciami i potrzebami swych przyszłych archidyece- 
zyan w sprzeczności nie stanie.

Sprzeczność taka jak bolesna dla nieb, takby 
się żadną miarą nie mogła obrócić na korzyść Kuryi 
rzymskićj i reprezentowanćj przez nią szczytnćj sprawy.

Zapisując powyższe twierdzenie, jesteśmy głęboko 
przeświadczeni, iż wyrażamy najsumiennićj przekonanie 
całćj tutejszćj ludności polskićj i katolickićj.

W sprawie Schulvereinu.
Przypomną sobie czytelnicy uwagi nasze przed kilku 

dniami z powodu owych trwożliwych i niepewnych jeszcze 
siebie środków obronnych, jakie rząd austryacki przedsię- 
bierze przeciw zbyt bezceremonialnemu gospodarowaniu 
u siebie instytucyi, jaką jest Schulverein a jako 
wbrew istniejącym, państwowym władzom, wbrew uzna­
nemu za dobry i konieczny systemowi państwowemu, 
usiłuje na wpół podstępem, na wpół wytrwałością i dłu­
gotrwałą praktyką zaprowadzić swoje rządy w wycho­
waniu publicznćm Austryi. 2e tego rodzaju praktyka nie 
jest natury jakićjś może naukowćj czy technicznćj, ale 
że jest najwyraźnićj charakteru politycznego, nie może 
być ani na chwilę rzeczą wiątpliwą. Mianowicie nie jest 
nią dla tćj właśnie części prasy niemieckićj, która naj- 
głośnićj i najpokaźnićj propagandę niemieckiego Schul- 
v e r e i n u w Austryi patronuje. Dla tego, jeżeliby się 
czemu dziwić, to chyba owćj zdumiewającćj pobłażli­
wości, nie chcemy powiedzieć niedołężności rządu 
austryackiego, który dotąd w sprawę tę nie wglądał, to 
chyba owćj naiwności gubernatora Morawii, hr. Schön- 
boma, któremu trzeba dopiero opinii i sprawozdań pod­
władnych naczelników okręgowćj administracyi, aby się 
przekonać, czy tćż niemiecki Schulverein ma isto­
tnie może jakieś polityczne cele i czy dla tego nie po- 
winienby podlegać przepisom, jakie obowiązują w Austryi 
stowarzyszenia o celach politycznych.

Szczerze powiedziawszy, trudno sobie wyobrazić 
skromniejsze, potulniejsze wystąpienie władzy, która 
jeszcze ze swego stanowiska i nazwy nie abdykowała 
i władzą się uznaje.

N i e takiej że samćj powściągliwości i skromności 
zaiste dowodem, jeżeli przeciwna strona uważa w 
podobnem wystąpieniu groźbę i ucisk, jeżeli w owćj na- 
turalnćj a tak umiarkowanie wyrażonćj pretensyi władzy 
zachowania swych atrybucyi, upatruje „prześladowanie“, 
eine Massregelung niemieckiego Schulver­
ein u.

Otóż wychodzący w Wiedniu tygodnik „Deutsche 
Wochenschrift“ występuje wobec okólnika gubernatora 
morawskiego z następną, charakterystyczną propozycyą :

„Otóż w razie, gdyby władze austryackie niemiecki 
Schulverein miały uznać istotnie za stowarzyszenie 
polityczne a czynność jego przez to ubezwładnić, nale­
żałoby zadanie austryackiego stowarzyszenia przemienić 
po prostu na niemiecki Schulverein wBer- 
linie.

W ten sposób przystąpiłoby 80,000 członków nie­
mieckiego stowarzyszenia szkolnego w Austryi do ogól­
nego niemieckiego Schulvereinu w Berlinie.

Byłby to bez wątpienia krok, któryby nie tylko 
zrównoważył „prześladowanie niemieckiego S c h u 1 v e r- 
einu w Austryi, ale któryby zarazem był bardzo nie­
wygodny dla jego przeciwników i dał im wiele do my­
ślenia.“

Rzeczywiście daje podobna propozycyą bardzo wiele 
do myślenia, nie koniecznie jednakże przeciwnikom czy 
zwolennikom niemieckiego Schulvereinu, ale po 
prostu ludziom, którzy wierzą jeszcze w jakąś Austryą 
i pragną utrzymania jćj egzystencyi.

Jakże, pytamy, przedstawia się owa groźba organu 
niemiecko - austryackiego ?

„Pozwólcie nam, jak dotychczas praktykować pod 
osłoną Schulvereinu propagandę niemiecką w Au­
stryi wbrew prawom innych państwa narodowości i wbrew 
waszemu własnemu systemowi.

Jeżeli zaś na to nie pozwolicie, poddajemy się na- 
czelnćj komendzie i atrakcyi Berlina, zkąd nam, nam re­
prezentowanym w Austryi liczbą 80,000, ogólny nie­
miecki Schulverein będzie dyktował, co w jego in­
teresie robić mamy.“

Bez wątpienia jest to propozycyą bardzo uwagi go­
dna, bardzo wiele „do myślenia dająca;“ prawie tyle, 
ile z drugićj strony monarchii habsburgsko-lotaryngskićj 
wyprawy O. Naumowicza czy p. Płoszczańskiego do Pe­
tersburga a poświadczające co najmnićj, jakie postępy 
rozkładowa robota w Austryi poczyniła, jak dalece jest 
śmiałą i pewną siebie, jak natarczywą, jak ostatnićj 
chwili staje się potrzebą, aby rząd austryacki przez 
wzgląd na prosty obowiązek własnćj obrony wystąpił z 
ochronnćm dla siebie hue usque.

Jakżeby też, pytamy, zachowała się choćby najlibe- 
ralniejsza, choćby najpostępowsza prasa niemiecka, gdyby 
np. w Petersburgu czy Moskwie zawiązało się jakie sto­
warzyszenie szkolne słowiańskie i wzięło 
jakibądź słowiański żywioł w szkołach pruskich w po­
dobną opiekę, w jaką bierze niemiecki Schul­
verein żywioł niemiecki po szkołach austryackich ?

Nie zapominajmy zaś, że w szkołach austryackich, 
węgierskich, siedmiogrodzkich nikt przecież jeszcze dzie­
ciom niemieckim prawa wykładu w ojczystym języku nie 
zaprzecza, że co najwięcćj, nakładają im także tylko o- 
bowiązek uczenia się krajowego języka jako obo­
wiązkowego przedmiotu.

Stósownie do tego znalazłaby więc czynność jakiego- 
bądź słowiańskiego stowarzyszenia szkolnego 
wdzięczniejsze i racyonalniejsze pole u nas, aniżeli je 
znajdować ma powód niemiecki Schulverein w 
szkołach austryackich.

Jakżeby jednakże patrzała na podobną jego robotę 
u nas prasa niemiecka. Odpowiedź na to pytanie niechaj 
będzie równoczesną miarą wartości wycieczek niemieckićj 
prasy przeciw „stanowczym prześladowaniom, przeciw 
owym niesłychanym .Massregelungen, na jakie

wystawiony w Austryi żywioł niemiecki w ogóle, nie­
miecki Schulverein teraz w szczególności!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał byłemu wójtowi i poborcy podatków K r a n- 

ciazkowi Kostce z Benic pod Kostrzynem powszechną 
oznakę honorową.

Koresjonilencyß Dziennika Poznańskiej.
Warszawa, 13 stycznia.

(Zamknięcie Banku polskiego. — Hurkowa w obeo lekarzy pol­
skich. — Nowe sprawy Krylowa.)

(L.) W dniu dzisiejszym w Banku polskim, a ra- 
czćj w kantorze banku państwa — boć od dziś Bank 
polski istnieć przestaje — wielka uroczystość. Szyld 
dawny zdjęto, lokale bankowe przebudowano, napisy 
polskie zastąpiono rosyjskiemi, a na dole urządzono ka­
pliczkę, w którćj odbyło się dziś poświęcenie gmachu 
banku, naturalnie przez duchowieństwo prawosławne. 
W uroczystości tćj uczestniczyły osoby zaproszone.

Do jakiego stopnia nienawiści plemiennćj, doprowa­
dza pani Hurkowa swe zachowanie w Warszawie, nie­
chaj tłomaczy autentyczny fakt następujący. W tych 
dniach pani Hurkowćj zapadł na tyfus syn, do kuracyi 
więc wezwano lekarza Rosyanina. Chory jednak do 
zdrowia nie wracał, a lekarz ów zażądał konsylium i 
zaproponował między innemi dr. Baranowskiego. Pani 
Hurkowa na to żadną miarą zgodzić się nie chciała. 
Nie choczu łachów, rzekła stanowczo i bodaj syn umie­
rał. Znowu wezwano lekarzy Rosyan i znowu zdrowie 
chorego się pogorszyło. Gdy w końcu wszyscy lekarze 
napierali na wezwanie Baranowskiego, Hurkowa w końcu 
przystała, lecz przez cały czas wizyt Baranowskiego ani 
razu przy łożu syna chorego nie była i Baranowskiemu, 
gdy syn wyzdrowiał, nawet nie uznała za właściwe po­
dziękować. Wspaniałe 1

A oto charakterystyczny wypadek z Kryłowem, in­
spektorem szkół elementarnych. W tych dniach Kryłow 
wpadł do szkółki zboru ewangielickiego i ni ztąd ni 
zowąd, na lekcyi religii katolickićj (szkółka jest mięsza- 
na) zadał dzieciom pytanie „jakie przykazanie Bozkie 
każę kochać cesarza?“ Dzieci milczały jak słup, boć i 
jakież tu może być przykazanie? Wtedy Kryłow roz­
wścieczony zwrócił się do księdza z zarzutami, a pan 
co tu robi, jak pan uczy dzieci i t. d. Ksiądz ze spo­
kojem odparł po polsku: „przepraszam, lecz nie rozu­
miem pana.“ To jeszcze więcćj rozzłościło pana Krylo­
wa, który wypadł ze szkoły i przysłał księdzu dy- 
misyą.

W tejże szkółce Kryłow raz nie uznaje kolegium 
zboru, drugi raz żąda, aby kolegium wydalało nauczycieli 
Polaków, a przyjmował prawosławnych itd. Gdzie tu 
konsekweneya, gdzie, mówiąc po prostu, rozsądek?

W szkole handlowćj prywatnćj Kryłow również za­
żądał usunięcia dwóch nauczycieli Polaków i usiłuje 
wprowadzić na ich miejsce Rosyan.

Ale i na pana Kryłowa przyszła kreska, podobno 
bowiem w wściekłości swćj posunął się raz do nielegal­
nego kroku, za który poszkodowani mają go pociągnąć 
do odpowiedzialności. W sprawie tćj, przed czasem 
bliższych szczegółów nie podaję, odkładając rzecz do 
załatwienia procesu. Lękamy się tylko, czy skarga 
odniesie skutek 1 Wszak Kryłowa sądzić będzie Apuch- 
tin....

Z Włocławka, 13 stycznia. 
(Oddział banku państwowego. — Ciekawy okaz gburostwa.)

Dziś odbył się tu uroczysty „chrzest banku“ to 
jest zmiana z „oddziału banku polskiego“ na „oddział 
banku państwowego“ — z okoliczności tćj w sali hotelu 
„pod trzema koronami“ odbył się festyn, na który skarb 
asygnował rs. 600.

Przed kilku dniami, woźny tutejszego gimnazyum 
realnego, odbierający listy do dyrektora gimnazyum i do 
JE. ks. biskupa — przez pomyłkę, list adresowany do 
dyrektora, wręczył ks. biskupowi, ten nie zważając na 
adres, list rozpieczętował, lecz przeczytawszy jego po­
czątek i przekonawszy się, że zaszła pomyłka, listu dalćj 
nie czytał a opieczętowawszy go swemi pieczęciami, dy­
rektorowi gimnazyum odesłał.

Dygnitarz ten do tego stopnia zirytował się, że 
biednego woźnego pozbawił natychmiast kawałka chleba, 
a biskupowi kazał natychmiast przyjść do siebie, aby 
go przeprosić.

Fakt ten nie potrzebuje komentarzy, a świadczy 
wymownie o charakterze i wychowaniu pedagoga rosyj­
skiego.

Że ks. biskup do rozkazu dyrektora się nie zasto­
sował, zbyteczne chyba dodawać.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 13 stycznia. Parlament obradował na dzi- 

siejszem posiedzeniu dalćj nad projektem podwyższenia 
podatku od buraków cukrowych.

Poseł Härle żąda emanacyi prawa, któreby stale 
obowiązywało. Każda bowiem zmiana odnośnego prawo­
dawstwa musi wywrzeć bardzo niekorzystny wpływ na 
odnośny przemysł. Rząd zawinił w tem, że dawnićj już 
nie poczynił kroków do powstrzymania zastoju na polu 
cukrownictwa, który zaczął się już objawiać od r. 1881, 
i nie zapobiegł przez to przesileniu.

Przedłożony projekt podwyższa podatek od centnara 
buraków o 20 fenygów, co nie leży w interesie rolni­
ctwa, ale raczćj należałoby zniżyć podatek od buraków. 
Rolnictwo bowiem nie może istnieć bez hodowli bura- 
rów, a na nową narażonem będzie klęskę, jeżeli przy 
jodniesieniu cła od buraków, cena takowych się obniży.

Hr. Hacke wyraża również życzenie, aby na polu 
prawodawstwa cukrowego zaniechano dalszych i ciągłych 
zmian. Mimo to wita mówca przedłożony projekt z rado­
ścią w interesie większości fabrykantów, którzy wzrośli 
na tak zwanym materyalnym podatku. Mówca żąda na­
stępnie opodatkowania melasy. Gdyby parlament miał 
podwyższyć podatek od buraków a zaniechał opodatko­
wania melasy, musiałby mówca głosować przeciw pro­
jektowi.

Socyalistyczny poseł Heine żąda zaprowadzenia 
większego podatku dochodowego, a zaniechania podwyż­
szenia podatku od buraków, przeciw czemu głosować bę­
dzie frakeya socyalistyczna.

Poseł Roland z frakcyi wolnomyślnćj przema­
wia za obniżeniem a nie podwyższaniem podatku od 
mraków. '

Po przemówieniu komisarza rządowego B u r c h a r -

d a, który zbijał różne wywody mówców, odesłano pro, 
jekt komisyi złożonćj z 28 członków.

Następnie przystąpił parlament do rugów wybot 
czych i uznał wybór posła Bormanna za ważny, UDi„ 
ważnił zaś wybór posła Gottburgsena.

Na tem wyczerpano porządek dzienny i zamknięto 
posiedzenie. Na porządek dzienny następnego, czwari 
tkowego posiedzenia, postawiono wniosek Ausfeldta dotv 
czący zmiany taryfy celnćj oraz wniosek posła Jun£ 
greena, Duńczyka, dotyczący równouprawnienia języka 
duńskiego z niemieckim w sądownictwie Północnego Szle- 
zwigu.

NIEMCY.
* Berlin, 13 stycznia. (— Sejm pruski —) p0. 

witanym będzie osobiście przez cesarza Wilhelma, jak 
donoszą najświeższe wiadomości, poczćm cesarz rozkaże 
odczytać mowę tronową.

Takie wydang,, w ostatnim czasie dyspozycye, które 
zmienionohy tylko w razie słabości cesarza.

(— Z Monachium —) donoszą o prawdopodobni, 
zmianie gabinetu bawarskiego. Powodem do tego miała 
być ta okoliczność, iż gabinet uczynił królowi przedsta­
wienie z przyczyny smutnego stanu kasy królewskiej, 
Król Ludwik odrzucił przedstawienie gabinetu, który 
skutkiem tego zamierza wziąś dymisyą. Baron Francken- 
stein, wicemarszałek obecnego niemieckiego parlamentu 
i prezes bawarskićj izby rady państwa, ma otrzymać po- 
lecenie utworzenia nowego gabinetu.

Wiadomość powyższą podaje „Frankfurter Ztg.“, 
którćj też należy pozostawić odpowiedzialność za wiaro- 
godność owego doniesienia.

(— Order Chrystusa w brylantach —) przesłany 
przez Leona XIII ks. Bismarckowi, ma jak dt nosi „Na­
tional Ztg.“, być bardzo kosztownym. Order ten składa 
się z gwiazdy brylantowćj o 8 wielkich kamieniach, po- 
między któremi znajduje się 7 mniejszych. Gwiazda 
brylantowa jest wielką 8 centimetrów. W środku jćj 
znajduje się krzyż z czerwonćj emalii, otoczony pięknym 
szczerozłotym dębowym wieńcem z listków i żołędzi. 
Gwiazda ta nosi się na piersi. Drugą odznaką jest 
wielki czerwony emaliowany krzyż, który nosi się na 
pąsowćj wstążce na szyi. Krzyż ten podobny jest do 
krzyża w gwiaździe i wisi u zło tćj korony. Na wstążce 
znajdują się złote emblemata wojenne, jak halabardy, 
działa, miecze, hełmy, zbroje i t. d. Cała ta dekoracya 
orderowa ma rozmiar 14 centimetrów i kosztuje 15,000 
lirów.

(— Monopol spirytusowy —) dopiero w poniedzia­
łek rozdanym został pomiędzy członków rady związko- 
wćj. Wiadomość jakoby rząd bawarski wpierw zapyta 
o opinią swćj reprezentacyi kraju, zanim zajmie w 
monopolu stanowisko w radzie związkowćj, okaza 
mylną. Rząd bawarski bowiem zapyta o opinią swi 
prezentacyi kraju, gdy monopol przyjętym będzie 
parlament. Znaczy to to samo, co że głosowanie I 
ryi w radzie związkowćj nie będzie ostatecznem, lecz że 
stanowisko swe robi zależnem od opinii bawarskiego 
sejmu.

(— P- Koller —), dotychczasowy marszałek izby 
deputowanych, nie myśli podobno przyjąć ponownego 
wyboru na marszałka — jak się dowiaduje „Berliner 
Börsen Ztg.“

(— Odpowiedzialny redaktor „Germanii“ —) «h- 
zanym został na 3 miesiące więzienia za obrazę bron- 
świckiego ministra hr. Görtz-Wriesberg przez zamie­
szczenie artykułu krytykującego jego postępowanie.

R 0 S Y A.

# (— Car Aleksander III. —) Z Petersburga pi- 
szą do „Czasu“, co następuje:

„Atmosfera tutejsza nie jest wcale przyjemną 
Car bardzićj w sobie zamknięty niż kiedykolwiek, objął 
osobiście kierunek polityki zagranicznćj i uczuł w sobie 
naraz dyplomatyczne powołanie; p. Giers poniekąd od­
sunięty na drugi plan, jest obecnie prostym wykonawcą 
woli i zagadkowych kombinacyi monarchy. Ztąd najzu­
pełniejsza niepewność co do dalszego zachowania się Ro­
sy i w obce !i-znych spraw zewnętrznych, a mianowicie 
w obec zawikłań wschodnich. Od pamiętnego wykreślenia 
ks. Bułgarskiego z listy armii rosyjskićj, niespodzianki 
stoją na porządku dziennym i nikt nie jest w stanie 
obliczyć, co zajść może. Wewnątrz naprężenie stosunków 
jest także niemałe. Car Aleksander III podjął Herkule­
sowe dzieło ścigania i wytępienia korupcyi i sprzedaj- 
ności w Rosyi 1 Zadanie to wszędzie niełatwe, ale tu 
gdzie przychodzi walczyć nie tylko z zakorzenionym zwy­
czajem, ale także z narodowym obyczajem, przerasta 
siły zwykłego człowieka. Porwanie się też na to za­
danie przez dzisiejszego monarchę nie tylko że nie pro­
wadzi do celu, ale stwarza niezliczone trudności, chas 
i stagnacyę we wszystkich interesach. To czego nie mógł 
dokonać rozumny i przenikliwy Aleksander I, czego nie 
próbował wszechpotężny a prawdziwy imperator Mikołaj I, 
o czem nie było nawet mowy za panowania Aleksandra II» 
który przecież posiadał jeszcze pewne tradycye, tego nie 
dokaże człowiek, który do rządzenia ludźmi nie był wcale 
przeznaczony. Ale choćby w gruncie rzeczy zamiar je?° 
był szlachetnym i uczciwym, to przecież im usiłow, 
płonniejsze, im dzieło fantastyczniejsze, tem większe 
motanie się, gorączkowe a może i niebaczne ścif ’ 
złego, tem większa a chorobliwa przesada. Wytwarza 
pewien rodzaj teroryzmu, który zamiast posłużyć di y* 
korzenienia złego, tamuje tylko bieg spraw; za;—- 
ustalenia uczciwości i sprawiedliwości, wywołuje nieufność, 
trwogę, nieład i prowadzi do nowych wynalazków w dzie­
dzinie przekupstwa i sprzedajności, do których, jak wia­
domo, zmysł w społeczeństwie rosyjskiem niepospolicie 
jest rozwiwiętym i niewyczerpanym jest w tćj mierze w 
pomysłach.

Car Aleksander III zaś tak namiętnie goni za ułu­
dnym celem, iż wyrobiła się w nim niesłychana podej­
rzliwość, granicząca już z manią; nie tylko, że ściga prze­
kupstwo, ale posądza, niechętnie się patrzy i potępia 
każdy zysk, każdy dobry interes, choćby uczciwie i bez 
nadużyć przeprowadzony. Nie kładzie to oczywiście ta­
my przekupstwu, ale paraliżuje działania rządu, mini­
strów i urzędów. Nie zażegnywa sprzedajności, ale prze' 
ciąga w nieskończoność interesa. Aby zasłonić się przed 
monarszą podejrzliwością ministrowie i urzędnicy odsu­
wają sprawy, wymagające załatwienia i szukają schronie­
nia w bezczynności i stagnacyi.

Gdy na radzie ministrów szło o sprzedanie jakiejś 
kopalni, która będąc w administracyi rządowćj, znaczne 
pociąga za sobą koszta a korzystnie mogła być spienię­
żona, minister Ostrowski oświadczył, iż nie podejnne 
się przeprowadzenia sprzedaży, gdyż niezawodnie rzuco- 
noby podejrzenie, iż towarzyszyć jćj będą niedozwolone 
zyski. Podejrżliwość monarchy pociąga za sobą delacye, 
a że w Rosyi nikt nie stoi ponad posądzeniami, każdy 
czuje się zagrożonym. Łatwo dośpiewać sobie możliwe 
następstwa przedłużenia się podobnego stanu rzeczy.
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Nihilizm wprawdzie nie objawia się w téj chwili te- 
orystycznemi zamachami, ale rozwija się w cichości i 

nie dał wcale za wygraną,; im mniéj na zewnątrz czy­
nów, tern głębiej sięgają teorye. Aresztowania w armii, 
miedzy oficerami nie ustają, ostróżności dotyczące osoby 
cara, równie liczne jeżeli nie większe, jak dawniéj. Na 
caléj drodze z Gatczyny do Petersburga ustawione są, 
c0 dwadzieścia kroków budki, a w każdćj z nich znaj­
duje się żołnierz i ma najsurowszą instrukcyą czuwania 
nad krótką przestrzenią, powierzoną jego pieczy.

Aczkolwiek zamiar gnębienia i zniszczenia żywiołu 
polskiego pozostał niezmieniony i w licznych objawia się 
czynach, to jednak w téj chwili mniéj zajmują się tutaj 
polakami, a wszystkie usiłowania wytężone są przeciw 
żywiołowi niemieckiemu i ludności niemieckiéj w prowin- 
cyach nadbałtyckich. — Jest to obecne urzędowe „mot 
d’ordre.“ Człowiekiem, mającym prawdziwy i wyłączny 
wpływ, jest p. Pobiedonoscew. Hr. Tołstoj, złożony cięż­
ką chorobą ma z dnia na dzień ustąpić ; jest pewna tru­
dność w zastąpieniu go ; prawdopodobnie zajmie jego 
miejsce p. Ostrowski.

Drakońskie ustawy, a raczéj uv?.zy wykonywąne są 
bez wyjątków. — Nie przypuszczają, ani dozwalają ich 
zwłaszcza co się tyczy zakupna majątków przez nie-pra- 
wosławnych i nie Rosyan na Litwie i w zabranych pro- 
wincyach ; najściślejsze protekcye nic wskórać nie mogą, 
jak tego świeży był przykład.

Jest to na teraz zamknięta książka.
Przesilenie cukrowe dotkliwie czuć się daje. — Wła­

ściciele większych cukrowni szukają środków ratunku i 
naradzają się. Inicyatywę bierze w téj mierze hr. Bo- 
bryński.

Hr. Ignatiew począł znowu agitować na gruncie 
sprawy wschodniéj i szuka na niéj popularności, którą 
do pewnego stopnia się cieszy. — Był on nawet przed­
miotem entuzyastycznych owacyi. Jakie jednak są my­
śli, zamiary i cele monarchy, dzierżącego wszechwładnie 
w swem ręku politykę zagraniczną i czy w ogóle istnie­
ją jakie, nie wiadomo, a do pewnego stopnia nie zadają 
sobie tutaj trudu odgadywania téj nowéj sfinksowéj za­
gadki.“

nie 6 w audytoryum II uniwersytetu. Na porzą dku dziennym : 
1) Krytyka pracy czł. Sokołowskiego: „Jakim okolicz­
nościom zawdzięozał Stanisław Poniatowski tron polski?“ przez 
czł. Filipowicza. 2) Odczyt czł Jana Langiewi­
cza pt. : „Jan Kochanowski w życiu i pieśniach jako poeta na­
rodowy ' “ Goście mile widziani.

Władysław Kiszewski, sekretarz.

Francu zkiej pod nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w ilości 
6 fen. na 100 marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.

POZNAŃ, 14 stycznia.

Ostaitnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 14 stycznia. Prefekt departamentu Eur 
zamordowanym został wczoraj wieczorem w pobliżu Mai­
son Lafite w wagonie kolejowym. Mordercy dotąd nie 
wykryto; rabunek był jak się zdaje motywem zbrodni.

Madryt, 14 stycznia. Jak słychać ma Rascon 
mianowanym być posłem w Rzymie, Mazo w Londynie, 
Eances w Waszyngtonie a Crespo w Carogrodzie.

Kuch w Towarzystwach.
-- Sprawozdanie z czynności Towarzystwa biblio­

teki polskiej w Bumunii za rok 1885.
Jeżeli instytucyą rozpoczęła rok 20 istnienia swego i przez 

ten czas przetrwała rozmaite koleje, walki wewnętrzne i zewnę­
trzne, stanowi to dostateczny dowód żywotności i dobrze wróży 
o jej przyszłości. Właśnie w r. b. Biblioteka była znów przed­
miotem napaści, które nawet w lwowskim „Dzienniku Polskim“ 
i p obno w czerniowieckiśj „Gazecie Polskiśj“ znalazły miej

popisu.
;yjó Chociaż to były ślepe strzały z niskich wypływające po- 

ick, oświadczamy niniejszem, że jesteśmy gotowi każdemu 
:owi, chcącemu w dobrój wierze przekonać się o przeszlo- 
ierownictwie, administracyi, stanie obecnym Biblioteki dać 

tmelkie informacye i dostarczyć wszelkich dokumentów, jakie 
posiadamy, że domagamy się komisy i lustracyjnej, złożonój w 
kraju z ludzi prawych, bezstronnych, któraby tu na miejscu 
przekonała się o prawdzie. A czynimy to jedynie dla tego, 
że się opiekują od wielu lat Biblioteką mężowie szlachetni, z 
których większość podniosłe w narodzie naszym zajmuje sta­
nowisko, mężowie, którzy do dziś otaczają powagą imienia 
swego naszą instytucyą. Takiej niewieście jak Orzeszkowa, 
takim mężom jak Kraszewski, Miłkowski, Małecki, Baudonin, 
de Courtenay, Giller, Jenike i innym jesteśmy obowiązani wy­
kazać, że Biblioteka od początku do dnia dzisiejszego sumien­
nie była zarządzana. Zresztą i w obec dziennikarstwa naszego 
powinniśmy stanąć z czołem podniesionem, albowiem zawsze 
popierało Bibliotekę a szczególniój w r. b. otrzymywaliśmy bez­
płatnie : „Tygodnik ilustrowany“, „Słowo“, „Niwę“, „Gazetę 
świąteczną“, „Rolę“, „Dziennik dla wszystkich“, „Ateneum“,
„Pamiętnik fizyograficzny“, „Wszechświat“, „Dziennik Poznań­
ski“, „Gońca wielkopolskiego“, „Muzeum“, „Pismo aptekarskie“, 
„Gońca świątecznego“ i „Gazetę naddniestrzańską“ ; za opłatą 
portoryum : „Prawdę“, „Kronikę rodzinną“, „Wieczory rodzinne“ ; 
za pól ceny: „Bluszcz“, „Biesiadę literacką“, „Kłosy“, „Prze­
gląd tygodniowy“, „Romans i powieść“; wreszcie księgarnia 
Gebethnera i Wolffa odstępowała nam wszystkie swe wydawnb 
ctwa także za połowę ceny. Oprócz tego otrzymaliśmy w da^ 
rze 159 książek, pomiędzy którymi odznaczają się doborem 
ofiarowane nam przez p. Czepielowskiego, gorliwego opiekuna 
naszćj instytucyi. Dodawszy do tego 65 dzieł i czasopism naj­
nowszych, zakupionych z bieżących dochodów, stwierdzamy, 
że książnica składa się obecnie z 4105 tomów, krom duplika­
tów, książek ludowych i dla dzieci, któryoh jest około 200. — 
Z tego skarbca duchowego korzystało na 50 członków tylko

którzy atoli przeczytali 1160 tomów,
Dochód:

Składki członków miesięczne . .
Odsetki funduszu żelaznego . .
Nadzwyczajne . . .

428 fr. — ct. 
834 „ 35 „

. . ■ 10________
Razem 1272 fr. 40 ct. 

Rozchód:
Książki i czasopisma....................... 231 fr. 15 ct.
Oprawa książek................................ 133 „ 75 „
Opłata listów i paczek...................64 „ 80 „
Pomieszkanie, opał, światło, usługa 423 „ — „
Kasa żelazna..................................... 203 „ — „
Nadzwyczajne............................ . . 19 „ 60 „
Przybito do funduszu żelaznego . . 197 „ 23 „

Razem 1272 fr. 40 ct. 
Fundusz żelazny Biblioteki wynosi obecnie 7257 fr.

, Fundusz szkolny, czasowo pozostający pod nadzorem Bi­
blioteki, wynosi li ,014 fr. Stosownie do uchwały walnego ze 
urania z dnia 15 listopada 1885 r. zwróci się z tego funduszu 
a? kraju 9u00 fr. w jak najkrótszym czasie, reszta zaś pozosta- 
h*e nadal w ręku dotychczasowej administracyi. Pobudki i cel 
™go postanowienia ogłoszono w osobnem piśmie wydrukowa­
nym w „Kuryerze lwowskim“ w nr. 333 i innych dziennikach. 
Wreszcie z pozostałych funduszów „Bratniśj pomocy“ i nad­
zwyczajnych składek dano wsparcie rodakom: 16 biednym po 
o»ł trzem miejscowym pożyczki bezprocentowe, w czasie 

»‘atnićj przedśmiertnej słabości pułk. Paszkiewiczowi 200 fr.
wygnańców naszych z Prus 45 fr. 89 ct. Razem wydano 
cele dobroczynne 396 fr. 75 ct.

Jassy, 31 grudnia 1885.
a r z ą d Towarzystwa Biblioteki Polskićj 

w Rumunii.
n , Prezes : dr. Łukaszewski,

tonkowie: Ks. Chwała, dr. Lipa, Jan Bogusz, A,
Gąsiorowski, K. Szultz, E. Bełdowicz.

— * Teatr polski. Dziś na benefis p. Skirmunta 
dramat Leopolda Starzeńskiego : Gwiazda Syberyi.

Zachęcamy publiczność do licznego zebrania się w teatrze 
na dzisiejsze benefisowe przedstawienie.

Jutro zv piątek po raz pierwszy komedya wedle 
powieści J. I. Kraszewskiego: Herod baba.

W sobotę komedya hr. Fredry : Przed śniadaniem, 
monodram Ładnowskiego : Berek zapieczętowany i ko­
medya Świderskiego: Dzieciaki.

Początek przedstawienia o godzinie 5 po południu, 
k o n i e o przed ?.

Ceny zniżone a mianowioie : 1 o ż e parterowe, I. 
piętra i balkon I. piętra po lm. 60 fen., krze­
sła parterowe po 1 m. 10 fen., loże II. piętra 
po 55 fen., parter 25 fen., g a 1 e r y a 15 fen.

— * Teatr polski w Gnieźnie. Tutejsze towarzy­
stwo dramatyczne da trzy przedstawienia w Gnieźnie w hotelu 
Europejskim, a mianowicie w sobotę dnia 16 bm. odegra ko- 
medyą Abrahamowicza i Ruszkowskiego : Mąż z grzecz­
ności; w niedzielę komedyą: Porwanie Sabinek; 
w poniedziałek dnia 18 bm. obraz dramatyczny : Ogniem 
i mieczem.

— ” Na fundusz żelazny subweneyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

JP. A. F. za oglądanie recepty na zbolałe serca 
od Andzi i Józi mr. 1 fen. 20.

Oszczędność z podróży mr. 3 fen. 20.
Razem dziś złożono mr. 4 fen. 40.
— * Dla wygnańców polskich złożyli na ręce 

nasze :
Za pośrednictwem p. K u ż a j a pan Stanisław Wrze­

siński, chemik w fabryce farb Luciusa i Briininga w Höchst 
nad Menem, mr. 25.

Pp. S. i M. mr. 2.
Zebrane w dzień św. Juliana w Wiśniewie mr. 12 fen. 85.
P. Kwieciński, adwokat z Strzelna mr. 2.
Razem z poprzedniemi złożono 87 m. 45 fen.
Dalsze pośredniotwo w téj sprawie ofiarujemy jak naj- 

chçtniéj.
— * Net fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy :
Za pośrednictwem p. K u ż a j a od pana Stanisława 

Wrzesińskiego, chemika w fabryce farb Luciusa i Brii­
ninga w Höchst nad Menem, mr. 50.

Od pp S. i M. mr. 2.
Od p. Kwiecińskiego, adwokata z Strzelna, mr. 2.
Razem z poprzedniemi złożono 242 m. 8 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na dawanie podczas zimy ciepłej strawy 

dla dzieci szkolnych otrzymaliśmy :
Od panów K., R. i M. mr. 6.
Od p. Kwiecińskiego, adwokata z Strzelna, mr. 2.
Razem z poprzedniemi złożono mr. 53 fen. 30.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na rzecz Towarzystwa pomocy naukowéj 

imienia Karola Marcinkowskiego otrzymaliśmy:
Od N. N. z okolicy Wojcina mr. 6.
Razem z poprzedniemi 56 mr.
— * Wystawa obrazów W. Gersona^ mianowicie : 

Zamordowanie Przemysława i Bez nadziei 
otwarta codziennie od godziny 12 w południe do 4 po południu. 
Wstęp 50 fen., dla uczniów i uczennic zaś po 25 fen.

— • Lekcye śpiewu Koła śpiewackiego pol­
skiego odbywać się będą odtąd regularnie co piątek 
ewent. co drugi poniedziałek.

Najbliższa lekcya wpiątek dnia 15 b. m. o godzinie 
9 wieczorem w lokalu Towarzystwa przemysłowego. Prosimy 
bardzo o liczny udział. Zarząd.

— * Mierzwiński dziś przybywa do Poznania i zamie­
szka w Bazarze. Na jutro zamówił bilet do teatru.

— * „Gnesener Blatt“ ogłasza pod dniem wczoraj­
szym, że p. Dembiński z kapelą swą daje w Gnieźnie w 
przyszłą niedzielę t. j. dnia 17 b. m. koncert. Wiadomość ta 
najzupełniej fałszywa.

— * Szanowni Czytelnicy nasi niezawodnie w świ eżćj 
mają jeszcze pamięci zamieszczoną w piśmie naszém swego cza­
su ocenę pierwszego zeszytu „Wieńca pieśni polskich“, który 
w roku ubiegłym wyszedł staraniem „Lutni polskiéj“, a nakła­
dem Księgarni katolickiéj. Zeszyt ten wieńca, dedykowany 
Mierzwińskiemu, obejmuje trzy pieśni : „Za Niemen het precz“, 
„Młody wojownik“ i „Lśni blaskiem kwietnia błoń“, a zaleca się 
starannie opracowaném towarzyszeniem fortepianu, którego do­
konał St. Surzyński. Dziś zwracamy Ich uwagę na umieszczone 
w dzisiejszym numerze pisma naszego ogłoszenie Księgarni ka­
tolickiéj dotyczące „Wieńca.“

— * Prezes sądu nadziemiańskiego p. Kunowski udał 
się do Bojanowa celem odbycia rewizyi w tamtejszym sądzie 
okręgowym.

— * Ogień wybuchł wczoraj w mieszkaniu pewnéj ka­
mienicy przy Św. Marcinie pod nr. 32. Łóżko, garderoba i 
przedmioty w pobliżu rozpalonego pieoa się znajdujące stanęły 
w płomieniach. Z pomooą mieszkańców jednakże ogień uga­
szono, zanim się zdołał rozszerzyć i zanim jeszcze zaalarmo­
wana straż ogniowa rozpocząć zdążyła swą czynność.

— * Towarzystwo „Przytulisko w Berlinie“ za­
prasza uprzejmie wszystkich członków tak miejscowych jak za­
miejscowych, tudzież wszystkich życzliwych Towarzystwu na­
szemu na dziewiątą rocznicę założenia, którą święcimy w dniu 
17 bm. w następującym porządku : W niedzielę o godzinie 10 
rano w kaplicy Piusa przy Palisaden-Str. 73 odprawionem bę­
dzie nabożeństwo na intencyą Towarzystwa przez proboszcza 
miejscowego ks. Enn. Wieczorem o godzinie 8 na sali Deut­
schen Club-Haus przy Krausen Str. 10 wspólna kolacya, przy 
czem roczne sprawozdanie z czynności Towarzystwa, zakończy 
zaś zabawa z tańcami. Wstęp od osoby 50 fen. na rzecz Towa­
rzystwa. Zarząd.

— * Korespondencya polska. „Jedna z warszawskich 
firm fotograficznych, jak pisze „Kur. Warsz.“, wysiała do za­
kładu cynkograficznego w Berlinie zamówienie w języku pol­
skim. Fabrykant odpowiedział również po polsku, _ dodając 
wszakże, iż z powodu braku korespondenta zmuszony jest pro­
sić o nadsyłanie listów w jego języku ojczystym. Zdaje się, 
że z równem prawem firma warszawska może nie mieć kore­
spondenta niemieckiego, a skoro jest stroną kupującą i pła­
cącą, do niéj zatém w widokach wlasnéj korzyści fabrykant 
zastosować się powinien1“

Słusznie — a Warszawa daje nam dobry przykład. Z ża­
lem bowiem przyznać musimy, że my z bardzo małym wyjąt­
kiem, pisząo do firm niemieckich, piszemy po niemiecku i od­
bieramy odpowiedzi w tymże języku ! Wszelkie nawoływania 
skutku nie odnoszą — może przykład Warszawy, dobroczynnie 
na nas wpłynie. Bodajby się tak stało !

— ’ Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 stycznia 
Pawła pust.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 
4 minut 14.

Dnia 15 stycznia 1674 roku sejm konwokacyjny.

Giełda poznańska, 14 stycznia.
(W.) Poznań, 14 stycznia. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: mróz.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedziano — ctr. 

Na styczeń 120,00 mrk. ofiar., na styczeń-luty 120.00 mr.
ofiar., na lut? marzec-----mr. ofiar., na kwieoień-maj —.—
ofiaro s ano.

Okowita spok.
Cera wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na styczeń 36.50 36 40- płac., luty 36 79—.— m. płac., marzec 
37 39— m. płac., na kwiecień 37.90—.— mr. pł., kwiecień-maj I
38.30—. mr. pł., maj 38 59—.— płac., na czerwiec 39 20------
(Tac., na lipiec 30.90—.— płao., na sierpień 40.50--.— płac., 
na wrzesień —.— m. płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 36.20—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 36.40 marek. Na sty­
czeń 36.40—.— mr., na luty 36.70—.— mr. płac., na ma­
rzec —.— płac., na kwiecień-maj 38 2)------ marek płac., na
czerwiec 39.20—.— mr., na lipiec 39.90-------m., na sierpień
40.50— płc.

Wypowiedziano: 00 000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 36.00- m.
(W.) Poznań, 14 stycznia. Csny mąki. Pszenna 

nr. 0) 11.75 — 12.00, Lr. 0 10,25-10,75 m: rek, rżana nr. 0 i 1 
9.—9.25 mr. po 50 kilom.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 14 stycznia. 
4% nowe listy zastawne p oznańskie 10100. 4% nowe listy 
rentowe poznańskie 101,80. 5% powiatowe obligacye 101,25. 
4%% powiatowe obligacye 101,25. 3%% szlązkie listy zasta­
wne 4% szlązkie listy rentowe 101,90. Kwileoki, Poto­
cki i Sp3. (Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowa­
rzyszenie sprytowe 78 50 Poznański bank prowincyoualny 118.00 
41/ao/o pruska pożyczka ukonsolidowana 104.40. 3’/a% prem o- 
wana pożyozka z 1885 roku —.—. 3%% obligi długa państwa 
99.50. Klaezborsko-poznańskiej kolei żelaznej —.—. Klucz- 
borsko-poznańskiej kolei żelaznej 5 pet. akc. zak. —.—. Sta- 
rogardzko-poznańskiój kolei żelaznej 103.00. Warszawsko-wie­
deńskiej kolei żelaznej 231.75 Austryackie noty bankowe 
160.75. Austryaoka renta srebrna 67.50. Węgierska renta złota 
101.25 Polskie listy likwidacyjne 56 00. Listy zastawne Kró­
lestwa Polskiego III emisyi 60.75. Rosyjskie noty bankowe 
200.50 marek.

Giełda bydgoska, 13 stycznia. 
(Sprawozdanie izby hundloi. ćj.’

(Ceny per 1000 kilo.)
Pszenioa: stałej., wysoko-pstra i szklista, piękny 142 145 

marek, jasuo-pstra średni gatunek 138—141 marek, pośledni 
gatunek 130—136 mar.

Zyto: trz s.. piękny gatunek 118—120 marek, pośledni 
gatunek 115-117 marek.

J ęozmień: nominalnie, piękny 124—130 mr., pośledni 
gatunek 115—122 marek.

O w i e s: nominalnie, 120—128 marek, pośledni gatunek 
—.— marek.

Grach----- , do gotowania 145 155 marek, nr. passę 120
do 130 marek.

Okowita: —, per 100 litr, i 100°/o 36.25 mr.
K o r si rubli: 199 50 mr.

Giełda wrocławska, 13 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: (za 50 kilo) czerwone b. zm., 
poślednie 33-35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: (za 50 kilog.) białe trz. s., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
56—64 marek.

Zyto (per 1000 kilcgr.) m. zm. Wypowiedz.----ontr.
Cena wypowiedzialna —.— marek. Na styozeń 128.— żąd.,
na styczeń-luty — ofiar, i żądano, na luty-marzec-----żąd.,
na marzec-kwiecień-----ofiar., na kwiecień-maj 133 CO ląd —
ofr., na maj-czerwiec 135 00 żąd., na czerwiec-lipiec 137.00
marek żądano, na lipiec-sierpeń----- ofiarow., na Bierpiet-
wrzesień 140 mr. żąd.

Pszenica per 1000 kilogrm. W ypowiedz. - eentnar. 
Na ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — cent. Cena wypow. — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na styczeń —.— żądano, na sty- 
meń-luty —.— m. żąd., na kwiecień-maj 133 żąd., na mai- 
czerwiec 134.— żąd., wczoraj —.— pł,, czerwiec-lipiec 135.50 
żąd., —.— płao.

Olej rzepiowy: b. int. Wypowiedziano—ctr. Cena 
wypowiedzialna —. Loco wedle gatunku —.— żąd., na sty­
czeń 45.00 żąd., na styczeń-luty —,— żąd., na luty-marzec — 
żąd, na kwiecień-maj 45 00 żąd.

Okowita: stale. Wypowiedziano —,— litrów. Cena 
wypowiedz. — Na styczeń 36 99—. marek ofiarow. — żądano, 
na styczeń-luty 36.90 ofiar. — żąd., na Iutv-marzea —.— żąd., 
marzec-kwiecień — żąd., na kwiecień-maj 38 70 —m tfiar. 
na maj czerwiec 39 00—. — m ofr, na czerwiec-lipiec 40.00 
ofr., na lipiec-sierpień 41.00— żąiano, na sierpień-wrzesień 
—. — nar. płac.

(Prywatne sprawozdanie giełdowe.)
Kuchy rzepiowe: spok, per 50 kilogrm, 5.80—6.10 

obce 5.60—5.80 mr., na styczeń-luty —. mr.
Kuchy lniane niezm., per 50 kilogrm. szląskie 9.10— 

9.39 marek, obce 8.10 8.80 m.
Łubin: pięltny peżąd., per 100 kilogram, żółty 7 60 do

8.50- 9.20 marek, niebieski 7.20—8.00—8.40 marek.
Wyka wię-ej do»., per 100 ki'ogrm. 12.00- 12.50--13.00 

marek.
Koniczyn»: słabiej ofiar., czerwona b. imi.ny, per 

50 kilo 35—39—42—46 m., b i a ł a spok., per 50 kilogramów 
35 - 45—50— 60 mrk. Szwedzka koniczyna spokojnie, 
Der 50 kilogr. 40- 47—55 mr.

Tymotka: trz. się, — per 50 kilogram. 19.00 20.00— 
21.00 marek.

J ęozmień: loco cicho. Ter 1000 kilogramów wielki 
i mały 115-175 m. wedle gatunku, na paszę —.— płacono.

Owies: per 1000 kilogramów, loco b. zm. — Termin»
stale — Wypowiedziano-----centn. Cena wypowiedzialna
—.— m. Loco 125—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
128.0 marek, pomorski średni 132.-135 płacono, dobry 136-140,
piękny 142 146 msrek płac., pośledni — mr. płac., szląski-----
marek płacono, pięltny------ marek z kolei płacono, pruski
średni 130-133 m. z kolei płao., rosyjski średni 127,-129. mrk. 
dobry —, wysoko-piękny — te Spichrza płac., na ten miesiąc
—•------nom., na styczeń-lnty —.— mr. nom., kwiecień-maj
131.75—marek płac., na maj-czerwieo 133.-----mrk. płac.,
na czerwiec-lipiec 134.25 nomin,, na lipiec-sierpień —.— marek 
nomin.

Kukurndza: per 1000 kilo, loco trz. się. Termina —.
Wypowiedziano-----ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Loco 115 126 marek wedle gatunku, na ten miesiąo —.— nom.,
na styczeń-luty —.— m. żądano, na kwiecień-maj-----.— żąd.
amerykańska płynąca------, z gruntu — -— płc.

Groch: per 100 kilogr. do gotowania 150-200 marek, 
na paazę 132-140 marek wedle gatunku.

Mąka rżana: Hr. Oil per 100 kilo incl. z miechem
spok. Wypowiedziano-----centr. Cena wypowiedzialna .—
mr., na ten miesiąc i na styczeń-luty 17.95 marek płacono, 
na luty-marzec —.— marek, na marzec-kwieoień — płac., na 
kwiecień maj 18.15— płacono, na maj-czerwieo —.— płacono, 
na czerwiec-lipiec 18.40- marek płacono.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z miechem. Termina
spok. Wypowiedz. — centr. Cena wypow.------ Looo —.—
mar., na ten miesiąo 15.75 marek ofiaro»., na styczeń-luty 
15.75 m.j na luty-marzeo —, na marzec-kwiecień —, na kwie­
cień-maj 16.10 żądano, Da maj-czerwiec 16 30 marek ofiar,, na 
czerwiec-lipiec —.— marek płao.

Mączka kartoflana sucha per 100 kilo brutto z miechem, 
Termina spok. Wypowiedz ano — cent. Cena wypowiedzialna 
—mrk. Looo —marek, na ten' miesiąo 15.75 żądano, 
na styczeń-luty 15 75 marek płac., na luty-marzec —.— mrk. 
płacono, na marzec-kwiecień —.— żądano, na kwiecień-maj 
i6.10 mrk. żądano, na maj ozerwiec 16.30 mr. ofiar., na czer­
wiec lipiec —.— płe. i ofiar.

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto z miechem.
Termina----- . Wypowiedziano—.— centnar. Looo —.— płac.,
na ten miesiąo —.— mrk. ofiar., na styczeń-luty —.— mrk. 
ofiarowano.

Nasiona olejne: per 100 kilogr. Wypowiedziano —■ 
Cena wypowiada. — ar., rzep zimowy —.— mr., rzepik zimowy 
—marek, rzepik lato wy — marek.

G 1 e j rzepiowy: per 100 kilogr. z beczką. Termina
słabiej. Wypowiedziano-----cent. Cena wypowiedzialna —,—
marek. Looo z beczką —.— marek, bez beozki -----  marek.
Ja ten miesiąo i na styczeń-luty -—.-----marek płacono,
na kwiecień-maj 43.3-43.2 mrk. płac., na mej — pł»o., na maj-
czerwiec 43.5 43 4 mr. płc., na czerwieo-liplec —.------ płacono,
na lipiec-sierpień — m. płao., na wrzesień-październik 45.2— 
płacono.

Olćj lniany per 100 kilogramów, looo ----- m. Do­
stawy —.— m.

Olej skalny: (Rafin. Standard white) per 100 kilo z 
beazką w partyaoh o 100 ctr. Termina stale. Wypow. —.— 
ctr. Cena wypow. —. mrk. Loco 24.— marek. Na ten miesiąo 
24.— mr., na styczeń-luty mr. —.— płacono, na luty-marzec
—.— marek płac., na marzec-kwieeień-----płac., na kwiecień-
maj marek płac.

Okowita: per 100 litr, & 100% — 10,000%. — Termina 
nieco słabiej. Wypowiedz —.— litrów. Cena wypowiedzialna 
—. Looo z beczką — płao, na ten miesiąc 38 8-38.6—. płao.,
na styozeń-luty 38 8-38.6-—. m. płacono, na luty-marzec-----
-. marek płacono, n» marzec-kwiecień-----marek plac.,
na kwiecień-maj 39.9-39.6—. marek płac., na maj-czerwiec 
40.3-39,9 —. mr. płac., na czerwieo-lipiec 41.140.9- —.— m. płao., 
lipiec-sierpień 41.9-41.6-417 płc., na sierpień-wrzesień 42.6 42,4- 
mr, pł&oono.

Okowita per 100 litrów i 100 pot. =» 10,000 pot. bez be­
czki 38.5—.— mar. płacono.

Mąka pszenna nr 00 21.50—20.00, nr. 0 20.00—19.00 
nr. 0 i 1 —.— mrk., rżana nr. 0 19.50—18.50, nr. 0 i 1 18.00- 
16.75 per 100 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towar 
płacono nad notowania

Magdeburg, 13 stycznia. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proe. 24,80 m.

„ „ rend. 88 proe. 23.60 m.
Drugi produkt rend. 75 proe. 21.10 m.

Usposobienie-, słabo.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 29.50 m.
Miel, cukier pośledni 1 (wł. beczki) 28.50 m.

Usposobienie: b spok.

Kursu telegraficzne.
SZCZECIN, 14 stycznia 1885,
Kurs z dnia 

Pszenica b. zm. 
na kwiecień-maj
na..............
na maj-czen 
Żyto b. zm.

na maj-czerwiec 
Oléj rzep, słabo 
na styczeń

BERLIN, 14 stycznia 1885.

14 13 Kurs z dnia 14 13
Okowita słabo

154 50 154 50 w miejsou .... 36 60 37 —
— — — na kwiecień-maj 38 60 39 25

156 50 156 50 na czerw, lipiec 40 - 40 60
na lipiec-sierpień 40 80 41 30

129 50 129 50 Rzepik
130 50 130 50 na....................... —

Olćj skalny
43 50 43 50 w miejscu «... 12 - 12 —
44 50 44 -

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
nijvj.
cena

na j niż. 
cena

4

najw.
cena

najnii.
cena

najw.
cena

najnii,
cena

i-
Pszenica biała 15 00 14 60 13 80 13 6u 13 30 12 90
Pszenica żółta . 14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
Żyto................... 13 00 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
Jęczmień , . . 13 30 13 40 13 30 11 90 11 50 11 10
Owies .... 13 20 12 90 12 60 12 40 12 30 11 70
irot ht ... . 16 50 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Notowania komisy! mianowanéj przez izbę handlową

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
Atp 4 4 4

tt.ep....................... 20 19 18 40
Rzepik zimowy. . . 19 50 ¡8 80 18 20
Rzepik lato wy. . , 22 50 20 50 19 —
Rydz ... . . 21 — 19 — 18 —
Siemię lniane . . . 25 ■— 23 — 20 50
Siemię konopne. . . 17 — 16 51 16 —

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

°dbpd~- akademików Polaków w] Wrocławiu
go ° ,le przyszłe posiedzenie w piątek dnia 15 bm. o godzinie 
i Sni?Ivíz?rem w lokalu „Zum blauen Hirsch“ (róg Ohlauerstr.

uhbrilcke). Goście mile widziani.
Artur Jaruntowski, sekretarz,

tfera-T' Towarzystwo literacko - słowiańskie przy uni- 
p¿lr?tecie.wrocławskim odbędzie VIII zwyczajne posiedzenie w 

ozu zimowóm w sobotę dnia 16 b. m. wieczorem o godzi-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 stycznia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Blau z Kirchen. Blau i 
Dorn z Szczecina. Simmeling z Berlina. Blankenstern z 
Saengerhausen. Bergmann z Wittenbergu.

GRAEFEGO HOTEL BELLEVUE. Elkisch z Berlina. Schopp 
z Elberfeldu. Geliert i Siebert z Berlina. Erie z Drezna. 
Eichen z Wrocławia.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.
♦ Marchijskie i nowomarchijskie A-procentowe 

listy zastawne. Przyszłe losowanie odbędzie się pod koniec 
stycznia. Przeciw stracie kursowćj w ilośoi 1% procent w ra­
zie wylosowania zabezpieczyć się można w domu bankowym 
Karola Neuburgera w Berlinie przy ulicy

Berlin, 13 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie g i e ł d y b e r 1 i ń s k i ć j)

Pszenica: per 1000 kllrgram. Loco bez irt. Termin»
■ iż'j.— Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedzialna —
mark. Loco 140—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 147.0 
marek, dobra i piękna żółta meklenburgska i pomorsla
---------marek z kolei płacono, na ten miesuąu-------marek
płaco o, na styozeń-luty —.— marek płacono, na luty-ma­
rzec - .— mar. płac., na marzec-kwiecień----- płacono, kwie-
cień-msj 152.75 153.25-152,5 152.75 pł., maj-czerwiec 155.5 155.- 
155 25 płac., na czerwiec-lipiec 157 75-157.5— płac, Ea lipiec-
sierpień —- płacono, na sierpień-wrzesień--------płac.,
na wrzesień-październik —.— pDc.

iiyto: per 1000 kilogramów. Loco trz. się. Te, mina 
spok. Wypowiedz. 2.000 centnr. Cena wypowiedz. 129.5 marek, 
i.cco 126—136 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki
130.0 polskie - płc, krajowe dobre 130-131 5, piękne-----
m. z kolei płac., ros. tośledni -.— z Spichrza płao., ros. —.--
dobry---------mrk., piękny------- marek, średni-----------marek
z solei płacono, bardzo piękny gatunek .— marek z kolei 
p'a'ono, na ten miesiąo —marek płacono na styczeń luty 
— — marek płacono, na luty-marzec —.— msrek płac., na 
marzec-kwiecień - .—. mrk. płac., kwiecień-maj 133. 132.75 
piŁcono, na maj czerwiec 133.75-133.25 marek płacono, na czer-
wieo-lipiec 134.75 134.25 mrk. plac., na lipiec-sierpień-----mrk
płacono, na sierpień-wrzesień — płac.

Kurs z dnia
Pszenioa spok. 
na kwieoień-maj 
na czerw.-lipieo 
Żyto spok. 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerw. 
na czerw.-lipieo 
Olćj rzep, stale 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
Okowita słabo 
w miejsou. . . .
na....................
na stycz.-luty 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
na czerw.-lipieo 
Owies
na kwieoień-maj
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity------ 1.

14

152 50 
157 50

132 75
133 50
134 25

43 20 
43 60

38 10

38 10
39 20
39 50
40 50

131 50

13

152
157

132
133
134

43
43

50
50

75
75
50

20
50

38 50

131 75

Kurs z dnia
Galioyany .... 
Ak. k. mar.-pom. 
Obligi długu pań. 
Pozn. 4% lis. zas

« 3%% lis. zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta złota 
Austr. losy z 1860
Italiany...........
Rumuny...........
Ros. banknoty . 
Ros. poż.ang.1871 
Pols. list zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Aust. akoye kred 
Kolój żel. państw, 
Lombardy ....

Hapo ob. giełdy
spok.

14
88 25

104
101
98

102
160
90

118
97

104
200

97
61
55

491
424
214

13
88 25

104 60 
101 20 
98 40 

102 — 
160 75 
90 30 

118 — 
97 25 

104 75 
200 60 
97 26 
61 75 
55 80 

492 50 
426 50 
215 —

(^utlesłuuo.)
Córka młynarza L. w R. kaszlała nieustannie jak 

wszystkie osoby, które się znajdują, w pierwszym peryo- 
dzie suchot. Krztusiła się od nieustannych napadów su­
chego kaszlu. Po użyciu pierwszego flakonu kapsułek 
Guyot’a te napady zniknęły zupełnie i aż do obecnśj 
chwili (dziewięć miesięcy temu) nie powtórzyły się wcale.

Podpisano H...., proboszcz w R.
Kapsułki Guyot’a są, białe, podpis E. Guyot znaj­

duje się na każdój kapsułce. (42)

Haute -N ou veaute
„Violetta.“ 1

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Fabryka papierosów i tureckich tytuni 

pod firmą: _B. Weller w Dreźnie poleca szano- 
wnćj Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„Ananas“ z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk. (6551)
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Dnia 13 stycznia o godzinie 1/28 z rana zasnął 
w Bogu po krótkich ale bardzo ciężkich cierpieniach, 
opatrzony śś. Sakramentami (468)

Józef Pade,
o czćm donosi krewnym i znajomym ciężko strapiona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 2 po 

południu z domu żałoby przy ul. ś. Marcina Nr. 5. Na­
bożeństwo żałobne w poniedziałek o godzinie 8rano.

Loterya!
Odnowienie losów 4-tej 

klasy 173 klasowej loteryi 
uskutecznione być musi
pot! utraląprawa 
do dalszego gra­
nia do 3$stycznia 
hr. do <» godz. wie­
czorem. (475

KrDlpaitoffliirloterjJij
H. Bielefeld.

Przepyszne bukiety balowe,
jako i

bukiety Mierzwińskiego
poleca (459

Zakład ogrodniczy W. Kwiatkowskiego
POZNAŃ,

plac Wilhe'mowski 14, (narożnik ul. Teatralnej) i na Górnej Wildzie 31.

LflU
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu Katarów, irytacji piersiowych, reu- 
matyzmów, zwichnie», ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (6)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merrk

W Poznaniu w aotece p. Dr. Mankiewicza.

f

Członek nasz śp.

JOxef Parte
(479

!
zakończył życie dnia 13 stycznia rb.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 17 bm. o godzinie 2
po południu z domu żałoby św. Marcin Nr. 5, na który zaprasza­
my wszystkich członków Towarzystwa.

Zarzai Towarzystw a MMzieżj Kupieckiej i Poznania.

Każdy nagniotek,
rogówki 1 brodawki wytępia 
się bez bólu i z pewnym skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym i jedynie praw­
dziwym środkiem spęey- 
alnym aptekarza 8. Rhd 
lauera smarując tylko pę 
dzelktem. (2954'

Karton z fiaszeczką i pędzelkiem, 
60 fen. Z powodu wielu bezskuterz 
nych naśladować należy s ę atoli wy- 
raźnie żądać: e.ym-? ńra«wdzlwy 
środek na nagniotki aptekarza 
Radlauera w Poznaniu, Czerwo 
na apteka.

Jeder erhält auf Verlangen frei u. gratis 
die Beschreibung meiner Jagd-Karabiner 
ohne Knall, sowie meiner Hof- und Garten- 
Gewehre ohne Knall. — Ausserdem habe 
ich die grösste Auswahl von Jagd-Doppel­
flinten, Centralfeuergewehren, Scheiben­
büchsen, Revolvern, Tescbins, Pistolen und 
allen Jagd-Utensilien, als: Jagdtaschen, 
Koffer, Wildlocker, Messer etc. — Täglich 
einlaufende Neuheiten für Damen und 
Herren, als Geschenke passend, zu den 

, ^billigsten Preisen. — Grösste Auswahl 
^feinster Stahlscheeren und Taschenmesser. 

— Umtausch aller Waaren gestatte ich be­
reitwilligst.

Hippolit Mehles,Waffenfabrik, Berlin W.,Friedrichstrasse 159

Zaginął

blankiet wekslowy
(Sola) z podpisem „Julius Bieske“ 
W imieniu właściciela proszą o oddanii 
tego blankietu u mnie i ostrzegam przi-d 
nabyciem. (410

Ostrowo, dnia 9 stycznia 1886.
MEYER

rzecznik i notaryusz.

Żałobne kapelusze
raz francuzką i angielską krepę, 
wełniane koronki I balo­
we kwiaty poleca (351

A- Modrzyńska,
magazyn mód,

Jezuicka ul. 12.

Daberskie kartofle
fabryczne, z wszystkich przystanków 
drogi żelaznój, nabywa i prosi o ofertj 

poda iem ceny Herrman Elhe 
les w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 25
Handel zboża, produktów i nasion. 

(4«1)

ï Odbiera
wyranżerowane konie

Ogród zoologiczny J

WT Gospodyni,"
26 lat' mająca, miłój powierzchown' 
rakt. w gospod., znająca się doskon 
a chowie trzody, drobiu, pięknem-prą. 
owaniu, umiejąca na pański stół 8maj 
<cie gotować jak kucharz, z kdkole." 

coiem świad. z jednego miejsca, szuka 
a r a z miejsca na osobny folwark 

Oferty pod lit. M. D. IV. poste rest 
Poznań. (489

Potrzebne zaraz: (4^
Młoda nauczycielka 

gzaminowana, niemuzykalna i nau. 
itzycielka nic egzaminowana i nie- 
muzykalna.
Poszukują umieszczeni^ 
urzędnik gospodarczy ka»a. 
lar, w średnim wieku, z lepszem wy. 
:ształceniem szkólnemi, ogrodnik kaw

R. M. Koczorowski,
Pogórna ul. 7.

Doskonała praczka
? paroletnią praktyką, chlubnie pole, 
ona, obeznana z krawiecCcyzną, wszel. 

kiem szyci, m. znająca prasowanie bie- 
izny aowój do handlów, poszukuje za- 
az miejsc: na wsi. (491

Drwęski i Langner.

Nauczyciel domowy
żuka miejsca. Łask. of. przyjm. 

J Lesinski, Jabłonowo Villa 
Westpr. (483

Him; ziaintAiii:
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 stycznia rb. o godzinie 2 po południu 
na sali p. Kurczewskiego dawniej Gąsiorowskiego. (477

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z całorocznego zarządu kasy,
2. Potwierdzenie bilansu, rachunku zysków i strat, oraz pokwitowanie Za­

rządu z rachunków,
3. Obór jednego członka Zarządu,
4. Obór członków Rady Nadzorczej w miejsce występuj ących,
5. Dyskusya bez uchwał nad przedmiotami, na porządku dziennym nie 

postawionemi.
Kościan, dnia 13 stycznia 1886.

Towarzystwo pożyczkowo-zarobkowe
dla powiatu Kościańskiego.

Spółka zap.
RADA NADZORCZA.
 Ra. Bączkowski.

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PA­

PIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrze­
li, chorobom gardlanym, 
grypie, gośćcowi, bólom w 
krzyżach i t. p. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — MM’ Paryżu u fa­
brykanta P. Wislinika u[ica de Seine, 
13 MM' Poznaniu waptece Dr. 
Monkiewicza, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha i Wewiórski go, w Kra­
kowie waptekach pp. Trauezyóskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (10)

Z Paryża otrzymał znaczną przesyłkę

pięknych bonbonierek, 
cukrów i czekoladek

120 angielskich, tucznych

jagniąt

jest do sprzedania u St.
Stylo w Mokronosie
p. Turzą w pow. wągrowie- 
ckim. (429

SI ta żacy
awaler, który ukończył swój zawód 

i wolnyjest od każdego czasu, pnsznk. 
umieszczenia od 1 kwietnia rb. Poste 
restante wu. wu. Wronki (Wronkę) pod 
Nr. 5678. (481

s.
i poleca

W
(2071)

Bazarze

Koszule! Koszule!
Tani zakup ! Ceny nizkie !

Dom. IniucllOMMO pod
Chełmżą w Prusach Zacho­
dnich ma znowu na sprzedaż 
zdolne do rozpłodu (454

llządzca
żonaty, z małą familią, obecnie w miej, 
jen, biegły w swym fachu, z debrą 
rekomendacyą, poszukuje od 1 kwie­
tnia lub 1 lipca rb. posady. Łaskawe 
iferty pod lit. A. B. poste restante 
P e m p o w o. (482

Cukrownia w Opalenicy •
Towarzystwo akcyjne.

Zapraszamy niniej szcm uprzejmie Szanownych 
pp. Akcyonaryusztfw na (48o

nadzwyczajne walne Zebranie
które odbędzie się

w środę dnia 3 lutego br. o godz. 1 po południu
w budynku fabrycznym w Opalenicy.

Opalenica, dnia 12 stycznia 1886.
RADA NADZORCZA

II. v. Tiedemann.
PORZĄDEK DZIENNY:

W niosek o powiększenie fabryki i podwyższenie 
kapitału zakładowego.

Prawdziwy tylko z niniej 
szym znaczk. ochronnym 
profesora Dra Lieber’a 
wzmacniający nerwy 
s płyn

Cukrownia w Opalenicy.
Towarzystwo akcyjne.

Na mocy uchwały z dnia dzisiejszego uważa się 
akeyą naszego Towarzystwa Nr. 726 za przepadłą.

Opalenica, dnia 12 stycznia 1886.
RADA NADZORCZA:

II. v. Tiedemann.

interesowanych projektowanym illOHO|loIeill S|»S- 
rytlisowyill, a mianowicie członków Towarzystwa 
Centralnego Gospodarczego, zapraszamy na (456

do wyleczenia trwał; go radykalnego, 
pewnego wszelkich, najuporc<y- 

wszych nawet cierpień nerwo­
wych, zwłaszcza takich, które po­
wstały z błędów młodości. Trwa­
łe wylecz-nie wszelkiego rodzaju 
słabości, bleduTy, trwogi, bólów 
głowy, n igreny, bicia serca, cier­
pi'ń żołądkowych, tiestrawuości itd.

Wzmacniający nerwy pł>n 
zł- żony z najchlacbetniejszych 5ciu 
części świata roślin, według najuow- 
wszyeh doświadczeń nauki lekar- 
sk ićj, przez powagę pierwszorzędną, 
dajc wszcllą rękojmią usunięcia

wrłusżczooycb powyżej cierpitń. 
BI ż-zo szczegóły podaje dołączony 
do każdej butelki cyrkularz. Cena 
’/a bnt. 5 Mr całej but. 9 Mr. 
za nadeiłiniim kwoty lub zal.czką 
pocztową.

Główny skład: M. Schulz w Ha 
n .»erze, S-hillerstr. Składy w Po- 
zn. nlu: w Czerwonój aptece S Ra- 
dl«uer’a i » aptece J. Szymańskiego 
przy ul. Wrocławskiój Nr. 31, w 
Lesznie w aptece Jankowskiego, w 
R.wiczu w aptece H. Mullera, w 
aptica w Wrześni, tudzież za po­
średnictwem W. Koszutskiego w 
Trzemesznie i Aleks. Petri w Ino­
wrocławiu.

6 koszul dziennych z kretonu 
angielskiego 1

z cienkiemi płóciennemi gorsami,

6 kołnierzyków, 6 par mankiet
cienkich płóciennych, najnowsze fasony.

2 krawaty francuzkie jedwabne.

B
r*
s
«
E

noży
młode kieruozki, a 

nadto prosięta rasy Lin­
colna pełnej krwi, jako też 
zdolne do rozpłodu kiernozy 
rasy krzyżowanej Lincolna 
pełnej krwi z chińską rasą 
Poland.

Leśny borowy
obeznany z w-zelką rachunkowością i 
prowadzeniem gosp. żnrnali itp. tudzież 
znający się dokładnie na zasiadaniu 
szkółek, poszukuje miejsca. Łaskawe 
oferty pod adr. K. C. 32 poste rest, 
Inowracław. (476

do hotelu Francuzkiego w Poznaniu, dnia *4 i stycznia 
o godz. 4 po południu.

Z. Sznldrzyński, M. hr. Kwilccki.
Księgarnia Katolicka w Poznaniu,

wydała własnym nakładem i poleca:

Wieniec pieśni polskich,
poświęcony

Wł. Mierzwińskiemu,
z towarzyszeniem fortepianu, opracował St. Sarzyński. 

Cena 2 Mr., z przesyłką 2 M. 50 fen.

Nowość! Nowość!
wspaniały podarek świąteczny i ślubny.

Grupa Promoteusza
przez Ed. NIiiller'a, oryginał w królewskićj Narodowej Galeryi 
w Berlinie. Wysokość 80 cent., z kości słoniowej ; cena 160 Mr.
440) BRUNO RICHTER,
handel przedmiotów sztuki, MM rod»w (Sclilossohle).

Radlauera
Czerwona Apteka

w Poznaniu, 
poleoa prawdziwy (2953

Proszek dalmatyński
na robactwo! 

czysty pod gwarancyą, jak 
najczęściej melony, nad­
zwyczaj skuteczny, do rorró- 
żuiama z t. zw. perskim proszkiem

robactwo, który bywa mniej 
lub więcej fałszowany i któ 
ry wcale nie skutkuje. Dostarczam 
funt prawdziwego proszku 
dalmatyńsklego po 2 M. 50 fen 
nadto w puszkach blaszanych po 25 fn. 
i po 50 fen. w puszkach z przyrząd-m 
do rozpraszania. Polecam także pro­
szek na mole, który się kładzie 
w fałdy sukien i mebli, tuzin po 60 
ten. Spryt na mole butelkę po

marce. Rndlaiiera Czerwo­
na Apteka w Poznaniu.

ASTHME NÉVRALGIES
Dmzność, chrypka, katary zadaw- 

1 wszelkie cierpienia kanałów 
•ddeehowyeh ustępują po użyciu RUREK 
IEYASSEURA.

Wsielkie cierpienia nerwowe każde| 
ełnrili oetępają po ożyciu pigułek aa» 
aewraigijnyeh Dra CRONIER.

“ W Paryła, Skład główay w Aptece pana Łrrassaoa, roe do Poat-Heal, Ł 
Dotąd laetaa we ■aiyÓł.k główaych aptekach.

Do rabycia w aptece p Dr. Mackiewicza w Poznaniu.

ffiatica-Injelcya

Liebe’eo extrait sloäowy taratlïi, 1 '„Ti
zawierające wicie słoda, smaczne, skutecznie działające. O ry gi n a 1 n e 
paczki J. Paula Łlehe*go w Preanle w aptekach (521

I

Grlmaulfa&Cle. 
aptekarza w Paryżu

Wyrabiany z pe­
ruwiańskich Ma- 
tico liści, okazał 
się preparat ten od 
chwili ukazania się 
zawsze skutecznym 
n* chroniczne u- 
pławy i goanor- 
rhoe. Iojekcya u- 
żywa się z szcze­
gólnym skutkiem w 
jorzypadkach upor­
czywych ; to też w 

krótkim stosunkowo czasie uzy 
skała powszechne uznanie.

Składy we wszyskich znaczniej­
szych aptekac.. Główny skład 
w Poznaniu w S Radlauera 
Czerwonej aptece. (445,

6 koszul dziennych w najlepszym gatunku, 
2 krawaty francuzkie jedwabne, 12 kołnierzy, 
ków i 6 par mankiet cienkich płóciennych 
najnowsze fasony. Cała wyprawa wfwybo

rowym gatunkn tylko marek 40 razem.
O koszul kolor, z mankietami

z prawdziwego Madapulamu frane.
12kołnierzyków najnow. fasonu, 

*£ krawaty kolorowe jedwabne 
tylko za 30 marek.

6 koszul nocnych w doskonałym gatunku 12 mk 
6 kosznl nocnych z Crettonn angielskiego 15 mk. 
6 par gaci Crettonowych 12 mk
6 par gaci z dymki ai.g. elegancko wykonane 15 mk.
Cienkie i czysto płócienne chustki do nosa

białe i z kolorowym brzegiem tuzin 6 mk

.U, Mniszews
skład płótna i fabryka bielizny. 

Poznań. Wodna nl. 2.

Pomieszkanie
parterowe, meblowane lub' niemeblo- 
waue, o 4 puktjach z kuchnią, je t 
do wynajęcia zaraz lub od 1 kw et da 
przy ul. Wilhelm-wshięj Nr. 1. '-’ą 
tak że drwalniki. Q (F4;

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(St ftungsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
Stnwcemi Poznas: skleml, aż do 
% taksy landszittowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń |al parł) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem

Gersona Jareckiego
w Poznaniu, (441 

przy pl cu Sapieżyńskim Nr. 8.

Aómtetetrat®r
kawaler, praktyc nie i teoretycznie wy- 
aształcony, z wszelkiemi admiuistra- 
eyjnemi czynnościami jak najdokładniśj 
obeznany, poszukuje od 1 lipc 1 r. b. 
v Księstwie, Gslicyi lub w Król. Polsk. 
odpowiedniej posady.

Z dotychczasowej k lkotetuiój dzia­
łalności jak najchlubniejsze świadectwa 
i dyplom z ukończonych studjów na 
żądanie przesłane być mogą.

Kaucya 10-15,COO Mr.
Zgłoszenia przyjmuje Eksp. Dzień 

Pi zn. pod lit. Z. A. Nr. 88.
Kilku purząduy h (492

borowych
z kaucyami, włodarzy7, ogrodników, 
stelmachów, kowali, owczarzy, chlu­
bnie poleconych, mają od 1 kwie­
tnia rb. do umieszcz uia.

Drwęski i Langner obok Bazaru

6 pokoi
z kuchnią mebl. lub niemeblow. je4 
do wynajęcia przy Wilhelmowskićj ul. 
Nr. 1 na II piętrze. (348

Przesyłkę
owoców osmalanych

z Kijowa
odebrał i polecaA. W. Żuroni*lii,
cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolad.

POZNAŃ
Beri ńska ul. Nr. 6. Filia: Wrocławska nl. Nr. 25.

PAROWNIKI
do

zalecające się przedewszystkiem swem pojedyńczóm urzą­
dzeniem i ule podlegające żadnym prze­
pisom policyjnym, są w wielkości od 3—10 
■szefli w zapasie (165)

w fabryce
wyrobów z miedzi i mosiądze

J Krysiewicz
św. 13archi 65.

w puszkach, owocach i rozmaitych gustownych formach 
z przyftro.i i ien, bomby. kremy, galarety, pnnez rzymski, 
hanmknehy, piramidy gustownie ubrane poleca w doboro­
wych gatunkach (2071

8. Sobeski w Bazarze.
per 2^_żądanie przesyłam także do miast nad koleją leżących.

Ibo.łl

Miejsce
pisarza gosp.
od Igo kwietnia, ogłoszone pod 
Nr. 408, już zajęte. (478

OO
w Rynku z browarem, <le- 
Stylacyą, ogrodem 1 przy- 
należytośeiami w Kroto­
szynie, bardzo ożywionem mie­
ście powiatowem, jest pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania lub 
od 1 lipca t. r. na 6—12 lat do wy­
dzierżawienia. Bliżsjćj ¡wiadomości u 
dzieli C hm i elewa k i Krotoszyn.

Ol 1 kwietnia rb. jest do wynajęcia

pomieszkanie s
o 4 pokojach z kuchnią i komórką 
rzy ul. Wilhelmowskié 1, na III p

Sekundaner
z gimnazyumFryd. Wilh., posiadający 
blubue ś wiadectwa, życzy sobie udzie­

lać młodszym pomocy w naukacb.
Zgłoszenia przyjmuje Eksped Dzień.

Poznańskiego pod Nr. 455.

Buchhalter
potrzebny natychmiast do fabryki w 
Warszawie, na pensyą 50 rubli i 
tantyemę roiesięcz., z kaucyą 4000 M 
(zabezpiecz, hipot). (488
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

kiicliurz
zdatny, opatrzony w dobre świa­
dectwa, zgłosić się może natych­
miast do Hotelu WIktorya 
w Pleszewie. (474)

Rządzca gosp.
żonaty bez familii, posiadający 
chlubne świadectwa, obecnie w 
miejsco, poszukuje od 1 lipca rb. 
innej posady. O łask, oferty u 
prasza się pod lit. A. B. poste 
rest. Ludomy. (430)

Rządzca
żonaty, zaopatrzony w chlubne 
świadectwa, z długoletnią prak­
tyką poszukuje posady od Igo 
kwietnia rh. Łask, oferty sub 
L. H. Pakosław (432

D
zió wieczorem

rai i kmusu
poleca

Duchowski. 
„Restauraeya Kobylepole.
Nauka tańca.
Lekcya dlal panów obecnego kursu, 

idbędzie się w sobotę dn. 16go b. m. 
o godz. ’/sS wieczorem. (195

Z powodu przymusowego wyjazdu 
na 1 kwietni', są u mnie różne me­
ble do sprzedania, które w dniu me­
go wyjazdu odebrać będzie można.

A. Lipiński*

Wystawa obrazów
Wojciecha Gersona

Z a mo rdowanie 
króla

PRZEMYSŁAWA
i

Bex nadziei
otwarta w pałacu hr. Dzialyń- 
skich codziennie od godziny 12 
do 4. Wstęp 50 fen. dla uczniów 
i uczennic 25 fen.

ESSłfflSlEaiSiSSfflS
Teatr poleli i opr. Potocliepi

W POZNANIU.
W czwartek dnia 14 stycznia 1886

Na dochód
p. M. Skirmunta

WZM SYBIRY

Dramat w 3 aktach (4 odsłonach).
Początek o godzinie V»8-

gj5gSSS5iS5giiSa
INSTYTUT PRZEMYSŁOWY DLA PANIEN, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

W zakres nauki wchodzące wykłady: 1. krawiecczyzna damska, 2. krój i szycie białćj bielizny, 3. znaczenie monogramów, haftów i innych robótek, 4. strój wszekiego rodzaju, 5. robienie kwiatów, 6. kołder. -- Nauki 
udzielają osoby wydoskonalone teoretycznie i praktycznie za granicą. Uczennice przyjmują się każdego czasu. Gwarantuje się za wyuczenie. (379

Magazyn A. Przystań«»sklej ą DD7VOT A M fN\A/G IZ A
_____ lioleca kostiumy o<l RWareh i gotową żałobę. I liJŁ. ■ O I MINUWOIKA. _

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.



Jß 12 - Kocznik*xxvni.
Za redakcyą odpowiedzialny 

Wincenty BolewsJci w Poznaniu.

, lewtrucya. Ekspedycya i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętny«.h.
Kękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

jo Bedakcyi, Admińistracyi i Ekspedycji winny 
być frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI.

Sobota, 16 stycznia 1886.
Przedpłata kwartalna

wynos1 w Poznaniu 7 marek 50 feu., w Państwie 
“enuecbim i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gu, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, [)aa:i, 

Francji, Anglii i Szwecji 12 nwr-ik.

_ . . Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują, się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
szeagentury za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
. Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmioiamowego 15 fen. — 
Keklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclnsiye

tłumaczenia).

W Wrocławiu M. Óaube j- Conp., Haasenstein * Vogler i äSÄa-w SÄ MoralM.rU8alemerstra88e 48‘ ~ W Frankfurcie nad Menem M. Daube fi Comp.

POZNAŃ, 15 stycznia.

W dniu _ wczorajszym zagajonym został sejm pru­
ski uroczyście przez samego cesarza Wilhelma, który 
nakrywszy głowę hełmem odczytał osobiście wstęp i ko­
niec mowy tronowój, podczas gdy ks. Bismarck jako pre­
zes pruskiego gabinetu odczytał jój główny tenor, obja­
śniający reprezentacyą kraju o finansowem położeniu 
i projektach, jakie jój będą, przedłożone. Mowę tronową 
podajemy w calój osnowie na osobnem miejscu i poświę­
camy jój nadto osobne uwagi w artykule wstępnym. Mi­
mo to i na tem miejscu nie możemy pominąć sposobności 
do podniesienia dwóch mianowicie głosów dziennikarskich, 
poświęconych temu ustępowi mowy tronowój, który za­
powiada projekta mające przeszkodzić wypie­
raniu żywiołu niemieckiego przez polski.

I tak „National Ztg.“ poświęcając artykuł wstępny 
mowie tronowój, wyraża się o pomienionym ustępie jak 
następuje:

„Co się tyczy zapowiedzianych w mowie tronowój 
projektów, to takowe o tyle są niespodzianką, że znaj­
dują się między niemi i takie, które w obec wypierania 
niemieckiego żywiołu przez polski, mają na celu zabez­
pieczenie rozwoju niemieckiój ludności. Naturalnie, że 
należy zaczekać na owe projekta, zanim je można będzie 
osądzić. Wszakże wyrażamy wielkie zadowole­
nie z tego powodu, że obok gwałtownych środków wy­
dalać, zamierzył rząd wystąpić i z pozytywnemi. Myśmy 
zawsze zajmowali stanowisko takie, że jak pierwsze są 
zupełnie uprawnione — pominąwszy niektóre 
nie dające się uzasadnić niewłaściwości w ich zastosowa­
niu — to przecież tylko przez pozytywne środki, mia­
nowicie na polu wewnętrznój kolonizacyi i szkolnem, 
mogą takowe osiągnąć właściwy skutek. Jeżeli rząd 
takie przedsięweźmie środki, to ogólne potępienie wyda­
lać będzie podwójnie nieuzasadnionemu

Inaczój nieco wyraża się o zapowiedzianych projek­
tach „Germania.“ Pisze bowiem, co następuje: „Z góry 
z pewnemi wątpliwościami i obawą należy oczekiwać 
projektów przygotowywanych, które swego czasu przed­
łożone będą sejmowi dla zarządzenia środków, mających 
na celu powstrzymanie rozwoju niemieckiój ludności w 
obec wypierania niemieckiego żywiołu przez polski w 
kilku wschodnich prowincyach. Walka kultarna, fał­
szywe środki w obec szkoły i języka polskiego i t. d. 
a wreszcie wydalania, przez które prawo międzynarodo­
we zepchniętem zostało na niższy pod względem chrze- 
ściańskim i ludzkim poziom i skutkiem których setki 
tysięcy Niemców żyjących za granicą codziennie ten sam 
los spotkać może, narażając ich na nędzę i niedostatek 
— wszystkie te środki dowiodły nam, że rządzący nami 
mężowie stanu w obec poddanych dawniejszych polskich 
dzielnic nie znajdują się w normalne m, s p o k o j - 
nem usposobieniu i dla tego czekamy na owe 
projekta z pewną obawą. Chcemy spodziewać się 
czegoś najlepszego, ale już teraz żądamy niniejszem, aby 
przed rozporządzeniem jeszcze dalszych środków, dano 
nam obszerny, statystyczny obraz stosunku Niemców do 
rolaków w odnośnych prowincyach, ponieważ dotąd wiel­
bi rozwój żywiołu polskiego udowadniano zwykle ogól­
nikami lub poszczególnemi datami bez pewnego związku.“

Inne większe organa berlińskie nie wystąpiły dotąd 
1 uwagami swemi w tój sprawie.

Sprawa obsadzenia arcybiskupstwa gnieźnieńsko-po 
znanskiego nie przycicha. „Kreutz Ztg.“ donosi dzisiaj 
nowu, że sprawa ta albo już załatwioną została pomię- 

“ty Kuryą a rządem pruskim, albo też niebawem za- 
atwioną będzie. Wedle informacyi „Kreutz Ztg.“ odno- 
sb Pr.°P°zycya wyszła od Papieża i przyszły arcybi- 

up me będzie Polakiem, lecz Niemcem. — Zapisaną za 
"ossische Ztg.“ w dniu wczorajszym przez nas pogło- 

S o przeniesieniu poznańskiój arcybiskupiój stolicy do 
pJ^.1 utworzeniu tam nuncyatury, powtarzają także 

z rart ”^a^ona^ Ztg.“ Pierwsza z nich powitała ją 
ak n- druga również nie byłaby przeciwną temu, 
nrn le Wierzy temV’ aby Rurya zgodziła się na taką 
downr^'. Poclnosi wszakże, że wszystkie te pogłoski 
ścieln wielkieg° pozakulisowego ruchu na polu ko- 
enwkn1' Dovyodzi teS° między innemi i zapowiedziana 
Gpm,1 ...PaPiezka do biskupów niemieckich. Wedle 

WsDńln^!-1 ma ency.kkka być odpowiedzią Papieża na 
cyi „/Ł , Pasterski biskupów zebranych na konferen 
z Cai muldzie. Encyklika w umiarkowanój formie, ale 
czech i ? jaa°wcz°ścią omawia religijne położenie w Niem­
cy ks u • Przycisk na konieczność załatwienia spra- 
encvkbv Cenia duchowieństwa. W końcu samym mówi 
stanowi t ° wolności katolickich misyi w koloniach ze 
szczemtt WolneS° rozwoju kościoła katolickiego, a
Prusach ° ° kształceniu katolickich misyonarzy w
tanenT Senac'e i francuzkiój izbie deputowanych odczy- 
6revon?0Sta40 w dniu wczorajszym orędzie prezydenta 

T następującego brzmienia:
zgromaJanc^a Powołując mnie po raz wtóry przez swe 
nowy ok'60)6 na.r°dowe na prezydenta rzeczypospolitój, 
jg, zasz mi zaszczyt) którego całą wartość uzna-
gowalby V iv kl-bry gdyby to było możebnem, spotę. 
Padanie p ° Jeszcze wdzięczność moją i moje się jój 
jest z ' .rancya chciała może okazać, że zadowoloną 
mi starań ?koło wykonywania powierzonych
chciał Mu atrybucyi po myśli kraju. Kraj przecież 
klada wartDóACZj^n’e 0S°bQ0 pokazać, jak wielką przy- 
°dpowiadaia C d° trwa^c* republikaóskiój formy rządu 
Pod wzgipfii W ten sP°sdb na żądania insynuowane mu 
i-cieżkiem rt /raw formy rządu. Pouczona długiem 
ka> która i 08wJadczeniem wie Franeya, że rzeczpospo- 

anińm: Podniosła z nieszczęścia, dzisiaj może wię-

i. '8zKlem H z ‘ j J I44u“. ruuiauua uiugien
“ta, która i 0SwJadczeniem wie Franeya, że rzeczpospo 

aniżpi; ^.Podniosła z nieszczęścia, dzisiaj może wię- 
i2^u | . kledykolwiek jest dla niój konieczną formą 
|P°kój ktdra zdolną jest zapewnić krajowi
a ać hiożpWÓJ’ S'^ ’ wielkość, jedyną, która prze- 
aenaokratvp7ń ponieważ sama tylko zastosowana do 
F°godzi(! ty e&° . stanu kraju, sama tylko da sieF«8odzić 
jednćj

— kraju, sama tylko da się 
Polnwaroaowem. zwierzchnictwem. Franeya w 

Wle stulecia patrzała na to, jak" dwa

razy monarchia i dv?a razy cesarstwo padały przez re- 
wolucye i gdyby jój teraz zaproponowano nową restau- 
racyą, to kraj wiedziałby, że to, co mu proponują, jest 
tytko nową rewolucyą i to jak najstraszliwszą z wszy­
stkich, która prowadzi do owych efemerycznych rzą­
dów, jakie kraj już miał i strącił. Oto powód, dla któ­
rego Franeya zwróciła się do republikańskiój formy rzą­
du i dla którego pragnie stałości swego rządu. Parla­
ment przejmie się tą myślą Francyi. jeżeli postara się 
także o ministeryalną stałość, gdyż takowa jest tak sa­
mo konieczną dla dobrego kierowania sprawami republi­
ki, jak dla godności repdbfikańskiój formy rządu, dla 
kredytu Francyi i jój szacunku w obec świata. Ta tak 
pożądana stałość zależy od utworzenia rządowój więk­
szości, gwaltownój konieczności chwili obecnój. Więk­
szość ta będzie zapewnioną, skoro tylko przyjaciele re­
publiki tego zechcą. Oby tylko połączyli się silnie na 
polu im wspólnem. Pole to jest dość szerokiem i zy- 
znem, tak iż przez swą jedność mogą wszyscy znaleść 
na mem zadowolenie swych potrzeb i żądań kraju. Fran­
cuzka republika od czasu zawarcia pokoju z Chinami, 
Anamem i Madagaskarem, jest w stosunkach pokojowych 
z wszystkiemi narodami, nigdy nie przestała żyć na sto­
pie pokojowój z narodami Europy i Ameryki, w któ­
rych koncercie zajęła Franeya na nowo przynależne jój 
miejsce*

. \ teraz muszę tylko jeszcze wyrazić uznanie, jakie 
kraj winien jest swym armiom tak lądowój, jak morskiój, 
podnosząc, że Franeya dumną jest na swe wojska i z 
matczynem zaufaniem śledziła ich wyprawę na dalekim 
Wschodzie, gdzie armią okazała ducha ofiarności, odwa­
gę i wszelkie te wojskowe przymioty, które czynią Fran­
cją dumną i zapewniają jój bezpieczeństwo.“

Senat przyjął orędzie z zadowoleniem, w izbie de­
putowanych zaś przy ustępie o bezsilności monarchicznój 
lormy rządu, dały się słyszeć protesty ze strony prawicy.

Prezydent Gróvy podpisał w dniu wczorajszym de- 
kreta, na mocy których wszyscy ci, którzy od r. 1870 
skazani zostali za polityczne przestępstwa i wykroczenia 
a dotąd jeszcze odsiadują swą karę, zostają ułaskawieni, 
i ewnój liczbie skazanych za zwykłe zbrodnie i przestęp­
stwa obniżył prezydent kary.

Senat wybrał na wicemarszałków p. p. Humberta, 
Teisserenc de Bort, Peyrat i Magnin. Po odczytaniu o- 
rędzia prezydenta odroczyły się tak senat jak izba depu­
towanych do soboty.

Jak do „Polit. Corr.“ piszą z Londynu pomiędzy 
mocarstwami odbyły się poufne narady co do propozycyi 
bułgarskiego księcia w sprawie bułgarsko-rumelijskiój i 
lezultatem ich będzie prawdopodobnie przyjęcie przez 
mocarstwa tych propozycyi. Skutkiem tego głoszą w 
kołach dyplomatycznych, że gdy i sułtan zgodzi się na 
piopozycye ks. Aleksandra, zbierze się na nowo konfe- 
reneya mocarstw dla powzięcia ostatecznój uchwały. Ini- 
cyatywę do tój konferencyi mają dać Włochy, którój re­
prezentant sformułuje odnośne wnioski.
O M ymiana jeńców serbskich i bułgarskich już na­
stąpiła. W dniu wczorajszym wymieniono pod Sakow- 
most 2541 jeńców bułgarskich i 1 oficera na 1073 serb­
skich jeńców.

W Hiszpanii. pojawiają się na nowo objawy rewolu­
cyjne. Jak bowiem z Saragossy donoszą, aresztowano 
tam kilku stronników Zorilli, między nimi radzcę jene- 
ralnego i dwóch urzędników municypalnych. W Sevilli 
aresztowano także kilka osób.

W Petersburgu ż okazyi noworocznćj odbyła się 
onegdaj w zimowym pałacu wielka recepcya.

* Donoszą nam co następuje:
. . . „Berlin, 14 stycznia.

Na dzisiejszóm posiedzeniu Koła polskiego sejmu 
pruskiego wybrano jednogłośnie dr. S z u m a n a preze­
sem Koła. Wiceprezesem wybrany p. S1 a s k i. Se­
kretarzami wybrani F r. B r z e s k i i ks. kanonik Neu­
bauer. Kwestorem ks. O s t r o w i c z.

Do komisyi parlamentarnej należą: dr. Szuman, 
ks. dr. Stablewski, Kantak. Zastępcami: ks. 
dr. Jażdżewski i Motty.

Jutro w parlamencie na porządku dziennym inter- 
pelacya i wszystkie wnioski odnoszące sie do wy­
dala ń.“ i » j

Wydalania.
„Wiener Źeitung“ pisze:
Ogólna liczba wydalonych z Prus a przybyłych do 

Galicyi rodzin z pod panowania rosyjskiego wynosiła z 
koncern grudnia r. z. 370 z 1188 osobami, z których 
większa czeęśó została pomieszczoną przez komitety po­
mocnicze, czynne w Krakowie i Lwowie. Liczba wyda­
lonych z Prus, a przybyłych do Galicyi rodzin polskich, 
posiadających obywatelstwo austryackie, wynosiła 115, z 
których prawie wszystkie znalazły pomieszczenie i za­
trudnienie w swoim kraju rodzinnym.

Mowa tronowa.
W dniu wczorajszym na białój sali królewskiego 

zamku otwartym został sejm pruski. Cesarz otoczony 
książętami krwi, ministrami i dostojnikami dworu i pań­
stwa wszedłszy na stopnie tronu i nakrywszy głowę heł­
mem, wziął z rąk kanclerza ks. Bismarcka mowę tro­
nową i odczytał co następuje:
Dostojni, szlachetni i szanowni panowie 

obudwóch izb!
Witając Panów przy rozpoczęciu nowego peryodu 

prawodawczego, czujg w sercu Mojem potrzebę, aby

z tego tu miejsca złożyć narodowi mojemu królewskie 
podziękowanie za jednomyślny i wzruszający wyraz mi­
łości i przywiązania, jakie mi okazano w tym dniu 
w którym na dwudziestopięcioletni czas łaską Boga na 
mógłem” 1 ZeWnątrz błogosławionych rządów spojrzeć

Uradowałem się również, że przy tój sposobności także 
po za granicami ojczyzny były objawy życzliwego współ­
udziału w Nfjj.zój uroczystości, odpowiadające przyjaciel- 

stosunlcr<i cesarstwa, do wszystkich zagranicznych 
pokoju 5 M°Jt ’ ZUpełnśj ufności w zapewnioną trwałość

Upoważniam niniejszem prezesa Mego ministerstwa 
stanu, aby udzielił Panom bliższe szczegóły co do stanu 
etatu państwowego, i co do projektów z dziedziny pra­
wodawstwa, mających być Panom przedłoźonemi.

Tu podszedł ks. Bismarck pod stopnie i odebrawszy 
z rąk cesarza mowę tronową, czytał dalój co następuje:

etan finansów państwowych ułożył się znowu po- 
myślmój w stosunku do roku ubiegłego, w którym to 
okazało się, że znacznie ich niedostaje w obec niezbę­
dnego podwyższenia opłat matrykularnych.

Ostatni rok obrachunkowy prawie we wszystkich 
ważniejszych "•ałęziach administracyjnych rokuje pomyślne 
rezultaty hnansowe. Jeżeli mimo to nie pozostały prze- 
wyżki na rok bieżący, to jest to skutkiem przepisów pra- 
wnj’m, dotyczących używania rocznych przewyżek w ad- 
mimstracyi k lejowój, podług których znaczna po nad 
etat osiągnięta przewyżka roczna także w rachunku 
tegoż samego roku musiała być przeznaczoną na umo­
rzenie długu kolei państwowych.

Podług dotychczasowych doświadczeń nie będzie się 
można w roku bieżącym spodziewać ponownie pomyślnych 
rezultatów, mianowicie prawdopodobnie przewyżka w ad- 
mimstracyi kolejowój z powodu zmniejszonych dochodów, 
nie osięgnie sumy przewidzianój w. etacie. Mimo to pe­
wnie spodziewać się można, że ogólny rezultat także 
w roku bieżącym nie będzie niepomyślnym.

Bok przyszły o tyle jest ważny, że z powodu prze­
kazania w drodze prawa dochodów z ceł na potrzeby 
związków komunalnych i z powodu emerytowania nau­
czycieli przjr szkołach ludowych, uczyniono pierwsze 
krok1, celem zaspokojenia od dawna objawiających się 
potrzeb w dziedzinie ciężarów komunalnych i szkolnych, 
dla których nie było można dostarczyć środków z do­
tychczasowych źródeł dochodowych i nie było też wido­
ków, aby śroKki te z źródeł tych wpłynąć mogły. Więk­
sze lozchody nakazane temi obiema ustawami, trzeba bę- 
dzie,w wi?kszóJ cz§ści pokryć podwyższonemi dochoda­
mi, które tymczasem wpłynęły do kasy państwa na mocy 
prawodawstwa rzeszy, natomiast okazuje się dla etatu 
rzeszy potrzeba ponownego podwyższenia opłat matryku­
larnych. — W obec takich okoliczności nawet większe 
przewyżki, których z przeważnój części admińistracyi 
państwowych podług dokładnie zestawionych obrachun­
ków znowu spodziewać się będzie można, a nadto zna­
czne ulżenie państwu w ciężarach procentowych, zape­
wnione przez zamienienie dotychczas wyżój oprocentowa­
nych długów na czteroprocentowe, przy wszelkiój oszczę­
dności i ograniczeniach w nowych wj-datkacb, nie wystarczą, 
aby utrzymać równowagę dochodów i rozchodów w przy­
szłym etacie państwowym.

.. "frzeba przeto będzie, chociaż na mniejsze rozmiary 
aniżeli na rok bieżący, zaciągnąć pożyczkę państwową na 
pokrycie niedoboru. « r 't

Rząd będąc przekonanym, że nie należy poprzestać 
na drobnych początkach w ulżeniu ciężarów komunal- 
nych i szkolnych i na odroczeniu podwyższenia pensyi 
urzędników, postanowił przedsięwziąść dalsze reformy w 
podatkach rzeszy, a mianowicie stawił sobie za zadanie 
wygotowanie i przedłożenie projektu do ustawy rzeszy, 
zaprowadzającój monopol na wódkę; rząd spodziewa się, 
że projekt ten przyjęty, zapewni wystarczające dochody 
na zaspokojenie nagłych potrzeb w państwie i w cesar 
stwie i pomyślnie oddziała na moralność i zdrowie.

Niebawem zostaną panom przedłożone projekta do 
etatu państwa na rok przyszły i do ustawy dotyczącój 
stwaCZkl’ mająCĆJ' uzupełnić przyszłoroczne dochody pań-

W dziedzinie przemysłu widać w niektórych gałę­
ziach zastój w pozbywaniu wyrobów.

Jest to skutek dotychczasowych pomyślnych rezul­
tatów, osiągniętych rozbudzonym przemysłem, a nadto 
przyczyny tej nadprodukcyi należy szukać w dążeniu do 
wyrobienia niemieckiemu wyrobowi pierwszeństwa przed 
konkurencyą innych państw przemysłem się trudniących, 
orodków zaradczych nie ma na to w prawodawstwie 
Jedynie zastosowanie naszój produkcyi do potrzeb może 
usunąć te niepomyślne skutki ekonomiczne i zapobiedz 
nagromadzeniu wyrobów, których się pozbyć nie można.

Pomyślne rezultaty naszój polityki kolejowój po­
zwalają na to, aby także w roku bieżącym zapropono­
wać Panom urządzenie dość znacznój ilości dróg kolejo­
wych w rozmaitych częściach naszego kraju, przez co 
otworzy się komunikacya przez ważne dzielnice państwa 
i osiągnie się większy rozwój ekonomiczny.

O trosce około rozwoju żeglugi w kraju świadczy 
obok dalszych znacznych wymagań w etacie na regulo­
wanie rzek i na urządzenie żeglugi także projekt, żąda­
jący zaprowadzenia już w roku 1883 bezskutecznie pro­
ponowanego kanału z Dortmundu do portów rzeki A- 
mizy (Ems); projekt ten rozszerzony odpowiednio, zo­
stanie także przedłożony projekt odpowiadający obecnym 
wymaganiom komunikacyjnym, a dotyczący zaprowadze­
nia kanału od środkowój Odry do Berlina.

Niedawno wydane ordynacye powiatowe i prowin- 
cyalne wprowadzone w prowincyi hanowerskiój, pomyśl­
nie oddziałały na reformę admińistracyi, w prowincyi 
hesko-nasawskiój mają te ordynacye wkrótce także być 
zaprowadzone; tak więc jeszcze w czterech prowincyach 
monarchii pozostaje ważne zadanie zaprowadzenia tój re­
formy. Tym celem został najprzód dla Westfalii wypra­
cowany projekt do ordynacyi powiatowój i prowincyal- 
nój; projekt ten zostanie Panom do uchwały przed­
łożony.

Wypieranie żywiołu niemieckie­
go przez polski w niektórych pro­
wincyach wschodnich nakłada rzą- 
d 0 w, i obowiązek zaprowadzenia 
środków, któreby zdolne były za­
pewnić byt i rozwój ludności nie­
mieckiój. Projekta w tym kierunku przygoto­
wywane, zostaną Panom w swoim czasie przed­
łożone.

, , Tu ks- Bismarck oddał cesarzowi mowę tronową, 
który odczytał jój końcowy ustęp tego brzmienia:

Szanowni Panowie!
Z przeczytanój co tylko mowy przekonujecie się Pa­

nowie, że reprezentacya kraju ma znowu przed sobą sze­
rokie pole pracy. Spodziewam się, że praca Panów 
także w roku bieżącym pożyteczną i za błogosławień­
stwem Bożem dla dobra kraju korzystną będzie.

Poczóm ks. Bismarck oświadczył co następuje:
Na rozkaz Jego Król. Mości otwieram niniejszem 

sejm monarchii.

Z powodu mowy tronowej.
Naturalnie stanowi w obecnój chwili wypowiedziana 

dnia wczorajszego — przy zagajeniu sejmu pruskiego 
przez cesarza Wilhelma i księcia kanclerza niemieckiego 
mowa tronowa przedmiot pierwszego i głównego dla nas 
interesu.

Zakomunikowaliśmy ją czytelnikom naszym na wła- 
ściwem miejscu w dosłownem brzmieniu. Łatwo im wiec 
o mój sąd własny sobie utworzyć.

Przeważnie absorbują tronową mowę kwestye finan­
sowe i ekonomiczne, owe poglądy na rezultaty polityki 
celnój i kolejowój księcia kanclerza.

Jak przekonywają własne wyznania samegoż kancle­
rza, nie przedstawiają się owe rezultaty ze strony szcze­
gólnie promiennój i pocieszającój.

Jeżeli sam książę kanclerz przyznaje, że w roku 
bieżącym, o ile można wnosić z dotychczasowych danych 
równie korzystnych rezultatów, jak w roku ubiegłym 
spodziewać się nie można; jeżeli kanclerz przypisuje ten 
ujemny objaw zmniejszającój się kolejowój komunikacyi; 
jeżeli w konkluzyi tego wszystkiego razem zapowiada 
konieczność sięgnięcia po kredyt dla pokrycia deficytu, 
przedstawia się jako oczjwistośó, iż stan ekonomiczny 
ani Rzeszy, ani państwa pruskiego zbyt świetnym 
nie jest.

Występuje dalój w mowie tronowój sprawa mono­
polu spirytusowego, jako nie należąca wprawdzie do 
kompetencyi sejmu pruskiego, ale jako źródło dochodów, 
z którego będzie można pokryć niedostatki Rzeszy a 
tem samem pośrednio przyjść w pomoc niedoborom i pań­
stwa pruskiego. F

Wzmianka o rozszerzeniu kilku istniejących już o 
utworzeniu kilku nowych komunikacyi wodnych we wnę­
trzu krajów niemieckiój Rzeszy ; wzmianka o zaprowa­
dzonej juz w Hanowerze, a mającój się zaprowadzić w 
Westfalii ordynacyi prowineyalnój i powiatowój, wyczer­
pywała ubogą na ten raz w materyał polityczny 
dziedzinę obecnój mowy tronowój, — gdyby w ostatnim 
właśnie jój ustępie nasz znów, nasz nieszczęś­
liwy żywioł nie był jój dał powodu i sposobności 
odezwania się w treści i materyi politycznój.

„Cofanie się niemieckiego elementu w obec polskiego 
w niektórych prowincyach wschodnich nakłada rządowi 
powinność podjąć kroki, które są zdolne zabezpieczyć 
istnienie i rozwój tamże niemieckiój ludności. Znajdujące 
się na ten cel w robocie wnioski przygotowawcze będą 
Wam swego czasu przedłożone.“ v

Zagadkowo nieco, ale złowrogo niestety dla nas 
brzmi powyższy ustęp tronowój mowy. Cóż zawiniliśmy 
cóż zgrzeszyliśmy, mamy prawo zapytać siebie samych’ 
społeczność niemiecką, rząd i Opatrzność, - aby bvć 
przedmiotem tego wszystkiego, co nas nawiedza a 
wtodzaó ?P°WyZSZĆJ zapowiedzi ma 1 nadal ieszcze na-

. • ikrwawa dola nasza, znikąd pomocy, nie
wiedzieć do kogo się z serca bólem zwrócić, do kogo 
przemówić, w obec kogo się ze słusznym żalem odezwać 

Położenie tem straszniejsze, że rozumieć go się na­
wet nie zdają, że nie zważają na nie ci nawet, którzy 
niegdyś przecież znali nas, wyznawali współczucie dla 
nas i dla tego, co nam dolegało.

Rozumie się, że miejsce i okoliczności, w których 
mowa powyższa wygłoszoną była, nakładają nam obo­
wiązek powściągliwości, nie dopuszczającój zupełnój swo­
body słów i zdania. Co jednakże zauważyć byśmy sobie 
pozwolili, to że jeżeli w powyżój przytoczonym ustenie 
mowa „o wypieraniu niemieckiego żywiołu przez polski“ 
rzecz dziejowo ma się wręcz przeciwnie, ponieważ histo- 
rya nas uczy, że od ośmiu wieków polski właśnie 
żywioł ciągle ustępuje niemieckiemu miejsca a że 
niemiecki żywioł wyparł przez ten czas żywioł lechicki 
od brzegów Elby aż do brzegów Wisły i Warty.

Zresztą nie jest nawet i dla dzienników niemiec­
kich rzeczą jasną, jąkiemi to środkami i z ar a d a - 
ni i p r a w o d a w c z ó j natury żywioł niemiecki w swojem istnieniu i rozwoju ma być wzięty w Łnę 
przeciw postępom polskiego. 5 J g

Jeżeli te zaradcze środki odnoszą się do sprawy gro- 
mądnych wydalać, ¡akie się od kilka miesijej STpK-
.’v“,J:Aeze]a,k zdaJt-‘, mają a niemi jakibądż zwią- 
zek, natenczas byłoby w tóm pośrednie przyznanie że 
owa sprawa wydalań, w sposobie i na skalę, jak się od­
bywa, me ma za sobą potrzebnój podstawy prawnój i że 
takowój jeszcze wymaga. F J
n Trud??J^nakżę naturalnie wydawać jakibądź sąd 
o lzeczy, którój ani celu, ani treści, ani redakcyi się nie 
zna. Trudno naturalnie łudzić się, aby ona przy dzisiej­
szych usposobieniach i prądach cośkolwiek bądź dobrego
S JSST,bi 6ila dlaf



Czekajmy jednakże, powstrzymajmy się z naszym 
sądem i ocenieniem, aż zapowiedziany projekt będzie prze­
dłożony, a potem cóż nam pozostaje?

Bronić się naturalnie bez względu na rezultat, jaki 
ztąd wyniknie, jaki ztąd wyniknąć może, na podstawie 
prawa, służącego nam jako obywatelom państwa i Po­
lakom.

Jedyną nadzieją naszą, że przecież nie wszystkie 
jeszcze wnioski rządowe zyskają sankcyą prawodawczą 
reprezentacyi kraju. Ostrzeżeni zaś jesteśmy dość wcześnie 
a obronę naszą, co najmnićj, przygotować należycie mo­
żemy. Rezultat jćj naturalnie w ręku Boga i zależnych 
odeń okoliczności!

W sprawie wydalali.
Dzisiaj właśnie, kiedy niniejsze wyrazy kreślimy, 

toczy się w sejmie niemieckim dyskusya nad znaną in­
terpelacją w sprawie wydalań i nad wszystkiemi, przed- 
łożonemi z powodu nich sejmowi wnioskami.

Nie potrzebujemy tłumaczyć naszym czytelnikom, 
jak gorąco, porówno naturalnie z nimi, pragniemy, aby 
słuszna sprawa nasza wzięła tamże choćby moralnie 
już tylko dobry i szczęśliwy obrót, aby znalazła, co daj 
Boże, wymownych rzeczników nie mnićj w reprezentan­
tach naszych, jak we wszystkich tych, którzy choć nie 
zaliczając się do naszćj narodowości, choć jej przeciwni 
może nawet, nie mogą przecież z głosem sumienia i serca 
własnego pogodzić tego, co się nam dzieje.

Czy zaś przynajmnićj z korzyścią polityczną Nie­
miec, czy w interesie powodzenia ich i wielkości?

Najlepszą i najkrótszą na to odpowiedzią, że Prusy 
stały się wielkiemi i pozyskały sobie Niemcy, hoł­
dując innym zasadom i praktykom, aniżeli tym, któ­
rym się oddają obecnie a o których jeszcze, rzecz 
wątpliwa, dokąd je w ostatecznym rezultacie doprowadzą.

Tymczasem posłuchajmy jeszcze, co właśnie w tćj 
m a t e r y i powiada wspomniany już przez nas kilka­
krotnie góttingeński profesor Bar w rozprawie swćj 
o wydalaniach:

„Po najrozmaitszych przez długi czas domysłach, 
jakim się oddawano ku wytłumaczeniu wydalań, wystą­
piono ostatniemi czasy z urzędowćj strony z oświadcze­
niem, że napływ osób narodowości polskićj w kilku 
wschodnich prowincyach stał się powodem spolszczenia 
i .skatoliczenia niemieckich protestanckich i bezwyzna­
niowych szkół. Jeżeli to prawda, natenczas należałoby 
stosunki szkolne uregulować w stanowczy i prawny spo­
sób, odpowiednio wymaganiom teraźniejszości.

Jeżeli zaś równocześnie może miała miejsce agita­
cyjna działalność pewnćj części katolickiego duchowień­
stwa, natenczas należy sobie przypomnieć, że zmieniające 
się ciągle stosunki państwa i kościoła, że załatwianie 
najważniejszych zatargów na drodze przeważnie dyploma­
tycznej i dyskrecyonalnćj kazuistyki, były tylko w stanie 
u mnićj wykształconćj części ludności wzbudzać nieogra­
niczoną wiarę w ostateczne zwycięztwo kościoła nad pań­
stwem.

W ten to sposób są więc wewnętrzne trudno­
ści, którym usiłują zapobiedz przez co najmnićj bardzo 
niezwykłe mięszanie się w międzynarodowe stosunki. Jak 
doświadczenie pokazuje, nie jest to znakiem siły, lecz 
słabości a powinnoby choć już z tego tylko powodu być 
o ile możności unikanem.

Dowolne zaś środki policyjne, zachwalane 
teraz nawet przez pewną część liberalnćj prasy jako 
silny krok w postępie germanizacyi, wywołały, jak do­
świadczenie uczy, w obec zasady narodowości często sku­
tek wręcz przeciwny.

Pod uciskiem Metternichowego policyjnego systemu 
nabrała siły idea narodowości włoskićj w ówczesnych 
austryacko-włoskich prowincyach, a im więcćj reakcyj­
nym był rząd austryacko-niemiecki, tćm więcćj wzrastały 
włoski język i włoski sposób myślenia w dolinach Alp 
i przeszły nawet na drugą ich stronę.“

Wiadomości urzędowe.

Chirurg powiatowy, radzoa zdrowia dr. med. Karol 
N o r d e n w Emden mianowany został fizykie.11 powiatowym 
na emdeński powiat miejski i wiejski.

Koresnondencye Dzieinih Poznafiskieo.
Wiedeń, 13 stycznia.

(Sytuacya wewnętrzna. — Nowy minister oświecenia.)
(?) Za dwa tygodnie nastąpi dalszy ciąg sesyi 

reichsratu i zastanie sytuacyą wewnętrzną w niczćm nie­
zmienioną.

Awantury, które wyprawiają nieprzejednani w sej­
mach, a zwłaszcza w sejmie czeskim, nie mają żadnego 
już wpływu na tok spraw państwowych. System dzi­
siejszy zyskał już tyle pod względem trwałości, że żadna 
opozycya, żadne skrajne tendencje nie mogą być dla 
niego niebezpiecznemi. Przeciwnie im jaskrawićj opozy­
cya niemiecka występuje, tćm silnićj stoi rząd i system, 
który w interesie państwa liczy się ze stosunkami a ża- 
dnćj doktrynie wyłącznie się nie oddał. W gabinecie 
samym zaszła ważna zmiana; ważna co do osoby, nie co 
do kierunku. Uwagi korespondenta § w numerze 8 
o nowym ministrze Gautschu polegają na mylnych 
informacyach — a przytćm korespondent § dał się 
ułudzić chytrem wystąpieniem prasy centralistycznćj. 
Prasa ta nie mogąc sobie zdać sprawy z powołania na 
ministra człowieka młodego, 35 lat (rzecz niebywała 
w Austryi), urządziła, głównie „N. Fr. Presse“, ein Pro- 
beschiessen, zaczęła ministra dla siebie reklamować. 
Gra ta miała na celu albo wywołać dementi, albo 
niejakie prawo do głoszenia, że qui tacet consentiré 
videtur. Była to jednak gra zbyt widoczna i raczćj 
heca wiedeńska, którćj na seryo nikt nie wziął. Nowy 
minister znanj' był z energii jako kierownik Teresianum 
i Akademii orientalnćj, gdzie też praktycznie z potrze­
bami wychowania publicznego się poznajomił. Jego ten- 
dencye i kierunek są zupełnie jasne, niewątpliwe. Po­
wołał go hr. Taaffe do gabinetu, w którym zasiadają pp. 
Ziemiałkowski i Dunajewski, a zatćm za nowego mini­
stra odpowiadają z góry dotychczasowi ministrowie i cały 
gabinet.

Chcąc odpowiedzieć na pytanie: co i czem jest pan 
Gautsch, należy odpowiedzieć na pytanie, czćm jest ga­
binet hr. Taaffego, a tę odpowiedź otrzymali już wielo­
krotnie czytelnicy „Dziennika.“ Zresztą po owocach ich 
poznacie ich; to co dotąd nowy minister uczynił, sposób 
w jaki się do rzeczy zabiera, wskazuje, że wie czego po­
trzeba, że chce reformy przeprowadzić i pozwala najle- 
pićj wróżyć na przyszłość.

To co dotąd uczynił, są to rzeczy bardzo proste, a 
przecież, czemuż ich dotąd nikt nie uczynił? Uporządkował 
ferye, polecił, żeby malcy nie o godzinie 8 ale o 9 rano 
w zimie chodzili do szkoły, zapobiegł wydatkom, wyni­
kającym z ciąglćj zmiany książek szkolnych, zaostrzył 
nadzór nad bibliotekami szkolnemi, poczynił ulgi — pod 
względem egzaminów dojrzałości, zawezwał rady szkolne 
o opinią w wielu naglących sprawach. Już za to każdy 
ojciec mający dzieci w szkołach ministra błogosławi i nie 
godzi się podejrzywać, <ni oskarżać człowieka, który 
pracę ledwo rozpoczął, a rozpoczął znako 
micie.

To co szanowny korespondent mówi, że „minister 
wojny w swoim wywodzie podniósł konieczność germani­
zacyi szkół ludowych i średnich“ — jest najzupełnićj 
mylne, więc też i nowy minister w myśl nie istnie­
jących żądań działać nie może. Minister wojny żądał 
nie germanizacyi szkół, ale żeby więcćj uczono niemieckiego 
języka. Jest to żądanie zupełnie innćj kategoryi. Polscy po­
słowie wcale temu nie oponowali, przeciwnie wykazywali 
że minister nie potrzebuje się obawiać, że np. w Galicyi 
jest to jednćm z głównych zadań rady szkolnćj krajo­
wej, żeby naukę niemieckiego języka podnosić w intere­
sie własnym kraju i w interesie państwa, w którćm dla 
nikogo bez niemieckiego języka nie ma karyery. Takie 
rzucanie się gołosłowne na ludzi wysokie zajmujących 
stanowiska, na których krajowi wiele zależeć musi, jest 
nadzwyczaj szkodliwćm. Nie dla tego, jakoby opozycya 
byhi niedozwoloną, lub nie potrzebną — ileż razy ’¡od­
nosiliśmy w „Dzienniku“ ważne zarzuty — ale dla tego, 
że te oskarżenia są bezzasadne, oparte la nieistniejących 
lub mylnie przedstawionych faktach. Takie rzucanie 
się robi nam nieprzyjaciół tam, gdzie przyjaciół mieć mo­
żemy i potrzebujemy.

Więcćj rozmaitości przedstawiają stosunki polityki 
zewnętrznćj, o którćj następnie pomówię.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 14 stycznia Dzisiejsze posiedzenie par­

lamentu poświęcone było wnioskom wyszłym z inicjaty­
wy posłów.

Na porządku dziennym stał najpierw wniosek posła 
A u s f e 1 d a żądający zmiany taryfy celnćj w tym du­
chu, aby beczki, butelki i w ogóle wszelkie naczynia do 
płynów podlegających cłu, wolne były od cła wchodo 
dowego, jeżeli waga ich wliczoną już została do wagi 
przeznaczonćj do oclenia.

Wniosek powyższy poparty przez posłów S t r u c k- 
manna i Schalscha przekazanym został kom sj i 
złożonćj z 14 członków.

Drugi wniosek posła Ausfelda brzmiał jak na­
stępuje :

Artykuł 1. Kto do opłaty cła wchodowego wcale 
nie jest obowiązanym, albo tćż nie w żądanćj wysokości, 
ma prawo do podniesienia tego na drodze sądowćj. 
Skargę wnieść należy pod utratą prawa do nićj w prze­
ciągu sześciu miesięcy po opłaceniu cła. Kompetentnemi 
w tej sprawie są sądy ziemiańskie i handlowe.

Artykuł 2. Przeciwny temu przepis § 12 związko­
wego prawa celnego, znosi się.

Artykuł 3. Prawo to wchodzi natychmiast w ży­
cie po jego ogłoszeniu.

Wniosek powyższy przekazanym został po krótkich 
przemówieniach posłów dr. Meyera, Lenzmanna 
i Rintelena — tej samćj kom« yi, co wniosek 
pierwszy.

Dla spóźnionćj pory zamknięto na tćm dyskusyą 
i marszałek proponuje, aby piątkowe posiedzenie rozpo­
częło się już o 1 godzinie i zajęło się dalszemi obradami 
etatowemi.

Ks. dr. Jażdżewski wnosi o postawienie na po­
rządku dziennym piątkowego posiedzenia interpelacyi 
Koła polskiego w sprawie wydalań w połączeniu z od- 
nośnemi wnioskami.

Poseł H e 1 d o r f f prosi o przyjęciepropozycyi mar­
szałka, ponieważ sprawa jwydalań należy w pierwszym 
rzędzie do sejmu pruskiego.

Dr. Windthorst popiera wniosek ks. dr. Jaż­
dżewskiego, gdyż frakcye miały już dość czasu do po­
wzięcia w tym względzie uchwał. Co się tyczy wywodów 
p. Helldorffa, to mówca wie bardzo dobrze o tćm, że 
sprawa pomieniona przyjdzie i gdzieindziej pod dyskusyą, 
ale dla tego właśnie ważną jest rzeczą, aby parlament 
jako najważniejsze ciało reprezentacyjne wydał w tćj 
sprawie swą opinią.

Poseł R i c k e r t godzi się na wywody posła Windt- 
horsta.

Dr. Marąuardsen, członek naród owo-liberal- 
nego stronnictwa oświadcza, że jego przyjaciele polityczni 
życzyliby sobie, aby sprawa pomieniona przyszła naj­
pierw pod dyskusyą w izbie deputowanych, gdzie kan­
clerz przyrzekł wyraźnie odpowiedzieć na nią. Gdyby 
wszakże odnośne wnioski postawione były na porządku 
dziennym, to i stronnictwo narodowo-liberalne weźmie 
udział w dyskusyi.

Poseł Richter: Chodzi przedewszystkiem nie o 
to, gdzie kanclerz się ukaże i mówić zechce, ale o to, 
aby parlament wypowiedział to, co uważa za słuszne. 
Sądzę, że niepruscy reprezentanci mają interes w wypo­
wiedzeniu opinii przez parlament. Nie podzielam par- 
tykularystycznych zapatrywań stronnictwa narodowo-li- 
beralnego i sądzę, że sprawa wydalań jest przedewszy­
stkiem sprawą Niemiec. (Brawa z lewicy).

Parlament przystąpił następnie do głosowania i przy­
jął wniosek posła Jażdżewskiego wszystkiemi głosami 
prócz głosów konserwatystów i narodowo - liberalnych.

Na jutrzejszem posiedzeniu parlamentu przyjdzie 
przeto pod obrady sprawa wydalań.

Poseł Windthorst do wniosku wolnomyślnych 
w sprawie wydalań postawił następujący wnio­
sek ewentualny:

„Parlament zechce uchwalić: 
wypowiada się przekonanie, że zarządzone przez rząd 
pruski wydalania austryackich i rosyjskich poddanych 
są nieusprawiedliwione i nie godzą się z interesami pod­
danych cesarstwa.“

ZIEMIE POLSKIE.

(— Wiadomości bieżące. —) Z Warszawy piszą 
do „N. Ref.“ pomiędzy innemi co następuje:

„Zniósłszy ostatnią instytucyą polską, Rosyanie ra- 
dziby jeszcze znieść i te resztki, które albo ją przypo­
minają albo tćż mają jeszcze ślady jakiejś własnćj odrę­
bności; jak wiadomo przy banku polskim istniał urząd 
oteryi, istnieje on i dzisiaj przy kantorze, ale uważany 

jako anomalia wywołał projekt, albo zupełnego zniesie­
nia urzędu loteryjnego albo tćż powiększenia liczby lo­
sów do miliona i zaprowadzenia loteryi klasycznćj w ca-

S
łćj Rosyi, gdy loterya banku polskiego ograniczoną była 
tylko do Królestwa. Decyzya co do tego projektu w mi­
nisterstwie skarbu ma w tych dniach nastąpić; drugi, 
instytucyą, która jest solą w oku Rosyi, jest warszawska 
kasa oszczędności, istniejąca przy tutejszym magistracie. 
I tutaj wygotowano projekt przyłączenia jćj do kantoru 
banku państwa, ale oparł się temu magistrat i minister­
stwo projektu nie zatwierdziło, gdyż kasa oszczędności 
posiada swoją odrębną ustawę i pod zwierzchnictwem za­
rządu miejskiego zostaje.

Skazani w ostatnim procesie na śmierć do tćj chwili 
oczekują konfirmacyi wyroku; pogłoski o ułaskawieniu 
zaczynają cichnąć a natomiast zjawiają się inne; w tych 
dniach spotkałem się z jedną z bardzo wybitnych osobi­
stości rosyjskich, która mnie zapewniła, iż o ułaskawie­
niu mowy być nie może, że w sferach rosyjskich blisko 
Hurki się znajdujących, są dość ścierające się z sobą zda­
nia; jedni, do których podobno i Hurko należy, twier­
dzą, iż dla przykładu należy powiesić wszystkich; inni 
żądają skazania tylko Bardowskiego, Lury i Szamsa — 
Niemca, który do stowarzyszenia tajnego nie należał a 
podjął się tylko zamachu za odpowiedniem wynagrodzę 
uiem. Taż osobistość zapewniła mnie najsolennićj, iż 
przynajmniej trzy wyroki spełnione być muszą. Ter­
min apelacyi do kasacyi wyroku już przeszedł i apelacya 
uwzględnioną nie została, konfirmacya zaś może być 
przedstawioną samemu carowi a życie skazanych od tego 
przedstawienia właśnie jest zależne.“

(— W sprawie Rusinów. —) W Kołomyi w dniu 12 
stycznia wśród oklasków i podziękowań ze strony rad­
nych ruskich przyjęła tamtejsza rada gminna na posiedze­
niu wniosek nagły, -przez radnych polskich 
postawiony, by się udać z petycyą do sejmu, aby 
się przychylił w ustawodawstwie szkolno-językowem do 
zasad hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. Wydział powia­
towy kołomyjski już dawnićj wyraził się przychylnie o 
wnioskach p. Romańczuka, pochwalając myśl jego o lu- 
dowćj ruskiej szkole i o ruskich paralelkach gimnazyal- 
nych w Kołomyi.

NIEMCY.
* Berlin, 14 stycznia. (— Izba deputowanych —) 

zebrała się po uroczystości inauguracyjnćj w białćj sali 
królewskiego zamku, na pierwsze swe posiedzenie o l8/4 
godzinie z południa. Zagaił je najstarszy wiekiem poseł 
Lessing, urodzony w r. 1809. W krótkiem swem prze­
mówieniu zwrócił uwagę na 25fetni jubileusz rządów ce­
sarza Wilhelma jako króla pruskiego i wzniósł okrzyk 
na jego cześć. Zamianowawszy tymczasowych sekretarzy, 
zaproponował ukonstytuowanie wydziałów na piątek 11 
godzinę a najbliższe posiedzenie na sobotę 2 godzinę 
Na posiedzeniu tem ma nastąpić wybór marszałków. 
Izt a zgodziła się na tę propozycyą, Posiedzenie trwało 
tylko 10 minut.

(— Izba panów —) zebrała się również w dniu dzi­
siejszym o 21/« godzinie. Posiedzenie jćj zagaił ks. na 
Raciborzu przemową, w którćj wspomniawszy o jubileu­
szu cesarskim wniósł okrzyk na cześć cesarza Wilhelma

Po zamianowaniu tymczasowych sekretarzy wniósł 
p. Kleist Retzow o wybór przez aklamacyą dotychczaso­
wego prezydyum izby. Ponieważ nikt przeciw temu nie 
zaprotestował, wybrano ponownie na marszałka ks. Ra­
ciborskiego, na pierwszego wicemarszałka hr. Arnim- 
Boitzenburga, a na drugiego profesora Beselera. Nastę 
pnie wybrano przez aklamacyą dotychczasowych sekreta­
rzy izby.

Na tćm zamknięto posiedzenie. Najbliższe odbędzie 
się w piątek o 12 godzinie.

(— Monopol spirytusowy —) przekazała rada 
związkowa wydziałom dla ceł i podatków, handlu i ko- 
munikacyi oraz sprawiedliwości.

(— Skład obecnćj izby deputowanych —) jest na 
stępującym : frakcya konserwatywna liczy 130, centrum 
100, między nimi dwóch hospitantów, posłowie dr. Bruel 
i Grotę, stronnictwo narodowo-liberalne 68, wolni kon­
serwatyści 65, stronnictwo wolnomyślne 43, koło polskie 
15 członków. Do żadnćj frakcyi nie należy 12 posłów. 
Izba liczj7 razem 433 posłów.

HISZPANIA.
* Madryt, 12 stycznia. Wiadomości nadchodzące 

o ruchawce rewolucyonistów w Kartagenie, stwierdzają 
że nie udała się wcale. Zamach ten zaskoczył władze 
niespodzianie, albowiem już od 2 dni poczyniono roz­
maite przygotowania, tak iż na przypadek wybuchu zbro­
jownia i miasto całe w jednćj chwili mogło być obsa­
dzone wojskiem. Prasa ministeryalna otwarcie obwinia 
Ruiza Zorillę i jego zauszników, iż ruchawka ta niczem 
więcćj być nie miała, jak tylko manewrem giełdowym, 
albowiem równocześnie na targach zagranicznych oży­
wiło się nadzwyczajnie zakupywanie hiszpańskich papie­
rów wartościowych. Tym większy żal ogarnia teraz sfery 
umiarkowane, że powszechną sympatyą się cieszący je­
nerał Fajardo zadość czyniąc swemu powołaniu padł 
ofiarą bezsumiennćj operacyi.

Królowa bezzwłocznie przesłała swego lekarza przy­
bocznego do Kartageny, aby zajął się kuracyą Fajardy. 
Równocześnie posunęła gorliwego jenerała na stopień je- 
nerał-lieutenanta.

Koloryt polityczny powyższe coup d’ Etat ma o tyle, 
że tak rejentkę jak i Sagastę bezustanny niepokój i te- 
roryzacya przeć ma do środków reakcyjnych; minister­
stwo atoli postanowiło bezwarunkowo wprawdzie ostro 
karcić rewolucyonistów i występować przeciwko nim z 
słuszną energią, ale zarazem ani na krok nie zboczyć 
z toru dotychczasowćj polityki. Sagasta zadokumentował 
niedawno regułę powyższą przez to, że reprezentantom 
prasy dozwolił wtajemniczania się w treść wszelkich de­
pesz oryginalnych, zamienianych z okazyi wypadku w 
Kartagenie, mając racyonalne przeświadczenie, iż wśród 
podobnych okoliczności tajne postępowanie władz przy­
czynia się tylko do pogorszenia sytuacyi.

AMERYKA.
* Podług pierwszćj wiadomości londyńskiego „Central- 

News“ o aferze na wyspach Samoa, która się stała przed­
miotem uwag dziennikarskich, powstał zatarg po­
między Niemcami osiadłymi na wyspach rzeczonych a ta­
mecznym rządem. Gdyby konsulowie angielski i arnery- 
rański zaniechali byli interwencyi, krajowcy zmasakro­
waliby Niemców. Statek wojenny „Albatros“ wysadził na 
ląd żołnierzy marynarskich i majtków. Król uciekł. 
Sztandar Samoa przez konsula niemieckiego został zdjęty. 
Konsulowie angielski i amerykański założyli protest.

O ucieczce króla przypuszczają organa angielskie, że 
się cofnął tylko z tym zamiarem, aby na jednćj z więk­
szych wysp na szerszą skalę zorganizować opór. Dalsze 
doniesienia głoszą, że: konsulowie angielski i amerykań­
ski udali się do „Albatros’u“ i tam wręczyli protest 
przeciw aneksyi, ale że protest t en nie zmienił zacho­
wania się kapitana. Krajowcy strasznie są rozjątrzeni,

a niemieckićj kolonii w Apii jako tćż na wy.pie ; , 
wielkie grozi niebezpieczeństwo. To tćż .pomiędzy 
cami taka panuje panika, że nawet zapewnieniu 
na, iż życie ich i mienia wszclkiemi środka .. bronić L," 
dzie, zmniejszyć jćj nie zdołały. Kilka pożarów, 
pastwą niemieckie budynki się stały, uważać naW 
groźnych zwiastunów zemsty krajowców.

W Londynie i Nowym Jorku krok ter niemi; 
wywołał wielkie rozdrażnienie. Przed rokiem 
siątym bowiem stanął traktat pomiędzy Niemcami. 7 
glią i Zjednoczonemi Stanami, który zabrania ą, „,¡7 
wysp Samoa i gwarantuje ich samodzielność.

Ruch w Towarzystwach.
— Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 

dych przemysłowców w Poznaniu za rok JSSó.
Rok uplyniony nie minął marnie dla naszego stvwv 

gżenia, owszem zapisać przychodzi z radością, iż ¿ ; 
prawidłowo i osiągnęło niebywałe dotąd rezultaty

Liczba członków znacznie się wzmogła, b p< doz-,; 
w końcu roku 1881 liczyło Towarzystwo 127 członków, t;, r¿ 
schyłku zeszłego roku 164 osób zaliczało się do > aszego 
zatem przyrost wynosił 44 nowych członków, którzy L; , 
regularniéj opłacali składki, gorliwie przybywali ha • , ? ; 
oraz w ogólności żywo zajmowali się sprawami Towjf « 7¡,7!

Zebrań odbyto w ciągu roku z6, z tych 4 walna 7 
zwyczajne Na 2o posiedzeniach wygłoszono odczyty 7 ,' 
kłady, które mieli następujący panowie: M. K : i, .
„O termomikrofonie dr. Ochorowicza“, „Cechy rzemieśim./‘ 
Niemczech w wiekach średnich) i „O kauczuku ■ -- > 1
Stefan Chociszewski: „Stosunki cedió' . 
krajach i wolność procederowa , Jak zapobiedz upada ; ■ : 
bnego przemysłu w obec konkurencji wielkich fabryk , 
śledzenie w opinii publicznćj rzemiosła.“ A. MichatY^ 
„O jedwabiu“, „O wielkości świat.,“ i „O założeniu ai; 
Jagiellońskiego w Krakowie“ St. Knapowsk: „Do r i;, 
myślowy“ i „O kasach chorych “ Gość N : „Ot lefonie“ 
handlu na morzu Środziemnem od początku wic 
aż do naszych czasów.“ Ganke: „Żydzi i przeui - 
Chociszewski: „Kilka słów o elektryczności ło­
zinie.“ Dr. Jarnatowski: „Ida czego się s pi >,< 
Nep. Stroiński: „Słów kilka o krawiectwie Gość S 
sprowicz: „O mowie zwierząt.“ F. Gra es ski: 
sztuoe w stosunku do przemysłu.' Prócz tego o, ,/
prawę p. Będlewicza z Pleszewa: „Nasze pt 
tyku! dr. Danielewicza z Sierakowa: „Rc.j, 
myśli z Pana Tadeusza.“ Nadto poseł p. Cegielski 7 
krótki zarys o początku i ustroju starodawnycł -i-hói. ; 
reakcyi obecnćj celem przywrócenia cechów przymu-owych

Powyższe teinata odczytów przyczyniły się nie ¡¿:d¡ 
rozszerzenia wiedzy członków, gdyż niejedna rzecz była 
townie opracowana i przedstawiona.

W roku zeszłym wydano także „Drugi rocznik towarz-,-. 
przemysłowych“, który tak pod względem umyśli wym i 
materyalnym zupełnie się powiódł, po obliczeniu b >, a, ,, 
kich kosztów okazało się czjstćj nadwyżki z tego wydaw: 
ctwa 128 m. 51 fen. Postanowiono tćż na rok bieżący' 
„Trzeci rocznik“ i w tym celu przed niedawnym czasei? f, 
wystosował okólnik do towarzystw przemysłowym , 
chcialy nasze usiłowania poprzeć. Wydawaniem P 
ków zjednało sobie Towarzystwo nasze ogólne uz 
praca jego w tym kierunku stanowi jedno z najglówuiejszir 
zadań.

Utworzono tćż w roku ubiegłym wydziały zast 
d o w e a mianowicie stolarski, krawiecki i szewski Celem tC 
wydziałów jest wzajemne pouczanie się w rzeczach d liyeiącye, 
swego zawodu, ku czemu służą różne książki i pisu-a fwtow 
utrzymywane kosztem kasy stowarzyszenia. Członkowie f.ycMj 
wydziałów schodzą się co tydzień na pogadanki i un 'e:i; 
rają najżywotniejsze kwestye odnośnego rzemiosła wskiusij 
na najnowsze ulepszenia, jakieby zaprowadzić należało, sio« 
to wszystko jest tam dyskutowane, co może przycz ii« sic .» 
rozszerzenia fachowćj wiedzy — Podnieść należy, ¡ wyi 
szewski powziął myśl urządzenia jarmarków na skóry w Pi» 
niu. Projekt ten znalazł przychylność Towarzystwa, jako obie­
cujący niemałą korzyść dla stanu szewskiego i miasta samego,’’ 
lecz ponieważ nie znalazł poparcia od najwlęcćj interesowani; 
strony w tćj sprawie, przeto chwilowo musial być zaniechany,

W dość pokaźnćj liczbie korzystali ozfonkowie w r. uh. ii 
szkol, które kasa Towarzystwa subweneyonuje, gdyż 14 człon­
ków uczęszczało do szkoły politechnicznćj, a jeden na kun 
handlowy prof. Szafarkiewicza. Nadto uchwalono znaczną wspo- 
rnóżkę pewnemu ozłonkowi na wyższą szkołę techniczną« 
Witweidzie.

Nowo utworzoną kapelę pod kierownictwem p. Dembiń­
skiego poparło nasze stowarzyszenie w ten sposób, iż przezna­
czyło 150 m. jako zaliczki, zobowięzując się do swyoh zabaw 
wzmiankowaną kapelę angażować.

Subwenoyonowano także „Przytulisko polskie“ w Berlinie 
w sumie 20 mr. A gdy z powodu smutnych wydalań musialu 
trzech gorliwych członków opuścić Poznań, to jednemu z nich, 
który udał się w daleką podróż, ofiarowało Towarzystwo z kasy 
10 marek, a prócz tego zebrano jeszcze prywatnie między człon­
kami 13 m.

Oddająo cześć zasłudze zawcześnie zmarłemu śp. dr. m 
Niegolewskiemu, złożyło Towarzystwo w dniu eksportacyi w;'e- 
nieć na trumnie jego i towarzyszyło w poważnćj liczbie żało­
bnemu pochodowi.

W maju zwiedzili członkowie w liczbie 8) zbiory To», 
przyjaciół nauk i muzem Kraszewskiego; przy zwiedzaniu słu­
żył łaskawie oprowadzaniem i objaśnianiem p. hr. Engestrbk 
za co tćż Towarzystwo niezmiernie jest wdzięczne.

Jedenastoletnią rocznicę założenia Towarzystwa obcho­
dzono w dniu 4 października wspólną kolacyą, w którćj 
udział dość znaczna liozba członków; wśród toastów, śpiewu i 
muzyki spędzono mile ten obchód, a poseł p. Cegielski 
nie inogąo w nićj osobiście wziąść udziału, przesłał telegram 
z życzeniami, czem ujął sobie wielce uczestników obchodu.

Na łaskawe zaproszenia towarzystw przemysłowych » 
Krobi i Dreźnie, celem wzięcia udziału w rocznicach założenia, 
wysłał zarząd listy gratulacyjne obudwom towarzystwom.

Uznając ważność i potrzeby wydawanego przez dr. Lu­
bińskiego czasopisma „Truil u“, zajęło się stowarzysz*’ 
nie przy końcu roku gorliwie rozszerzaniem tego wydawnioW1 
i życzy mu wszelkiego powodzenia.

W ciągu minionego roku urządzono 6 zabaw, z tjyeb «•' 
żniejsze: majówka w ogrodzie strzeleckim na Miasteczku i Prse“ 
stawienie amatorskie „Surdut i siermięga* na sali Lamben» 
Wszystkie zabawy cieszyły się licznym udziałem tak członka 
jak i gości.

Stan kasy przedstawia się dość pomyślnie:
Dochód w r. 1885 . . , 1600.01 M.
Rozchód w r. 1835 . . , 1037.75 „

Pozostało nadwyżki 56>.26 M.
Było w kasie 31 grudnia ¡884 314943 „

Obecny stan kasy wynosi 3711.69 M.
Ogólny obrót kapitału w roku zeszłym wynosił przesw1 

’>> Oó marek.
Biblioteka powiększyła się o 54 książki, tak że obeos 

jest w katalog wciągniętych 738 książek. — Ź czasopism a 
nuje Towarzystwo: „Tygodnik ilustrowany“ i „Gazetę rzem' 
niczo-przemysłową*, oba pisma wychodzące w Warszaw'8, 
„Tygodnik powieści“, „Orędownik“, „Lutnią polską“ i „Tr# ’ 
wychodzące w Poznaniu, nadto trzy zawodowe gazety; ril" 
abonuje Towarzystwo 9 pism. . ..

W skład zarządu wchodzili w roku ubiegłym następ8JU 
panowie: Dr. Jarnatowski prezes, Stanisław h-” 
p o w s k i wiceprezes, Stefan Chociszewski sekret 
Bernard Milski kasyer ¡Maksymilian Ku ko«'', 
bibliotekarz. — Powyższy zarząd zajmował się gorliwie «’ I 
kiemi pracami stowarzyszenia, odbyt w ciągu roku 30 
jrócz tego był obecny na wszystkich zebraniach Towarz)® (

brał udział w rozlicznych posiedzeniach komisyi i «>„ k 
wych. Zajmował się układem i a ministracyą „Rocznika- 
wem starał się jak najusilnićj, aby Towarzystwo uależyo16 
daniu swemu odpowiedziało.

Na odbytem rocznem walnem zebraniu w zeszły P. 
działek wybrano do zarządu na rok bieżący powtórnie 
mych członków, dodając im do pomocy pp. N e p o ¡t 
Stroińskiego i Stefana Smolińskiego jak® jj 
dnych. Powyższe zebranie było nader liczne, bo przeszt 
członków i kilkunastu gości uczestniczyło w jego

Spodziewać się należy, że i w tym nowym roku za»« (( 
tak samo dotychczasowe ruchliwe życie w Towarzystw«8 
raz więcćj nowych pracowników będzie się zaciągało W “ 
szt regi. A za przewodnią gwiazdę pracy mająo 
tek Towarzystwa jak i całego naszego społeczeństwa, ; 
się do nićj z calem sercem, z hasłem: Naprzód! — u‘nl’ 
praca zdrowy plon wyda w przyszłości.

Poznań, dnia 12 stycznia 1886 r.
Stefan Chociszewski,

sekretarz,



S

Środa, 11 stycznia. (Sprawozdanie Towarzystwa prze- 
low«g° ) dniu wczorajszym o godzinie 7 wieczorem od- 

sic na sali p. Hiittnerowćj doroczne walne zebranie Towa- 
twa przemysłowego, zawiązanego tu dnia 2 marca 1881 r. 

7 wanie to rozpoczął piękny odczyt p. dr. Opielió«kiego: „0 
ze. ‘ noczem zarząd znal sprawę z czynności Towarzystwa za
iyu obiegły 1885.
t°K podług tego sprawozdania liczy Towarzystwo obecnie 75 

lonków, z roku 1884 na rok 1885 przeszło bowiem członków 
DrzystuP’10 w ciągu roku 16, wystąpiło 8, wyprowadziło się 

in wykluczony 1, pozostaje zatem i przechodzi na rok 1886
. i wyżćj powiedziano, 75 członków.
J8K Zebrania zwyczajne odbywały się w I, Ii i IV kwartale 

. (¡0 tydzień w niedzielę wieczorem, w 111 kwartale zaś tj.
f° miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu co 4 tygodnie i to w 
ff-erwszą niedzielę każdego miesiąca. Ogółem było zebrań zwy- 

ainych '«¡7 i jedno nadzwyczajne walne zebranie w dniu 3 
które celem wyboru nowego prezesa zwołane zostało, 

nnieważ wybrany przy zawiązaniu Towarzystwa na lat trzy 
rezes, dla nawału prac swego zawodu, ustąpić zamyślał. Zgro- 
adzońym na to walne zebranie członkom udało się jednako­

woż uprosić dotychczasowego prezesa, aby stanowisko to nadal
»otrzymał.
1 Na zwyczajnych zebraniach były odczyty, wykłady i po­
gadanki, jako też bawiono się w rozmaite gry. Odczyty były 
następujące :

p. prezesa Kubickiego: „O dziejach miasta Poznania’; 
skarbnika Woźnego: „O strojach', ,0 warzeniu piwa“; dru- 

Si odczyt p. Kubickiego : „O Galicyi“ ; p. Kozubskiego : „O
Waienrodzie“ i p. mecenasa Schmidta: „O reformacyi.“

Wykładów były trzy i wprawdzie pana Mikulicza dwa z 
chemii przy zastósowaniu odpowiednich eksperymentów i jeden 

mecenasa Schmidta z nauki prawa. Prócz tego czytano z
pism czasowy ch o sprawach rzemieślników się tyczących

Udział członków na zebraniach był dość liczny, chociaż z 
nrzykrością zaznaczyć przychodzi, że są członkowie, którzy 
przez cały przeciąg roku wcale lub zaledwie raz na zebranie 
przybyli«H Zarząd odbył w sprawach Towarzystwa posiedzeń 5.

Zabawę urządziło Towarzystwo jedne t z. majówkę w 
dniu 1- Upca w lasku źrenickim, która jednakże z powodu 
panującego upału a późniój nadeszlćj niepogody licho wypa­
dła; nadto dało przedstawienia amatorskie: „Wiesław czyli we­
sele krakowskie“ i „Przed śniadaniem.“ Z dochodu jaki przy­
niósł teatr ofiarowaliśmy tutejszemu zakładowi Sióstr miłosier­
dzia marek 10, a resztę obróciliśmy na reparacyą kulis, które 
naprawy koniecznie wymagały.

W dniu 5 lipca obchodziło Towarzystwo uroczystość św. 
Cyryla i Metodego wysłuchaniem mszy św., po południu zaś 
koncertem, jaki urządziło w tutejszej plantacyi.

Ostatnią czynnością Towarzystwa było urządzenie gwiaz­
dki dla najbiedniejszych dzieci tutejszój szkoły katolickiój. 
Przeszło 100 dzieci obdarzonych zostało struclami, książeczka­
mi itp. rzeczami dzięki p. prezesowi, który nie tylko, że wielce 
starał się o zebranie na ten cel funduszu, ale ofiarowaniem zna- 
cznój ilości materyałów piśmiennych sam nie mało przyczynił 
się do pomnożenia podarków gwiazdkowych.

Stan kasy przedstawia się jak niżej:
Dochodu było .... 328 mr. 59 fen.
Rozchodu „ .... 201 „ 90 „
Pozostaje remanentu 126 mr. 69 fen.

Biblioteka obejmuje 118 dzieł i korzystali z niej członko­
wie dość gorliwie. W ubiegłym roku powiększyła się bibliote­
ka o 69 dziel w 120 tomach treści teatralnój, które Towarzy­
stwo wraz z pewnym zasobem garderoby, odziedziczyło po da- 
wnićj istniejącem tu kółku amatorskiem.

Zarząd składają: pp. Kubicki prezes, Boguliński wicepre­
zes, Woźny skarbnik, Rychlicki sekretarz, Kowalewski biblio­
tekarz.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Liczcie, bardzo licznie zebrała się publiczność na wczoraj­

sze przedstawienie, okazując przez to uznanie dla talentu i 
praoy benefioyanta, p. Skirmunta, dziesięcioletniego członka 
naszej sceny poznańskiej a obeonie jśj także reżysera.

Grano wczoraj znany i kilkakrotnie dawniejszemu laty 
przedstawiany dramat w 3 aktach hr. Leopolda Starzeńskiego : 
Gwiazda Syberyi. Treści jego nie potrzebujemy po­
wtarzać, jako dobrze publiczności znanój.

Przedstawienie wczorajsze wykonane było bardzo starań- 
nie tak co do gry artystów, jako też co do strony dekoracyj­
nej. Jak na ubogie stosunki naszśj sceny, przedstawiała się 
bardzo dobrze dekoracya, wyobrażająca skaliste i lodowate wy­
brzeże syberyjskie. Bardzo gładko wypadły sceny ensemblowe 
skazańców.

Gra wszystkich artystów byia w ogólności bardzo dobra. 
Na wyszczególnienie zasługuje mianowicie panna Pankiewiczó- 
wna, która rolę szlachetnśj Rosyanki Olgi, tśj .Gwiazdy Sybe­
ryi“, oddala z wielkiem czuciem i ujmującą prawdą — dalej 
benefieyant p. Skirmunt jako Kaźmirz, p. Siedlecki jako jenerał 
Tatrów i p. Popławski jako kniaź Anzelm. Łzy rozczulenia, 
jakie zrosiły wczoraj twarze widzów, były nie tylko objawem 
współczucia dla skazańców, ale zarazem świadectwem uznania 
dla grających.

Jakkolwiek nieraz zmuszeni jesteśmy wytknąć grze na- 
szyoh artystów także pewne niedostatki i usterki, to jednak 
z przyjemnością zapisać możemy, że większość przedstawień 
zyskuje zupełne zadowolenie publiozności, a niektóre przedsta­
wienia mogą zadowolić nawet wymagania wybredne.

Do tych ostatnich przedstawień należy wtorkowe o któ- 
rćjn jeszcze nie pisaliśmy, a na którśm powtórzono W ł a ś o i- 
siela kuźnic Ohneta. Wrażenie gry naszych artystów w 
tej sztuce na wtorkowem przedstawieniu było istotnie porywa­
jące, a z ust osób, które widziały tę sztukę na innych scenach, 
słyszeliśmy wysokie pochwały dla jej reprodukcyi na naszój 
scenie. Gra pana Zawadzkiego jako właściciela kuźnic Filipa 
Derbley i panny Pankiewiczówny jako Klary, była jakby prze­
suwającą się przed oczami widza rzeczywistością, a obok tćj 
pary grupowała się nader harmonijnie reszta artystów. W ob­
sadzie rói zaszła ta zmiana, że rolę księcia de Bligny grał tą 
'azą p; Saganowski a odegrał ją tak dalece bez zarzutu, iż mo­
żemy ją nazwać najlepszą z pomiędzy ról, w jakich go w tym 
sezonie widzieliśmy. Rolę baronowćj de Prefont grała również 
P° r»z pierwszy pani Korwinowa i wywiązała się z nićj dobrze, 
ya artystów była w ogóle, powtarzamy jeszcze raz, wyborną, 
a,e w sali teatralnój było, niestety! jak najozęścićj na sztuce 
Powtarzanćj — pustot

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
^Berlinie odbędzie w dniu 16 bm. posiedzenie zwyczajne w 
‘Okalu p. Bukowieckiego Friedrichstr. 102. Na porządku dzien- 
nym odczyt p. KaźmirzaKostaneckiego p. t.: „O 
wtajemnćm oddziaływaniu zmysłów.“ Początek posiedzenia o 
godzinie 81/, wieczorem. Zarząd.

— Towarzystwo naukowe akademików Polaków 
GrVfii odbędzie w sobotę dnia 16 b. m. o godzinie 8 wie- 

“torem w hotelu pod Gryfem 9-e zwyczajne posiedzenie. Na 
P?ttądku dziennym odozyt kol. Trembeckiego: „Czy 
p‘°kiewicz naśladował w II i IV części .Dziadów“ „Werthera“ 

oethego“, oraz odnośna krytyka kol. Graszyńskiego.
«Oście mile widziani.

Tadeusz Ulatowski, sekretarz.
w ~ Towarzystwo naukowe akademików Polaków 

Hali odbędzie dnia 16 bm. zwyczajne posiedzenie w lokalu 
K°hla“ o godzinie 8 wieczorem. Na porządku dzien- 

żaćh Odczyt p. Kościelskiego: „0 zasłużonych mę 
o ?. na polu rolnictwa krajowego.“ 2) Sprawy Towarzystwa.

SCle mile widziani. W i 1 s k i, sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE

POZNAŃ, 15 stycznia.

®edv~~ * Teatr polski. Dziś po raz pierwszy ko- 
yo wedle powieści J. I. Kraszewskiego: Herod baba.

Co n?, komedyi powyższćj piszą z Krakowa do „Dzień, polsk “ 
“aatępuje:

ixy ,e.r 0 d Baba, piękna powieść nestora powieściopisa- 
przez w’c'1’ Kraszewskiego, dostarczyła tła do usoeniowania 
Wspom - yii Szeligę. Komedyą w 4 aktach, napisaną przez 
Ptiedst"4^ aut°rkę, znaną już z innych prac dramatycznych,

“tkwiono dnia 9 bm. na naszój scenie Rzecz cała prze­

prowadzoną jest gładko, z uwzględnieniem pięknego a pełnego 
minoru i dowcipu języka staropolskiego.“

Jutro w sobotę komedya hr. Fredry : Przed śnia­
daniem, monodram Ładnowskiego .-Berek zapieczęto- 
w a u y i komedya Świderskiego : Dzieciaki.

Początek przedstawienia o godzinie ,5 po południu, 
koniec przed ?.

Ceny zniżone a mianowicie: loże parterów e, 1. 
piętra i balkon I. p i ę t r a po 1 m. GO fen , krze­
sła parterowe po 1 m. 10 fen., loże 11 piętra 
po 55 fen., p a r t e r 25 fen., galery a 15 fen.

Przedstawienie to urządzone zostało z uwzględnieniem głó­
wnie dzieci. Odpowiednio tć«, o ile czas i zasób sztuk pozwo­
lił, repertuar takowego ułożonym został.

Jeśli przedstawienie to zgromadzi liczny zastęp osób do 
teatru, to dyrekeya od izasu do czasu będzie je urządzała z 
repertuarem odpowiednim.

— * Teatr polski w Gnieźnie. Tutejsze towarzy­
stwo dramatyczne da trzy przedstawienia w Gnieźnie w hotelu 
Europejskim, a mianowicie jutro dnia 16 b. m. odegra ko­
medyą Abrahamowicza i Ruszkowskiego: Mąż z grzecz­
ności; w niedzielę komedyą: Porwanie Sabinek; 
w poniedziałek dnia 18 bm. obraz dramatyczny: Ogniem 
i mieczem.

Sztuki te na scenie poznańskiój doznały wielkiego powo­
dzenia; jesteśmy zatćm przekonani, że i w Gnieźnie również ta­
kiego samego doznają.

• A'« fundusz żelazny subweneyonowania f#-«ł 
frw polskiego w Poznaniu złożyli ■

Zebrane na zabawie przemysłowców polskich w 
Toruniu mr. 4 fen. 90.

Pp. S. i hi. mr. 2.
Gazem dziś złożono mr. 6 fen. 90.
— * Na rzecz Towarzystwa pomocy naukowój 

dla dziewcząt polskich złożone na ręce nasze mr 42 ten,
59 odesłaliśmy do kasy pomienioego Towarzystwa.

— * Wystawa obrazów W. Gersona a -mianowiciej 
Zamordowanie Przemysława i Bez nadziei 
otwarta codziennie od godziny 12 w południe do 4 po południu. 
Wstęp 50 fen., dla uczniów i uczennic zaś po 25 fen.

— * Pp. Van Houten <& Zoon w Holandyi ofiarowali 
n i rzecz wygnańców 100 półfuntowych puszek Cacao, 
które nabywać można w Banku włościańskim i w han­
dlu p. M. Więckowskiego przy Wielkiej Rycerskiej ulicy 
nr 12.

— • Ostrzeżenie. Nr. 221 biletu na krzesła na koncert 
Mierzwińskiego zgubiono. Właściciel wszakże takowego otrzy­
mał duplikat. Zgubiony więc bilet nie ma żadnój wartości.

— * Jubileusz. W dniu 23 b. m. obchodzić będzie 50- 
letni jubileusz urzędowania swego p. Kasprowicz, nau­
czyciel tutejszój szkoły średniej.

— * W niedzielę dnia 17 stycznia rb. staraniem Towa­
rzystwa rzemieślników polskich w Poznaniu na sali hotelu Sas­
kiego odbędzie się przedstawienie teatralne. Amatorzy ode­
grają : „Gałganduch czyli trójka hultajska.“ Zakończy jako a- 
poteoza do sztuki powyższej żywy obraz. Po przedstawieniu 
wieczorek z tańcami.

— *’ Decernaty miejskiej administracyi rozdzielono po­
między poszczególnych członków magistratu dnia 13 b m. w 
sposób następujący:

11 Komisoryczny nadburmiatrz landrat Muller ma: Ge­
neralia i personalia wyłącznie stróżów nocnych, administracyą 
ratusza, fundacyą biblioteki hr. Raczyńskiego, sprawy szkół 
(wyższych i niższych), administracyą gruntów szkolnych, teatr 
(jako współdecernent), sprawy dotyczące kasy oszczędności.
2) burmistrz K a 1 k o w s k i: publiczne pielęgnowanie cho­
rych, osiedlania, administracyą funduszów dla ubogich i na­
leżących do nich gruntów, syndykat, urząd dla sierot i opiekę 
nad nim, rewizyą rachunków rocznych, przewodnictwo w de- 
putacyi lombardowój. 3) radzoa Rump: statystykę, fundacyą 
rajcy miejskiego Bergera, wybory, spis ludności, pielęgnowanie 
chorych oraz sprawy tyczące się ich, administracyą szpitali, 
wszelkie fundacye miejskie dla biednych, sprawy kamelaryjne 
i etatowe, urząd stanu cywilnego, sprawy procederowe z wy­
łączeniem podatków procederowych, sprawy korporacyi włą­
cznie kas korporacyi dla chorych i kas pogrzebowych, proce­
derowy sąd polubowny, sprawy uczni rzemieślniczych, sprawy 
konsensów szynkowych. 4) radzca miejski dr. L o p p e : po­
datki dochodowe komunalne, podatki klasowe, podatki grun­
towe i budynkowe, podatki procederowe, renty, składki dla 
stowarzyszenia pożarnego, sprawy egzekuoyjne, podatki rzeźni­
cze, podatki na psy, wynagrodzenia chodnikowe, sprawy poli­
cyjne, miejsce wspólnych zameldowań dla zabezpieczeń na 
przypadek choroby, kasy zabezpieczeń od choroby; sprawy za­
bezpieczeń od nieszczęść, abonamenta na wolną kuracyą i pie­
lęgnowanie chorych woźnych. 5) radzca miejski Annus: 
własność kamelaryi, wył. I., 8. i 6) II, 4 radzca budowy miej- 
skićj Griider: zprawy budowlane (jako decernent), sprawy 
gaszenia pożarów, kanalizacyą, urządzenie gazowe i wodocią­
gowe, teatra (jako decernentl, sprawy upiększenia miasta, spra­
wy wywozu jako decernent.) 7) radzca miejski Andersch: 
personal stróżów nocnych, masztalarnią, czyszczenie ulic, ko- 
munikacyą uliczną, sprawy’ nocnśj straży wył. personału stró­
żów nocnych. 8) radzca miejski Kantorowie z: zabezpie­
czenie wszelkich ruchomości miejskich; pożyczkę z funduszu 
dla inwalidów, sprawy długów miasta, sprawy targowe włącz­
nie targu na bydło, zabezpieczenie bydła 9) radzca miejski 
K r o n t h a 1: decernat w sprawach lombardowych, wojsko­
wych, serwisowych i kwaterunkowych 10) radzca miejski 
Reymer: sprawy wywozu (jako kodecernent) 11) radzca 
miejski Schweiger: sprawy budowlane (jako kodecernent), 
sprawy budowy kolei żelaznych, asekuracyą nieruchomości.

— * Kasa wdów i sierot po nauczycielach elemen­
tarnych na obwód rejencyi poznańskiej liczyła w r. 1834/85 
członków 2136. Wypłacono 169 wdowom 106,162.65 marek, 
sierotom 5641.41 marek, razem 111,804.09 marek; dodawszy do 
tego pomniejsze wydatki w sumie 162 marek, otrzymamy sumę 
111,966.69 marek. Ogólny dochód wynosił 91,130.10 marek, 
poz< staje więc niedoboru 20,835.99 marek, który pokryć ma 
kasa państwowa.

— * Spis ludności. Ostateczny rezultat spisu ludności 
w mieście Poznaniu jest następujący : Osób obecnych w Pozna­
niu, tj takich, które mieszkają tu stale i były obeone podczas 
spisu, jako też i tych, które tymczasowo tylko w dniu tym 
znajdowały się w Poznaniu, było razem 68,318, z tych 3387 w 
okręgach wojskowych; liczba osób stale zamieszkałych, tj. ta­
kich. które były dnia 1 grudnia w Poznaniu i takioh, które 
podówczas chwilowo tylko były nieobecnemi, wynosiła 67,'04.

Spis ludności w roku 1880 uskuteczniony wykazał cyfrę 
65,713 dusz, od tego więo czasu liczba wzrosła o 2605 dusz. 
Z 68, U8 obecnych przypada na katolików 37,949, protestantów 
23599, na żydów 6677, 85 było chrześcian (bez bliższego ozna­
czenia wyznania), a ośmiu wyznania nieznanego; mężczyzn 
było 33,040, kobiet 35,278. Z obecnych przypadło 11,819 na
1 rewir policyjny, 11,369 na II, 11,831 na III, 12,596 na IV, 
9399 na V, 7926 na VI, a 3387 na okręgi wojskowe.

Pod względem wieku zaznaczyć możemy, że 50 osób uro­
dziło się jeszcze w zeszłem stuleciu, najstarszą zaś osobą w 
mieście jest pewna pani przy ul. Dlugićj mieszkająca, urodzona 
50 kwietnia i788.

W r. 1836 ludność w Poznaniu wynosiła 28, 00, w roku 
1846 45,000; wtenczas było 20,009 katolików, 13,000 protestan­
tów a 12,000 żydów.

- * W Rakoniewicach odbędzie się jarmark już 23 
lutego w miejsce naznaczonego dawnićj terminu, który przy­
padał na dzień 23 marca.

— * Ułaskawienie. Na mocy najwyższego rozporzą­
dzenia zmodyfikowano kary sądowe, które zapłacie mieli szewc 
Jakób Katorski w Barcinie, Wojciech Kwiatkowski z Rajewa, 
szewc Jakób Czerwiński z Barcina, handlarz Józef Czarnecki 
z Pakości, handlarze Antoni Rutkowski, Wład.. Lewandowska, 
Katarzyna Lewandowska, Julianna Jakubowska i Zuzanna Rut­
kowska z Inowrocławia za zaległości i kontraweneye podatko­
we. Zmodyfikowaną została także 3-miesięczna kara więzienna 
stróża Frąckowiaka z Jerzyo za pokaleczenie podczas funkcyi 
urzędowych, na jednę trzecią wyznaczonćj kary.

— * Pożar. W solankach inowrocławskich wybuchł po­
żar dnia 11 bm. Płomień powstały w lokalu, w którym znajdo­
wały się zapasy tłuszczu i rozmaitego oleju, zdołano umiejscowić 
dzięki energicznym zabiegom straży pożarnej i dobremu urzą­
dzeniu przyborów do gaszenia. Zgorzały jednak zapasy na­
gromadzone w budynku i dach prawie cały. Jakim sposobem 
pożar powstał, dotąd nie wiadomo.

- * Instytut stauropigii we Lwowie, owa starożyt­
na ruska instytucya, już w roku 1586 w organizacyą ujęta i 
uprzywilejowana jako bractwo religijne, szkoła i drukarnia, 
przy cerkwi Wniebowzięcia N. M. Panny, obchodzi teraz trzy« 
wiekowy jubileusz; na którego pamiątkę wydaje wspaniałą pu 
blikacyą, obejmującą jśj dzieje, dokumenta i pamiątki w foto- 
typiach przedstawione. Album w luksusowój edycyi, obejmie
2 tomy in folio (Jubilejnoe izdanie w pamiat 300 let. osnowania 
lwowskogo stawropigijskogo Bratstwa.) Wydanie pod kierun­
kiem dr. Izydora Szaraniewioza, prof. uniw. lwowskiego, dyrek­
tora stauropigii.

-- * Towarzystwo Przemysłowców polskich w 
Lipsku odbędzie we wtorek dnia 19 bm. swe walne zebranie

O godzinie pół do 9 wieczorem w lokalu posiedzeń „Serbe’s 
Bierhaus“, Burgstrasse 46. Goście mile widziani.

Zarząd.
— ’ Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 16 stycznia 

M’a r c e 1 e g o.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 

4 minut 16.
Dnia 16 stycznia 1133 roku najazd Czechów na Szląsk.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr 158 
zawiera: Artykuły: Męczenica na tronie, powieść histo­

ryczna J I. Kraszewskiego. — Wiek XIX(poezya) — Półwie­
kowy jubileusz straży ogniowój w Warszawie, zebrał J. I. S. — 
Kronika zagraniczna, przez J. I. Kraszewskiego. — Artur Bar- 
tels (wspomnienie pośmiertne.) Posłowie polscy w parlamen­
cie niemieokim przez A. Donimirskiego (ciąg dalszy.) - Na 
stanowisku, opowiadanie Jordana (ciąg dalszy.) — Kronika ty­
godniowa przez St. M. Rz. — Przegląd polityki zagranicznej, 
przez Borzywoja. — Wystawa sztuk , pięknych we Lwowie, 
przez Juliusza Hena. — Dodatek: Święty Jur, powieść spół- 
czesns, przez Jana Zacharjasiewicza, tom I (arkusz 2.) - Poru­
szymy z posad ziemię, powieść w 4 częściach Maurycego Jo- 
kai’a, z upoważnienia autora przekład A. Callier (arkusz 2.) — 
Ryciny: Styczeń, pomysł i rysunek Stachiewicza. — Szkice 
wojenne korespondenta naszego H Dębickiego. — Straż ognio­
wa warszawska dziś i przed pół wiekiem, układ i rysunek Ksa­
werego Pilatego. — Posłowie polscy w parlamenoie niemiec­
kim. - Artur Bartels — Wiła Verny w San Remo przy Corso
Garibaldi, w którśj mieszka obecnie J. I Kraszewski.

— Echa muzycznego i teatralnego, wydawanego w 
Warszawie pod redakcyą Bronisława Zawadzkiego, wy­
szedł nr. 118 i zawiera: Monumentu musices sacrae in Polonia, 
przez Aleksandra Polińskiego. — Wesele Figara, przez Jana 
Kleczyńskiego. — Nowe zastosowanie telefonu i ruch muzyczny 
w Anglii, przez 1. S. Leopold Horowitz (z portretem) przez 
Wojciecha Gersona. — Pomiędzy nami (romans), O. Schu- 
bina. — Sapho, dramat Alfonsa Daudet i Adolfa Belota, 
przez S. — Nowości literackie. Galerya nowelistów i nowelistek 
polskich I. Helena Hajota-Boguska, przez Puka. — Poeta-opty- 
mista, przez M. -■ Kronika (teatr, muzyka, sztoki plastyczne, 
rozmaitości!. — Sztuka i krytyka nad Pełtwią, przez A. — Li­
teratura francuzka. Nowe szkice psychologii współczesnój Pa­
wła Bourgeta, przez M. — Korespondenbye Echa“ : z Pragi 
Czeskićj przez L. Griinbera. Jarosława Prechlickiego „Duch 
i Świat“ (z portreteml. — Andrzej Maffei (wspomnienie). - Prze­
gląd muzyczny. Ruch muzyczny w Paryżu, przez G. — Fele- 
ton : Co zwycięża (obrazek sceniczny w jednej odsłonie), przez 
Hajotę. — Dodatek nut: 1) Romans, przez Ignacego Krzyża­
nowskiego ; 2) L. Griinberger, Gawol.

PRZYBYLI Ö0 POZNANIA
dnia 14 stycznia.

BAZAR. Cesarsko-królewsko-austryacki i ces.-królewsko-pruski 
śpiewak nadworny Mierzwiński wraz z służbą z Warszawy. 
Fischhoff i Liebling z Wiednia. Ks. Jezierski z Dąbrówki. 
Hr. Kwileoki z Oporowa. Hr. Kwilecki z Kwilcza. Skrzy­
dlewski z Rzegotek.

LUZINSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Pani Różycka z córką 
z Prus Zachodnich. Hr. Czarnecki z Ruska. Skorzewski z 
Rososzycy. Zakrzewski z żoną z Skoków. Świniarski z 
Rogoźna. Kurnatowski z Przysieki. Schilf z Lipska. Pani 
Sczaniecka z Nawry.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Krzysztoporski z Wie- 
szezyczyna. Zielonacki z Berlina. Goldschmidt z Wrocła­
wia. Parczewski z Kalisza.

GRAEFEGO HOTEL BELLEVUE. Ludwig z Dittersbachu. 
Neumann z Frankfurtu n. O. Jagniątkowski z żoną z War­
szawy. Schaeffer z Wrocławia. Mutschall-Colberg z To­
runia. Jünger z Drezna. Muller z Lignicy.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

* Badeńska 4-procentowa pożyczka kolei żela- 
znój Z r. 1879. Przyszłe losowanie odbędzie się w pierw­
szych dniach lutego. Przeciw stracie kursowój w ilości 3’/, 
procent w razie wylosowania zabezpieczyć się można w domu 
bankowym Karola Neuburgera w Berlinie przy 
ulicy Francuzkiój pod nr. 13 za opłatą asekuraoyjną 
w ilości 5 fen. na 109 marek.

Kurs z dnia 15 14
Pszenioa b. zm.
na kwieoień-maj 154 50 154 50
na.................... — —. — —
na maj-czerwiec 156 50 156 50
Żyto b. zm.
na.................... — — —
na kwieoień-maj 129 50 129 50
na maj-czerwiec 130 50 130 50
Olćj rzep. b. zm.
na styczeń 43 ;o 43 50
na kwieeień-maj 44 51 44 50

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 15 stycznia 1885.

Kurs z dnia 
Okowita trz. s. 
w miejsou .... 
na kwiecień-maj 
na czerw, lipiec 
na lipiec-sierpień 
Rzepik
na.......................
Olćj skalny 
w miejsou ....

15 14

36 60 36 60
38 30 38 60
39 70 40 -
40 40 40 80

12 -

BERLIN, 15 stycznia 1885. 
Kurs z dnia

Pszenica słabo 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiec 
Żyto słabo 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerw. 
na czerw.-lipiec 
Olćj rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita stale 
w miejsou. . . .
na................. ..
na stycz.-luty 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
Owies
na kwiecień-maj
Wypowiedziano : 
żyta _ węopli 
okowity------ 1.

15 14 Kurs z dnia 15
Galioyany .... 89 25

151 50 152 50 Ak. k. mar. pom — -
156 50 157 50 Obligi długu pań 104 60

Pozn. 4% lis. zas 101 30
132 — 132 75 „ 3'ltO/o lis. zas. 98 60
132 75 133 5( „ listy rent. 102 10
133 75 134 2.‘ Austr. banknoty 160 90

Austr. renta złota 90 10
43 20 43 20 Austr. losy z 186( 118 75
43 50 43 60 Italiany........... 97 30

Rumuny........... 105 -
38 10 38 10 Ros. banknoty . 2i)0 80
— — .- Ros.poż. ang.1871 97 40
33 40 38 10 Pols. list. zast. 5% 61 75
39 40 39 20 Polsk. listy likw. 55 90
39 70 39 50 Aust. akoye kred 494 -
40 70 40 50 Kolćj żel. państw 426 -

Lombardy .... 215 —
131 25 131 50 —

Uspo ob. giełd«
stale.

12

14
88 25

1Ó4 60 
101 20 
98 50 
02 20 
60 80 
9 ) 25 
18 — 
97 25

97 40 
61 75 
55 90 

491 50 
424 50 
214 Í0

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

poznańska, 15 stycznia.
(W.) Poznań, 15 stycznia (— Sprawozdanie 

giełdowe. —1
Stan pow’etrza mróz.
Żyto baz hat dlu.
Cena wyr ow ed ialna —.— mr. Wypowiedziano — ctr. 

Na styczeń 120,00 mrk. ofiar., na 8tyc:eo.luty 12000 mr.
ofiar., na lut ’ marzec----- mr. ofiar., na kwiecień-maj —.
cfiiro ano

Oko • ita słako
Cera vyuowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.-• Ktró« 

na styczeń 36.30 —.— piać., luty 36 60—.— m płac., marzeo 
37 10— m. pła”., na kwiecień 37.60--.— mr. pł., kwieoień-maj 
37.9)—. mr. pł., maj 38 20—.— płac., ns czerwiec 38 90—
łai, na lipie: 39.60—.— plao., na sierpień 40.10--.— płac., 

na wrzesień —.— m. płac.
Okowita w miejscu ¡bez teczki) 36.C0-—.— ofiar 

iSprawozdauie urzędowe.)
Okowita: Cena wypowiedzialna 36.20 marek. Na sty­

czeń 36.20—.— mr., na luty 36.40—. — mr. plac., na ma­
rzec —.— Hac na kwiecień-maj 38.01------ma-ek płac., na
czerwiec 39.00—.— mr., na lipiec 39.60------- m., na sierpień
40.30— pło

Wypcwn dziano: 00 000 'itrów.
Okowit« w iiiieiscu (bez beczki) 36.00- m
(K.) Poznań, 15 stycznia. C?ny mąki. Pszenna 

nr. 0.« 11.76-12.00, i r. 0 10,25 10,75 nurek, rżana nr, 0 i 1 
9—9.25 mr. pn 50 kilótn.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznać, 15 stycznia. 
f% nowe listy aasti-wno ; oznańnkie 10100. 4°/0 nowe listy 
rentowe poznańskie 101,90. 5% powiatowe obligacye 101,25. 
4’/«’/o powiatowe obbgacye 101,25. Ś1/^/# szlązkie listy zasta­
wać . 4% «.-I (-.Sue listy rentowe 101,80. Kwilecki, Poto-
ok i bpi, Jlarik ») —.—. Poznańskie akcyjne stówa-
rzy izeain «mrytowc ' 9 09 Poznański bank prowincyonaluy 117.00 
4*/«% pruska p-otyc ' u ron olidowana 104.50. 3’/g#/o promo­
wa m pa yc.ks z 1885 roku 3%% obligi dług: państwa
99 50. KI ■ •.bursko- . znańskićj kolei Żelaznej .—. Klucz- 
borsko-poz; ańakiej kul i żalaz ej 5 ret akc zak —.—. Sta- 
rogarc.zko-pc«nttńBkić! kolei żelaznej 103.09. Warszawsko-wie- 
deńskiój kniei żelt-n«' 129 00 Austryackie noty bankowe 
160.50 Austryacka lenta siebrna 67 5 ) Węgierska renta złota 
101.00 Polskie listy li wida«yjne 56 00. Listy zastawne Kró- 
es .v« Polskiego lii o syi 61.25. Rosyjskie noty baukowe 

200 80 marek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 stycznia 1886 roku.
Bszsniey ¿zefel po 100 kilo 
Żyta „
Jęczmienia . . „ ,
Owsa.................... ..... „
Grochu do goto». „ „

„ na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiku latowego. , „
Rzepiu latowego „ „
Tatarki ...
Kartofli .... .
Wyki . ...........................
Łubinu żołt. ■ > „ «

„ niebiesk. , „ „
Koniczyny czerw. „ „

„ białej „ „
Grochu ..... „

Towar
piękny. średni pośl jdni

i- i-
lł 9) 14 30 13 r«O
12 10 11 80 11 50
13 — 12 — 11 30
13 — 12 40 11 80
— — — — — -
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

2 20 1 80 — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

Poznań, 15 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowej miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry

owa
średni

r
pośled.

Geny
przecię

ciowe
)>■

Pszenica i oena naiw.yi9zâ • 15 — 14 30 13 90 1[!4 25( „ najniższa . 14 60 14 10 13 60
Żvtn i 0Bntt najwyższa . .

* ( „ najniższa . . .
— — 12

11
10
90

11
11

70
40 1» 78

— — 12
11

10
90

11
11

60
40 11 75

Owies i cena n»jwyż8z» • • — — 13 10 12 50 12 701 „ najniższa. . . — — 12 80 12 40

Inne artykuły

Słoma i snopkowa . za 100 kilogr. 
( de słania . „

Siano........................
Groch .
Soczewica ( bez dowozu
Fasola
Ziemniaki
Wołowina I łopatki za"l kilogr.

( „ brzucha „
Wieprzowina....... „
Cielęcina............ „
Siopowina............ „
Słonina................ „
Masio . ........................ „
Łój wołowy .... „
■Taja................................. za kopę

O e
»3-
ższa

i-

naj­
niższa

przecię-
ciowa

— 4 — 4 50
— — — —
— 5 5 50
— — — — —
— — — — —
— — — _ —
40 1 80 2 10
40 1 20 1 30
20 1 — 1 10
40 1 — 1 20
40 1 1 20
20 1 — 1 19
60 1 50 1 55
20 1 60 1 90
20 1 — 1 10
40 3 30 3 35

Giełda wrocławska, 14 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

Nasienie koniczyny: (za 50 kilo) czerwone b. z».,
poślednio 33 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: (za 50 kiiog.) białe spok,, 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
56 -6t marek.

Żyto (per 1000 kilcgr.) b. rm. Wypowiedz.-----ontr.
Cena wypowiedzialna —.— marek. Na styczeń 128.— żąd.,
na styczeń-luty — ofiar, i żądano, na luty-marzeo-----żąd.,
na mr rzec-kwiecień-----ofiar., na kwiecień-maj 133 10 żąd —
ofr., na maj-czerwiec 135 00 żąd., na czerwiec-lipiec 137.00
marek żądano, na lipiec-sierpień----- ofiarow., na sierpień-
wrz s uń 139 mr. żąd.

Pszenica par 1000 kilogrm. Wypowiedz. -• centnar. 
Ne ten miesiąc — żąd.

G w i e s. Wypowiedziano — cent. Cena wypow. — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na styczeń —.— żądano, na sty- 
c-eó-luty —. — m. żąd., na kwiecień-maj 133 żąd., na mai- 
ezei w eo 134.— żąd., wczoraj —.— pł., ozerwieo-lipiec 135.50 
żąd., —.— ptao.

Olej r z e p i o w y: b. int. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypo, iedzialna —. Loco wedle gatunku —.— żąd., na sty­
czeń 45.00 żąd.. na styczeń-luty —,— żąd., na luty-marzec — 
żąd, et kwieoień-maj 45 00 żąd.

Okowit«: niże'. Wypowiedziano —.— litrów. Cena 
wypo iedz. —. Na styczeń 36 40- — . marek płacono i ofiarow,, 
na styczeń-luty 36.40 płac, i ofiar, na luty-marzeo —.— żąd., 
marzec-kwiecień — żąd., na kwiecień-maj 38 30 38.10 pł. i ofiar., 
na maj-czerwiec 38 50—. m ofr, na czerwiec-lipiec 39.60 
ofi r. na lipiec-siirpitń 40.10— ifi&r., na sierpień-wrzesień 
—.— mar. płac.

(Frywatne sprawozdanie giełdowe.) 
u c “ r rzapioiwe: sj-ok., per 50 kilogrm. 5.80—6,10

ibci 5 6 .'—5.89 mr., na styczeń-lnty —. mr.
& uchy lniane niezm., per 50 kilogrm. szląskie 9.10— 

9.3 i .narek, obca 8.10 8.80 m.
Łubio: tylko piękny pożąd., per 100 kilo żółty 7 CO do 

8.50-9,20 marek, niebiesai 7.20—8.00—8.40 marek.
Wyka wię ej ćow., per 100 kilogrm. 12.00-12.60—13.00 

carefc.
Koniczyna: słabo dowieź., czerwona b. zmiany, per 

50 kilo 35—39—42—46 m., biała spok., per 50 kilogramów 
35-45—50 — 60 mrk Szwedzka koniczyna spokojnie, 
cer 50 kilogr. 40 47—55 mr.

Tymotka: trz. się, — per 50 kilogram. 19.00-20.00— 
21.00 c&arak.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.

Tszcnica uiala 
Fszeni a żółta 
Żyto ....
Jęozmlań . .
O»:ts . . .
tre h

Notowania komisyi mianowanéj prsez izbę handlową

F er 00 kilogramów
dsbry towar średni towar pośl. towar
nąjw. najniż. najw. najniż. najw, najn>ż,
cea» cena cena cena oena cenft

A f Uto- 1
15 OJ ,4 tíü 13 80 13 6J 13 30 12 90
14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
13 CO 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
13 90 13 40 13 30 11 90 11 50 11 10
13 20 12 90 12 60 12 40 12 30 11 70
16 50 15 50 15 — 14 13 — 12

Za ICO kilogr. piękn.
-*>•

tow. Sredni tow.
*

pośled - towar
A

tuep........................
Rzepik zimowy. . .
Rzepik latowy. . .
Rydz ... . .
Siemię lniane . , . 
Siemię konopne. . .

20
19
22
21
25
17 1 1 1 

§s

19 
i 8
20
19
23
16

óo
80
50

50

18
18
19
18
20
16

40
20

50

Giełda bydgoska, 14 stycznia. 
(Sprawozdanie izby h a a d 1 o v «j.J

Ceny per 1000 kilo.)
Pszenica: st ej, wywko-pstra i szkbst», piękny 142 l 

marek, jasso-pstra średni gatunek 138—141 marek, poślei 
gttunek 130—136 mar.

Żyto trz s., piękny gatunek 118-120 msrek, pośled 
gatunek 115 117 murek.

J ęe zmień nominalnie, piękny 124—130 mr., pośled 
gatunek 115—122 marek.

Owies: nominalnie 120 128 ««arek, peSDdni gatan, 
--.— mitr. a.



Groch nom., do gotowania 145 - 155 marek, a? passę 120 
do 130 marek

• i ko wita: —, per 100 litr, ż 100% 36.25 mr.
Rera rubli: 19950 mr.

Berlin, 14 styczni»,
(Urzędowe sprawozdanie g i e ł d y be r 1 i 6 s k i 6 j. 

1* s z e n i c a: per 1000 kilcgram. Looo bez int. Termin»
m zm, Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedzialna —
mark. Loco 140—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 147,0 
marek, debra i piękna żółta meklenburgska i pomorska
--------- marek z kolei płacono, na ten miesiąc------- marek
płaco_o, na styozeń-luty —.— marek płacono, na luty-ma-
rzec —mar. płac., na marzec-kwiecień----- płacono, kwie-
cień-maj 152.5-153.-152.5 marek pł., maj-czerwiec 155.5-155.75- 
155 25 płac., na czerwiec-lipiec 157.75- mares płac , na lipiec-
sierpień płacono, na sierpień-wrzesień-------- płac.,
na wrzesień-paźdiiermk —.— piso.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco trz. się. Teimina 
spok. Wypowiedz. —.— centnr. Cena wypowiedz. —. — marek. 
Loco 126-136 marek wedle gatunku, gatnnek do przesyłki
130.0 polskie - pło, krajowe dobre 130-1315, piękne-----
m. z kolei płac., ros. pośledni — .— z Spichrza płac., ros. —
dobry--------- inrk., piękny —-— marek, średni----------- marek
z i olei płacono, bardzo piękny gatunek --.— marek z kolei 
p.'a:ono, na ten miesiąo —.— marek płacono, na styczeń-luty
------ matek płacono, na luty-marzec —.— marek płac., na
marzec-kwiecień —.—. mrk, płac., kwiecień-maj 132.75 132.5 
płacono, na maj czerwiec 133.5—.— marek płacono, na czer­
wiec-lip ec 134.25-—.— mrk, plac., na lipiec-sierpień----- mrk.
płacono, na sierp tń-wrzesień — płac.

J ęc mień: loco cicho. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały i 15-175 m. wedle gatunku, na paszę —.— płaoono.

Owies: per 1090 kilogramów, loco b. zm. — Termina
słabo — Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedzialna
- — m. Loco 125—162 wedle gatunku, gatnnek do przesyłki 
128.0 mank, pomorski średni 131.-135 płacono, dobry 136-140, 
piękny 142 146 nurek piec., b. piękny 147-149 ¿tac., szlęski —
marek płacono piękny------ marek z kolei płacono, pruski
środiii 132, piękny 148 m. z kolei płac., rosyjski 127.-129. mrk. 
ze Spichrza płao., dobry —, wysoko-piękny — na ten miesiąc
—.------ nom., na styczeń-luty —.— mr. nom., kwiecień-maj
131 5— mBrek płac., na maj-czerwieo 132.75----- mrk płao.,
ds czerwiec-lipiec 134.— nomin., ną lipiec-sierpień —.— matek 
ncmin.

Kukurndza: per 1000 kilo, tcco bez zm. Termina—. 
Wypowiedziane 1000 otr. Cena wypowiedzialna 114.5 marek. 
Loco 115 126 murek wedle gatunku, na ten miesiąo —nom.,

na styczeń-luty —.— m. żądano, ha kwiecień-maj---- — żąd
amerykańska płynąca —•—, z gruntu —— płc.

Groch: per i00 ktiogr. ao gotowania 150-200 marek 
aa paszę 132-140 marek wedle gatankn.

łl ą k a rżana: lir. 0 i 1 per 100 kilo inol. z miechem 
trz. się. Wypowiedziano — centr. Cena wypowiedzialna —.— 
mr., aa ten miesiąc i na styczeń-luty 17.95 marek płacono, 
ra luty-marzec —.— marek, na marzec-kwiecień — płao., na 
kwiecień maj 18.15— płacono, na maj-czerwieo —.— płacono, 
na czerwiec-lipiec 18.40- marek płacono.

błąka kartoflana per 100 tato brutto z miechem. Termin*
słabiej. Wypowiedz. — centr. Cena wypow.----- Loco —.—
mar. ofiarow., na ten miesiąo 15.75 marek, na styczeń luty 
15.75 m., na luty-marzeo —, na marzec-kwiecień —, na kwie- 
eień-maj 16.00 marek, na maj-czerwiec 16.30 marek, na czer­
wiec-lipiec —marek plao.

Mączka kartoflana sucha .er 100 kilo brutto z miechem. 
Termina słabiej. Wypowiedz ano — cent. Cena wypowiedzisdna 
—.— mrk. Looo —.— marek, na ten miesiąo 15.75 marek,
na styczeń-luty 15.75 merek, na luty-marzec —.----- marek
płacono, na marzec-kwiecień —.— żądano, na kwiecień-maj 
16.00 mrk., na maj czerwiec 16.30 marek., na czerwiec-lipiec 
—.— płc. i ofiar.

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto z miechem.
Termina----- . Wypowiedziano—.— centnar. Loco —,— płac.,
na ten miesiąo —mrk. ofiar., na styczeń-luty —mrk’. 
ofiarowano.

Nasiona olejne: per 100 kilegr. Wypowiedziano — 
Cena wypowiedz. — nr,, rzep zimowy —mr., rzepik zimowy 
—starek, rzepik latowy — marek.

1 e j r z e p i o w y: p»r HM) kilogr. z beczką. Termin»
trz. się. Wypowiedziano----- cent. Cena wypowiedzialna —.—
marek. Looo z beczką —.— marek, bez beczki----- marek.
..ta ten miesiąc i na styczeń-luty —.----- marek płacono,
d& kwiecień-mai 43.2—. mrk. płac., na mej — pite., na maj-
czerwiec 43.6 43.5 mr. płc., na czerwiec-lipiec -.------ płacono,
na lipiec-sierpień — m. płac., na wrzesiel-październik 45.2— 
płaoono

U 1 6 j lniany par 100 kilogramów, loco-----m. Do­
stawy —m.

USój skalny- (Kalin. Standard white) per 100 kilo a 
beczką w parcyaoh o 100 otr. Termina spok. Wypow. —.— 
otr. Cena wypow. —. mrk. Loco 24.— marek. Na ten miesiąc 
24. - mr., na styczeń-luty mr. —płacono, na lu y-marzee
—.— marek płac., na marzec-kwiecień-----płac., na kwiecień-
maj marek płac.

O ii o w 11 a: per 100 litr, ż 100% — 10,000%. — Ttrmina 
słabiej. Wypowiedziano —litiów. Cena wypowiedzialna

—. Łiuuu z ocuzzą — prac, na ton miesiąc 38 b-38.3- płac, 
na styczeń-luty 38.6-38.3--—. m. płacono, na luty-marzec-----

■ marek płacono, na marzec-kwiecień---- marek płac.,
na kwiecień-maj 39.6-39.2-39 3 marek płac., na maj-czerwiec 
39.8-39.5 39.6 mr, płac., na czerwiec-lipiec 40.7-40 5 m. płac., 
lipiec-sierpień 41.6-41 4 płac., na sierpień-wrzesień 42.3 42 -42.1 
mr. płaoono.

Okowita per 100 litrów ä 100 pet — 10,000 pet. bez be 
ezki 381—.— mar. pła- ono.

Mąka pszenna nr 00 21.60 - 20.00, nr. 0 20.00 19.00 
ar. 0 i 1 —mrk., rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.25- 
16.75 per 100 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towi r 
płacono nad notowania,

Magdeburg, 14 stycznia. (Ceny o n k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 24,80 m.

n „ rend. 88 proo. 23.60 m.
Drugi produkt rend. 75 proc. 21.10 m.

Usposobienie: słabo.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 29.50 m.
Miel, cukier pośledni 1 (wł. beczki) 28.53 m.

Usposobienie: b sp.k.

(Nadesłano.)
Każdy kraj, każdy naród ma pewne właściwości w przy­

sposabianiu potraw; niewątpliwie więc jest taka potrawa wy­
borną, którą spożywają ohętnie wszystkie ucywilizowane narody.

Tak ma się rzecz z wyrobami Kemmericha, które w kró­
tkim czasie swego istnienia we wszystkich częściach świata 
z powodu swej doskonałości doczekały się ogólnego rozsze­
rzenia i wziętośei.

Któżby nie znał Kemmericha ekstraktu mięsnego, tego 
najsmaczniejszego i najtreściwszego w swoim rodzaju wyrobu, 
jako tćż Kemmericha bulionu mięsnego, którego dwie łyżeczki 
pełne od herbaty z gorącą wodą wystarczają, aby przygotować 
wyborną filiżankę bulionu. Przedewszystkićm zwracamy uwagę 
na najnowszy wyrób kompanii Kemmericha: profesora dr. Kem­
mericha „mięsny pepton“, najznakomitszy wynalazek w dziedzi­
nie ekstraktowych wyrobów mięsnych.

Dowodem, świadcząoym o doskonałości jego, jest, że wła­
śnie Kemmericha pepton mięsny zyskał sobie w krótkim czasie 
pierwszeństwo przed wszystkiemi podobnemi preparatami swoim 
miłym smakiem i większą pożywnością i wprawdzie tak w świę­
cie lekarskim jako też u publiczności.

dne powagi lekarskie w kraju i*zagranioą poleoiły g0 
menoha pepton mięsny jest już niezbędnym środkiem ńożv ? 
ma dla cierpiąoyoh na żołądek, dla słabowitych, dla rek/» 
lescentów w ozasió obstrukcyi itp.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę publiczności i 
przy kupowaniu wyraźnie zawsze żądała marki Kemmericha '

W nader krótkim czasie, H
a nawet w niektórych przypadkach już w kilku godzinach u3Ub 
W. Voss’a katarowe pigułki katar, kaszel, zakatarzeniom lnh r 
najuporczywszym katarom nadają niezwłocznie jak najłagodn- 
szy przebieg. Voss’a pigułek katarowych nabyć można »■' 
Radlauera Czerwonój aptece i we wszystkich aptekach. R... 
prawdziwe pudełko zaop.trzone jest w podpis dr. med. W- 
linger’a. Cena za pudełko 1 marka. (125)"'

Zawodu doznaje kupująca publiczność bardzo cze«?
przy zakupywaniu towarów, które przez swą niepospolita k 
broć zyskały wziętość. Tak tćż od pewnego czasu poia»n,' 
się rozmaite pigułki, które zupełnie podobnie do prawdziwki 
a przeciw obstrukcyi tak skutecznych pigułek szwajcarska 
aptekarza R. Brandfa są opakowane i łudzą publiczność ptk? 
niską cenę i inne przymioty. Zaleca się przeto ostrożność pn 
zakupywaniu znanych pigułek szwajcarskich aptekarza*^ fi 
Brandta, (których w każdój aptece za 1 markę nabyć możnli 
i uważać należy na to, aby każde pudełko miało na ety kiwi1 
biały krzyż w czerwonem polu i podpis R. Brandta. (12l)

Hau te -N ouveaute

„Violetta.“
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wv 

sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 5o fen. za 100 sztuk

Fabryka firma Ił. Weller w Drożnie.
Najnowszy gatunek papierosów ""'I

„FANFAAI“
z munsztukami i bez munsztuków po cenie 2 marki za loo I 
sztuk poleca fabryka B. WeUer w Dreźnie, założeni 
w 1864 roku. (6551)

fi

Dnia 13 bm. zakończył żywot 
swój doczesny po kilkodniowych 
ciężkich cierpieniach członek To­
warzystwa naszego (501

ś. p. Józef Pade.
Pogrzeb odbędzie się w nie­

dzielę d. 17 bm., o godz. 2 po 
pcł., z domu żałoby św. Marcin 5.

Msza św. żałobna odprawi się 
w poniedziałek d. 18 bm. o godz. 
6 rano w kościele farnym.

Prosimy o liczny udział.
Zarząd Towarz. „Stella.“

Die nachstehende Erklärung:
„Im § 7 des Vertrages vom 6./12. März 1884, betreffend den Ueber- 

gang des Oels-Gnesener Eisenbahn-Unternehmens auf den Staat (Gesetz­
sammlung Seite 161), ist dem Staate dag Recht eingeräumt, nach Ablauf 
der für den Umtausch der Aktien gegebenen Frist zu jeder Zeit das Eigen­
thum der Oels-Gnesener Eisenbahn Debst Zubehör zu erwerben und die 
Auflösung der Gessellacbalt ohne Weiteres herbeizuführen. In diesem Palle 
bat der Staat die Prioritäts - Anleihe sowie alle sonstigen Schulden der 
Oels-Gnesener Eisenbahn - Gesellschaft als Selbstschuldner zu übernehmen.

Indem wir auf Grund des uns durch § 5 des Gesetzes vom 17. Mai 
1884, betreffend den weiteren Erwerb von Eisenbahnen für den Staat (Ge­
setz-Sammlung Seite 129.) ertbeilten Ermächtigung von dem gedachten Rechte 
für den Staat hierdurch Gebrauch macheB, erklären wir hiermit zugleich, 
dass derselbe die Prioritäts - Anleihe, soweit dieselbe noch nicht zurückge- 
zahlt i»t, sowie alle sonstigen Schulden der Oels-Gnesener Eisenbahn-Ge­

W poniedziałek 18 stycznia odbędzie się (509

przedstawienie amatorskie

sellschaft als Selbstschuldner übernimmt. 
Berlin, den 1. Januar 1886.

Der Minister 
der öffentlichen Arbeiten 

Maybach.
II b. 17510. M. d. ö. A.“

(435
Bei allen Eingaben ist das nach 

stthende Aktenzeichen anzugebeD.
I K. No 54./8Ö.
Zwangsversteigerung.
Im Wege der Zwangsvollstreckung 

soll das im Grundbuche von Wróble 
BaDd I Blatt I Artikel 1 und 2, aul 
den Namen der Ignatz Nepomu­
cen und Franciska gebor. Kroe 
ning Silewicz’schen Eheleute ein 
getragene zu Wróble belegene Rittergutj

am 28-ten Januar 1886,
Vormittags 10. Uhr,

vor dem unterzeichneten Gerichte au
Gerichtsstelle versteigert werden. ,

Das Rittergut ist mit 5886 39 Mb. (SDOlRl ZaDlSaiie)
Reinertrag und einer Fläche vonl ' r ■ 7
731,37,28, Hektar zur Grundsteuer, czerpać mogą z obfitych zawsze źródeł naszego kredytu na ża­
rnu 1128 Mk. Nutzungswerth zur Ge-,sadzie warunków określonych szczegółowo w okólniku naszym 
bäudiSteuer V.ranlagt. Auszug aus do ni, h dnia 15 marca 1879. Towarzystwa te skła
der Steuern.Ile, beglaubigte Abschntt.l ,J , ., / . .
des Grundbuchblatts, etwaige Abschä dając u nas kapitały swoje zbyteczne chwilowo a płatne na każde 
tzungeu und andere das Rittergut be l żądanie, korzystająfco do oprocentowania z koncesyi wyjątkowych, 
treffende Nachweisungen, sowie be-J sobie jedynie przyznanych.
sondere Kaufgbedingungen können ii j » ■ a • jl 8 • _ .^ingetrage^tSwerdemere'’ 09«^ WłOŚCIdASkl W POZtiaillU.

Das Urthiil über die Ertheilung des, ;------ ==————— ---------------—----------------;-----
Zuschlags wird am 29-ten Januar KSiegamia KatOllCka W PoZIiaillU, 

li Uhr an Ge-I ' , '

Der
Finanz-Minister
v. Scholz.

1 16075. F. m.
wird hiermit veröffentlicht,

Breslau, den 11. JaDuar 1886.
Königliche Eisenbahn-Direktion.

Ruanold

Towarzystwa pożyczkowe

w Teatrze Polskim
na cel dobroczynny.

Program w dzień przedstawienia zostanie ogłoszony. 
Początek o godzinie 7-mój.

Ceny miejsc: loże parterowe, I i Ii piętra oraz 
balkon I i II po 4 M. iO ten. 
Prosceniowe po 5 M. fen. 
Krzesło parterowe 3 M. 1O fen. 
Galerya po 30 f. Parter 75 

Bilety nabywać można w kasie teatralnej.
Po przedstawieniu

w Bazarze.
Wstęp na salę i chórek 5 murek*

Na które najuprzejmiej zapraszają:
Kr. Katarzyna Bnińslca, Hr. Max. Mielźyński, 

Ołyński,Marya Jażdżewska. 
Bożena Wieherkiewi- 

ezowa,
Halina Taczanowska, 
Ludwika Tnrnina, 
Hr. Marya Kwileeka.

Hr. Hektor Kwilecki, 
Karol Stablewski, 
Zygmunt Kurnatowski, 
Stef. Zupański,
Hr. Kaźmirz Kwilecki.

Podziękowanie.
Chętnie poświadczam niDiejszćm, że 

córka moja, która przez kilka tygodni 
cierpiała na mocne rwanie w człon- 
kach , po użyciu plastra Schitnik’a 
przeciwko podagrze i reumatyzmowi, 
w krótkim czasie od tych boleści uwol­
nioną została. (84

królewski leśniczy
Ititter,

dom letniczy w Carlsdorf.
Plaster taki w rolkach po 1 marce 

nabyć można u aptekarza Kirach teina.

Panny służące
wydoskonalone w krojn, krawiec- 
czyznie, szyciu ręczni m i na ma­
szynie, poizuk. umieszczenia (pierwsze 
miejsca) przez kantor (5(g
P- T e y 8 a a u d i e ra , W. Garbary 8,

Młodzieniec
władający obu językami kraj., może 
się zgłosić jako uczeń do apteti 
na Chwaliszewie w Poznaniu bez 
stołu. Zgłoszenia listowne i mr. vitae

(500)

f Pokój I
MmeblowanyM 
O wygodnie i elegancko, za Q 

12 Mr. miesięcznie od Q 
M każdego czasu do wyn. A
O UL Łąkowa Nr. 15, O 

III p. na lewo. (493

§ Gorzelany
Polak, wszechstronnie wykształ­
cony, któryby zechciał podjąć się 
pędzenia gorzelni z kartofl.-zboża 
oraz melasy resp. pastki cukro- 
wój w gubernii charkowskiój, znaj­
dzie miejsce. Pensya 2000 rbl, 
rocznie, mieszkanie i opal.

Bliższych wiadomości udzieli 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 507,

1886, Vormittags 
richtsstelle verküedet werden. 

Inowrazlaw, den 21. November 1885., 
Königliches Amtsgericht.
Bei allen Eingaben ist das nach 

stehende Aktenzeichen anzugeben.
I K. Nr. 48/85.
Zwangsversteigerung.
Im Wege der Zwangsvollstreckung! 

soll das im Grundbuche von Argenau| 
Band I resp. VI Blatt 577 Artikel öf 
resp. 130 auf den Namen des Herr- 
mann Rothhardt eingetragene,J 
zu Arpensu belegete Grundstück No 3f 

am 1-ten Maerz 1886, 
Vormittags 10 Uhr 

vor dem unterzeichneten Gerichte ac| 
Gerichtsstelle versteigert werden.
RDas Grün stück ist mit 4086,8l!Mk 
Reinertrag und einer Fläche vonl 
267,44,78 Hektar zur Grundsteuer, mil| 
2100 Mk. Nutzungswerth zur Gebäu 
desteurr v ranlagt. Auszug aus deil 
Steuerrolle, beglaubigte Abschrift des, 
Grundbuchblatts etwaige Abschä’zun-, 
gen und andere das Grundstück be-J 
treffende Nachweisungen, sowie beson-J 
dere Kuufbedingungen können in dei, 
GerichtJ8chreiberei Abtbeilung I. ein­
gesehen worden. (21f

Das Urtheil über die Ertheiluagl 
des Zuschlags wird am 2ten Maerzl 
1886, Vormittags 11 Uhr an Gc-| 
richtsstelle verkündet werden.

Inowr zlaw, den 28. November 1885.
Königliches Amtsgericht
kUstawianiaprojektöw, ko-,
sztorysów, Statystycznych obliczeń, 
etc. do robót w zakres architektury,! 
budownictwa miejskiego i wiejskiego., 
jako też inżynieryi wchodzących, ró-J 
wnieź nadzoru nad ich wykonaniem, 
podejmuje się Jan Rakowicz,| 
rządowy budowniczy w Po i 
znaniu, W. Garbary 45 I p. (211|

EXPELLER 
j. kotwią" (^)

łisał Matśdna irdUu ftWWB

Na sezon
balowy 1 wieezor&wl
poleca swojg pracownią (497,

R. Kłossowska
Wrocławska ulica Nr. 9, I p.

Daberskie kartofle
fabryczne, z wszystkich przystanków, 
drogi żelaznćj, nabywa i prosi o ofert', 
z podaniem ceny Herrman Elke f 
les wr Poznaniu, ul. Wilhelmowska 25.| 
Handel zboża, produktów i nasion.

(461)

wydała własnym nakładem i poleca:

Wieniec pieśni polskich,
485) poświęcony

Wł, Mierzwińskiemu,
z towarzyszeniem fortepianu, opracował St. Sarzyński. 

Cena 2 Mr., z przesyłką 2 M. 50 fen.

Przepyszne bukiety balowe,
jako i

bukiety Mierzwińskiego
poleca (469

Zakład ogrodniczy PU. feLwiatkow skiejro
POZNAŃ,

plac Wilhelmowski 14, (narożnik ul. Teatralnćj) i na Górnej Wildzie 31,

Z dniem dzisiejszym przeszła

księgarnia
pod firmą

J. K. Zupański
na moję wyłączną własność i pod tą samą firmą jak dotychczas pro­
wadzić ją będę, o czóm mam zaszczyt donieść Szanownym Odbiorcom 
oraz wszystkim Interesentom. Mając nadzieję, że łaskawi Pp. zechcą 
mnie nadal zaszczycać Swojemi względami, nadmieniam, iż z mój 
strony wszelkich możliwych starań dołożę, by zaufaniu godnie od­
powiedzieć. (494)

Stefan Zupański.
Poznań, 15 stycznia 1886.

Nakładem ¡..drukiem drukarni J. I, Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Biuro komisowe
li. Trąmpczyńskiego

Nr. 11. Wielkie Garbary Nr. 11. 
ma do uinieuzcz. i upr. o łask, zlec.: 
Kilku hi.rdzo zdatnych nrzędnl- 
ItÓH gog|iodarez,eh ion. i kaw 
zaopatrz, w bardzo dobre iwiad. i re 
komeudacy«. (409

Oyrotliilkn żon. z malemi pre- 
tensyami, dobre świad., obezn. z usługą 
pokojową.

Ogrodniku kaw., zaopatrz, w 
dobre świad.

(■nspodynlą amiejącą gotować 
na pański stół, zaop. w bardzo dóbr, świad

Pannę służącą obezn. dock. z 
krawiec, białem szyciem, modniarstwem, 
zaopatrz, w bardzo d brc ś»iad. i ieko 
raendacye.

Pisarz gospodarczy
w wieko 29 lat, ailny, poszukuje posa­
dy od kwietnia przez kantor (505 
P. Teyasandiera, 8 Wielkie Garbary.

Ekonom kawaler
w ńredn wieku, posiad. ehlu 
linę ńwlnd. poszukuje posady od 
każdego czasu przez kantor (506 
F. Teyssandier»J8 Wielkie Garbary

Niauecyelelki» młoda Niem 
ka, nieegz , władająca biegle język polak, 
mogąca udziel, począt. język, frane. i 
angielłk. i wy soko muzyk. Oprócz tego 
znaj krawiecczyznę, robótki itd. na pen 
syą 100 tal, poszuk zaraz miejsca

MSB Ogrodnik BR 
żonaty (z 1 dzieckiem), 6 lat w ostatn 
miejscu, znający się na oranżetyi, cie 
plarai, ananas , kwiatach i umiejący 
zakładać klomby, parki itd. świadectw, 
chlubn. poizuk. umieszczenia za »krom, 
wymag. zaraz lub od 1 marca. (498 
Kantor komisowo - informacyjny

pod firmą:
J. Szymańska, Piekary 16 part

Potrzebne zaraz: (464
Młoda nMuesyelelkn

egzaminowana, niemuzykalna i nau­
czycielka nicegzamioowana i nie­
muzykalna.
'oszukują umieszczenia

urzędnik gospodarczy kawa­
ler, w średnim wieku, z lepszem wy­
kształceniem szkólnem i ogrodnik kaw

R. M- Koczorowski,
Pogórna ul. 7.

lenili»
poszukuje zaraz (508
A. 11/. Żuromski,

cukiernia i fabryka karmelków. 
Berlińska ul. Nr. 6.

Nauczyciel domowy
szuka miejsca. Łask. of. przyjm. 
J. Łesiński, Jabłonowo Villa 
Westpr. (483

Kucharz
zdatny, opatrzony w dobre świa­
dectwa, zgłosić się może natych­
miast do Hotelu Wiktorya

Pleszewie. (474)

Dom. Pftrusewo pod 
Strzałkowem, poszukuje od 1 
kwietnia (436

służącego
żonatego. Przedstawienie o- 
sobiste konieczne. Tylko do­
bre rekomendacje i pobyt dłuż­
szy już w jednem miejscu, 
będą uwzględnione. Kosztów 
podróży się nie wraca.
Ogroduili kuMuler
•'rtystycz. wykształć., posmd. dobre 
świadect., poszuk. od 1 kwietnia rb. 
postdy na 240 M przez kantor (502 
P. Teyssandier» W. Garbary 8

Rządzców, ekonomów, posiad. 
znakomite świadect. kilkon .stolet. 
pobytu w jedn. miejscu, ma do 
umieszcz. każdego czasu kantor 
P. Teyssindicra Wódki« Garbary Nr. 8.

Kurs zimowy
gimnastyki i tańca
rozpoczyna lię w poniedziałek dnia 
18 stycznia rb. (333

Zgłoszenia do tego kursu przyjmuje 
niedzielę, poniedziałek i wto­

rek, przed południem od godz. 11—19
i po południu od godziny 2—3.
Mistrz baletu Plaesterer

|w hotelu Arndt’ajNr. 7.

Nauka tańca.
Lekcya dla: panów obecnego knrsu, 

odbędzie się w sobotę dn. 16go b. m. 
o godz. %9 wieczorem. (195

Z powodu przymusowego wyjazdu 
na 1 kwietnia, są u mnie różne me­
ble do sprzedania, które w dniu me­
go wyjazdu odebrać będzie można.

A» Lipiński.
Wystawa obrazów

Wojciecka Gersona
Zamordowanie 

króla
PRZEMYSŁAWA

i
Bea nadziei
otwarta w pałacu hr. Dzialyń- 
skich codziennie od godziny 12 
do 4. Wstęp 50 fen. dla uczniów 
i uczennic 25 ten.

’eatr tuMhnir.PutMteił

W POZNANIU.
W piątek dnia 15 stycznia 1886

Heród-Baba
Komedya w 4ch aktach.

Początek o godzinie
^SSBSBSSSSBSSSS^
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